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NOWE INSTRUKCJE DLA PANA P0TI0MAINA
Historja sojuszu francusko-so- 

w ieckiego, aczkolwiek krlicutygod- 
niowaa da się podzielić aż na czte­
ry fazy.

Faza pierwsza. Sojusz zapowia­
da się przez prasę P. Laval ma 
jechać do M oskwy Nie wspom i­
na się o wiizycie w  W arszawie, 
albo też się m ówi: wykluczone
jest. aby p. Laval był w  W arsza- 
w ie, przed Moskwą.

Faza druga Pan Laval ma je­
chać do M oskwy, ale ogłasza 
się, że jadąc do M oskwy złoży 
wizytę w W arszawie.

Faza trzecia. Podróż odłożona, 
komunikat Tass, tiudności jury­
dyczne z traktatem Locarno. Nie 
w iadom o, co z tego wszystkiego 
będzie.

Faza czwarta Dziś ogłaszam y 
depeszę, że rada komisarzy ludo­
wych wysłała towarzyszowi Po- 
tiomkinowi (am oasador bolszewi­
cki w Paryżu), nowe instruk­
cje. Rozm ow y z Lavalem Porozu­
mienie znów napięte.

Nic dziwnego, że historja 
lego porozumienia ulega takim 
wahaniom. Francja uważa popar­
cie Anglji, udzielane jej od dnia 
16 marca 1935 r. ^proklamowanie 
zbrojeń niemieckich przez Hitle­
ra) za niewystarczające. O p o­
rozumieniu z Sowietami nie m ówi­
łoby się być może we Francji wo- 
góle, gdyby poparcie Anglji uważa 
ne było za dostateczne.Gdyby nad 
Sekwana podpisano o 12-ej w p o ­
łudnie sojusz z Sowietami, a o 6 
wieczorem  okazało się, że An- 
glja daje Francji dodatkowe gw a­
rancje, ten sojusz z Sowietami 
byłby momentalnie wrzucony do 
rzeki.

Ale Anglja uważa, że pokój w 
Europie da się utrzymać jedynie 
kosztem pewnych ustępstw, po­
czynionych Niemcom. Francuzi 
są innego zdania, od dnia 26 sty­
cznia 1934 r. uważają, że pokój 
w Europie, to takie zorganizowa­
nie sąsiadów Niemiec, aby moż­
na było trzymać to państwo w 
ryzie, niczem przestępcę pod lu­
fą rewolweru.

O czywiście, Francuzi zda­
ją sobie sprawę, że militarnie, 
efektywnie w razie w ojny z Niem­
cami, Sowiety nie dają im nic, 
albo bardzo mało. W  roku 1914, 
Rosja 1 'arska zbawiła Francję, 
bo gdyby nie ofenzywa na Pru­
sy W schodnie, nie byłoby osła­
bienia prawego skrzydła niemiec 
kiegu w  pochodzie na Paryż, 
nie byłooy zwycięstwa nad Mar- 
r.ą Ale to by ł rok 1914, Rosja 
miała bezpośrednią granicę z 
Niemcami, miiała zupełnie inną 
ayzlokację sił zbrojnych. Efektyw­
ną pom oc Sowietów w  razie w oj 
ny z Niemcami, należy uważać za 
Tero. 1

Natomiast powiadają Franeu 
2i Sowiety b ę d ą  z narm, albo 
z Niemcami Jeśli wiążemy się z 
niemi porozumieniem, to mam} 
ten plus, że odcinamy ich od Nie­
miec. j

T o rozumowanie jest nieści- J 
słe. Francuzi nie potrzebują za 
biegać o odpychanie Sowietów 
od sojuszu z Niemcami Tę ro­
botę wykonuje kto inny, miano­
wicie, niejaki pan Adolf Hitler.

Ale ten błąd w rozumowaniu iran- 
cuskiem, ma swoje kulisy. Oto 
Francuzi nie mają zaufania do 
panowania Hitlera w Niemczech. 
Nawet bardzo poważnym Franca 
zom wydaje się, że Reichswehra 
może opanować sytuację w  Niem 
czech i zamienić filopolską polity­
kę Hitlera na politykę filo-soiwiec 
ką. Przecież jeszcze w czerwcu ze­
szłego roku polityka francuska 
stawiała na gen. Schleichera. 
Ale nie udał się Francuzom ten 
niemiecki generał W ładysław  Si­
korski.

. Do plusów porozumienia z So­
wietami, należy zaliczyć kiv estje 
komunikacyjne. W razie wojny, 
na Bałtyku panuje flota nicntiec 
ka, dostęp do sojuszników prowa­
dzi przez terytorja tureckie. Turcja 
zwiazała swą politykę z SSSR.

Pan Pertinax twierdzi, że bez 
porozuntieńia z Rosją nie uda się 
Francji prowadzić logicznej poli­
tyki naddunajskiej.. Ma to być 
polityka odstraszania hitlerowców 
od Austrji. Otóż, twierdzi p Per 
tinax, ani Rumunja, ani Cze­
chosłow acja nie mogą się anga­
żow ać w  tę politykę bez porozu­
mienia z Sowietami. Faktem 
jest, że dyplom acja rumuńska i 
czechosłowacka w przeciwieńst­
wie do dyplom acji angielskiej 
nakłania Francuzów do porozu­
mienia z Sowietami.

Porozumienie z , Rosją, dawa­
łoby Francji jakgdyby drugą li- 
nję OKOpów za antynieinieckiin 
kordonem sojuszników od w scho­
du Niemiec. 1 jakkolwiek ta dru 
ga linja okopów  nie weszłaby za 
pewne w kontakl z nieprzyjacie­
lem, to jednak jej istnienie nie 
byłoby bez znaczenia, chociaż­
by, aby ze względu na m ożliwość 
presji na pierwszą linję okopów  
Francuzi przecież pamiętają, jak 
za czasów  wielkiej wojny, sta­
wiał1 za pułkami walczącemi, pul 
ki pilnujące. I fo jest plus może 
najważniejszy.

W yliczyw szy plusy przejdźmy 
do mtnusów.

Najiważniejszy z minusów, to 
ten, że zbytnie czułości w obec 
Sowietów, oziębiają stosunki z 
Londynem. A w obecnej chwili 
dla dobrych stosunków z Anglją, 
Francją gotow a pośw ięcić wszy­
stko. Jeśli' za przyjaźń W łoch  
płaciło się całemi szmatami pu­
styni afrykańskiej, to za byle 
uprzejme angielskie słow o Fran­
cuzi są dziś gotow i zrezygnować 
z porozumienia z Sowietami

Pozatem samo zbliżenie się 
francusko sowieckie odbyw ało się 
przy dość oryginalnym akompa­
niamencie. Oto:

1) Daleki W schód. Za czasów  
przymierza Aleksandrowsko - M' 
kołaiew-sko - D elcassow ego, Fran­
cja witała sukcesy Rosji na Da­
lekim W schodzie jak własne suk 
cesy, klęski tamtejsze Rosji, ja­
ko własne klęski. Dziś jest wręcz 
odwrotnie. Chwilowe triumfy 
chińskiej czerwionej armji. —  przy 
jaciołki i wasalki Sow ietów  zo­
stały przywitane w Paryżu okrzy­
kiem: niebezpieczeństwo we
francuskich Indochinach

2 ) Ale nietylko w Chinach po­
siadają bolszew icy swoich wasa­

lów. Organ komunistycznej par 
tji francuskiej pisze coazień o 
Flandinie i Lavalu, jakby o mi­
nistrach obce.go państwa, a o 
„naszym  towarzyszu Litwinowie1’  
i o „naszym towarzyszu Potiom- 
kinie“ , jak o dostojnikach włas­
nych. Za swoich ministrów uwa­
ża Humanite ministrów i amba­
sadorów  sowieckich N ikogo to 
nie razi, skoro sam p. Laval p o  
wiada, jak to głoszą dzisiejsze de­
pesze: układam się z Sowietami, 
a komuniści francuscy jednał 
mnie atakują. Nie jest to 

rzecz mała, zważywszy, że ko­
muniści stanowią dziś we Francji 
wspólny front z socjalistami i że 
w spółce tej udział aktywny przy­
pada stronie bolszewickiej. Rzecz 
inna, że całe to towarzystwo zna­
lazło się w dość głupiej sytuacji

szaloną agitację iw koszarach za 
buntem wojska, spow odu trzech- 
m iesięcznego przedłużenia służby 
w ojskow ej. I znów trzeba pow ie­
dzieć, że za czasów normalnego 
sojuszu z Rosją przedwojenną, 
Moskale chcieli silnej armji fran­
cuskiej i osłabienie tej armji u- 
ważali za własne osłabienie. 
Dzis Sowiety proponując Francji 
sojusz, przez komunizm francu­
ski prowadzą walkę z francuskie- 
nu siłami zbrojnemi. Strajki i 
awantury żołnierskie nie są chyba 
błahostką, skoro francuski mini­
ster wojny wydał przed W ielka­
nocą rozporządzenie o urlopach, 
będące krokiem wtył od postano­
wienia o bzech  miesiącach, a któ­
re to rozporządzenie o urlopach, 
komuniści francuscy, zdaje się, że 
słusznie, uważali za swoje zwy-

Oto wołają o sojuszu z Rosją dla męstwo.
pognębienia Hitlera. Oto uzasad- j 1  aikie to są przykre strony 
niają zbrojenia R osj1 sowieckiej, wspólnej akcji z Sowietami. Cat 
Sami zaś w e Francji prowadzą -------------------

MOSKWA. Odbvk> się posiedzenie rad> komisarzy ludowych, na któren 
komisarz Litwinow zoał sprawę z rokowań francusk' sowieckich, oświeć 
łając szcz sgółowo sowiecki i francusk punkt widzenia.

W  wyniku dyskusji komis: rz Litwinow wysłał ambasadorom 5 PotiOmk' 
nowi nowe instrukcie. Sowieckie koła polityczne nie ukrywają optymizmu, 
.wierdząc że na zasadzie nowych mstrukcyj porozumienii zostani, w krot 
kim czask osiągnięte, a także przewidują możliwość wizyty La-ala w Mo 
skwie jeszcze przed 6 maja.

Po posieozenit rady itomisarry ludowych nie wydane żadnego komuni 
katu oficjalnego.

PARVż. o  godzini, 2 . .30 agencja rodzaju rokowaniach — zachodzą tru 
Hayasc ogłosiła nastęmiiący komun: dnośc redakcyjne.
kat:

Ambasaout sowiecki PotKhnkin od- 
byi dziś prawit półtoragodzinna konfe 
rencję z ministrem Lavalem. Przedsta 
wicie! Sowietów przedstawił ministra 
wi Lavatowi sowiecki punkt widzenia 
ustakwij nn posiedzeniu rady komisa 
rzy ludowych. W oln o  mniemać, że sze­
roka wymiana poglądów, dOkonaw 
dzis przez adnowiedziahmch przedsta­
wicieli Francji i Sowietów, pozostawiła 
u obu interlokutorów wrażenie opty­
mistyczne

Jak było już powiedziane, oba rzą­
dy są zgoane co do zasad Główne 
■inje paktu nie są już dyskutowane, alt 

-  jak to się zoarza we wszelkiego
m ar

mm.
M .

OTWARCIE UROCZYSTOŚCI SHAKESrEARCWSKICH W  STRATFOF.D ON AVON nastąpiło *obec przed 
stawicieli 81 narodowości, których sztandary widiftuny na masztach.

Czy Urćl Jzrzy r t f t i  pwrói; na tron
Zebranie rojalistów greckich w Paryżu

LONDYN. W związku z pogłoską, 
że były król grecki Jerzy rzekomi miał 
zgodzić się na powrot do Grecji i ob­
jąć tron, zadośćucZyniając wezwaniu 
.monarchistów greckich, jedna z wybit­
nych osób, pozostająca w sdsłym 
kontakcie z kołami r*>jalistow greckich 
oświadczyła nrzedstawi cielowi Reuteia. 
że wczoraj rzeczywiście odbyło się ze- 
branie monarchistów' greckich w Pary­
żu. Pogłoski o tetr. zebraniu i powzięte 
uchwały piedestały się do p-asy. Ale 
kroi Jerzy nie wiedzia: ani o samem 
zebraniu, ani o powz-etych uchwałach 
Były król Jerzy prawdopodobnie dziś 
jeszcze opuści Paryż, udając się do 
Londynu, gdzie stale przebvwa. Były

król Jerzy kategorycznie ^świadczył 
przedstawicielowi agencji Reutera, że 
nie otrzyma* żednegc wezwania ao po­
wrotu dc Grecji i że nie wyiaził swej 
zgody na żadne propozycje.

W OC2EK1M ANIU NA DECYZJE 
PARI AMENTU.

PARY2 , Havas donosi: W tutej­
szych kołach greckich oświadczają, że 
były król Jem  powróć do Grecji tylko 
w tym v.ypadnu, gdyby parlamen. grec 
ki. który zbierze sie 19. 5.. uznał sij za 
konstytuantę i wezwą, go do powrotu 
do kraju.

KRÓL ODJECHAŁ DO LONDYNU. 
l ONDYN. Agenc.a Reutera donosi 

z Parvża: Były król grecki Jerzy ll

ouiechal dc Lonaynu o  godz. 12^0.
PARYŻ. Wśród otoc lenia byłego 

króla Jerzego zaprzeczają pogłoskom 
o jego zamierzonym pow.ocie dc Gre­
cji, jako pozbawionym wszelkich p*>d- 
staw. Król nic nie słyszał o zebraniu 
monarchistów, am o  jego relach

POWRÓT MONARCHJI WVNIKA 
Z LOGIK* W YDADKoW.

Wojna włosko-abtsyńska
wybuchnie po ustąpieniu pory deszczowej

LONDYN. - - Korespondent 
„Daily Tele^raph** donosi z Addis 
Abeby, ze dotychczas wglądowa 
ło w Erytrei przeszło 60.000 zol- 
nieizy włoskich i 1000 ramolo 
tów. Pozatem pizywieźli Włosi 
wielką ilość materiałów wojen­
nych i środków transportowych. 
W  wielu okięgach kolonji budo­
wane są z pośoiechem drogi

W  Addis Abebie, jak twierdzi 
korespondent „Daily Telegraph**, 
panuje powszechne przekonanie, 
iż po ustąpieniu pory deszczowej, 
nastąpi atak włoski na Abisynję.

Korespondent zauważa, iż rząd 
abisyński podobno nic nie wie o 
rzekomych napadach rabunko­
wych na karawany włoskie w 
pasie pogranicznym.

PARYŻ, „Echo de Paris" zaoytuje, 
czy po niedawnych egzekucjacu w  Gre 
cji nie wstąpi na tron król Jerzy II. 
Były kroi Jerz\ H, pozbawiony tronu 
w grudniu 23 r., rzesomo oostanowi' 
powrocie z wygnania Oświadczył on 
rzekomo że i aprOTOnOwanc mu powról 
na tron i propozycję tę przyjął.

Nie wiadomo, czy oswiaoczenia 
przypisywane krółow' są autentyczne, 
ale należy stwierdzić, iż oOwiól mo- 
narchji w Grecji wyniKa z logiki wy­
padków.

OŚWIADCZENIE KRoLA JERZEGO.
LONDYN. Reuter donosi: Były

król grecki Jerzy przybył wieczoieir 
do Londynu. W drodze z Dov/u do Lor 
dynu ekskról oświadczył orzedstaw! 
cielowi Reutera że pogłoski o jego po­
wrocie na tron są nłoderr imaginacj.

AOsolutr.ie nic nie wiadomo mu o . 
jakiemkolv. iek zebraniu w Paryżr. Do 
Londynu przybywa na wakacje; i to 
wszystko, oświadczył ekskrol-

Na temat tych wiasnie nieunucnio 
nych trudności toczyły się rokowania 
w dalszym ciągu będr sie jeszcze to 
czyły. Zresztt można przypuszczać, że 
ambasadcn Potiomkin przyniós. dziś 
t.ieczorem na wuai d*Orsay kilna no­
wych suges*yj. Wrażenie dzisiejsze 
v ymiany poglauów jest tego rodzaju 
że istniejące trudności dadzą się roz 
wiązać, a to tembardziej, żt oba rzą 
dy wydaja s*ę mieć u'spólną wolę do- 
orowadzema sprawy do końca.

Ambasador Potaomki- rozmawia" 
dziś z min. Lavalem »am na sam.

NOwa rozmowa między obydwom! 
mężami stanu odbędzie się jmro, w 
sobotę o  godz. 11 -ej jprzed południem 
W n/zmJwie tej wezm? udzia. ponad 
to ioeczoznawcy i doradcy orawn. 
Quai r,‘Orsay i ambasad-i sowieckiej w 
Paryżu.

M?n. Lawal urwiaba:
prowadzę pertrakiacje ze 
Związkiem Sowieckim, r 
jestem atakovjany przez 
komunistów francuskich.

PARYż. Minister spraw zagranic 
nycl. Laval, który jest senatorem 1 bur 
mistrzem w DauheviUies, uhiega sit 
p tnownie o manda w wyborach mun. 
c/palnycli. W  tym charakterze został 
en zaproszony przez komunis.ow na u- 
rządzone orze: nich zebranie wyborcza 
Minister *-avai nie przyjął zaproszeni 
i odmowę swą wyrazi! w afiszu, roz 
lepiJnym w terr nuasteczKu.

W chwili, gdy prowadzą rrttow„ 
ma ze Związkiem sowieddm — pisze 
Laval —  jesten atakowany przez trze 
cią międzynarodówkę. Gdybym się 
musiał usprawiedliwić z podniesionych 

| p.zedwKO mnie zarzutów, musiałbym 
j otworzyć całe dossier dyplomatyczne. 
I co  z  natury rzeczy mogłob; zanłócx 
! tok prowadzonych rokowań.

Jeśli chodzi o  pokój, w imię które­
go komuniści francuscy prowadzj rze­
komo swą kampanję przeciwko mnie. 
to oświadczam, iż pokoju tego broniłem 
w Genewie podczas załatwiania zagad 
nień Saa^y, że sprawie pokoju służy­
łem podczai dyskusji genewskiei, przy 
rozstrzyganiu sp^ru węgiersk<i - jugo 
słowiańskiego, a ostatnii pracowałeiii 
dla pokoju jjodczas rozprawy nad skar 
gą dc Ligi Narodów na zb ojenda nie 
mieckie. Piacowałem rownjez dla obro­
ny pokoju w Rzymie, Londynie i 
Stresie.

Odezwa ministra Lavaia kończy sie 
uwaga, że nie liczy on już an: na odro 
butę dobrej woli komunistów francu­
skich. wobe< czesro odwołuje się bez 
pośrednio do swoich wyborców, zape 
wniajac ich, że jedynym celem jego 
akcjfi jest obrona interesów kraju i po 
koju Na prz -prowadźenit tych zamie 
rzei'. potrzeba wiele czasu, cierpliwość 
i zimnej k*Tvi.

NOWE REWELACJE

i zbrojeniach nie­
mieckich

LONDYN. Daily TelegrapF** ogła 
sza s.-nsacyjne rewelacje o powietiz 
nych zbrojeniajh Rzeszy, stwierdzające 
ze Niemcy posiadają już obeeme dwa 
razy więcej samolotów itiż Anglja dla 
obrony w y sp  Wielkie' brytanji. Hitler 
powiadomi* s t  Johna Simona, że Nierr 
cy osiągnę!, paryte powietrzny Angh" 
Parytet ten dotyczy} nie 480 samolo 
tów metropUji, lecz 1.020 śamolotów 
jakiem, rozporządza lotnictw? woisko. 
we angielskie na obszarze ca łego  lm- 
oerjum-
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UŁASKAWIENIA SKAZANYCH NA ŚMIERĆ
Co tnódią skazani, którzy uniknęli śmierci

(el) Dziewięćdziesiąt pięć procent 
skazańców idzie na śmierć z objawami 
trwogi, jednakże niewielu tylko na 
wieść o •ilaskawieniu wyraża szaloną 
radość. Większość gra komedję.

Szczerze i otwarcie objawiła swą 
radość Rosalja Schneider, skazana w 
marcu 1892 na śmierć przez powiesze­
nie za wielokrotne skrytobójcze morder 
stwa rabunkowe na dziewczętach, 
przyjmowanych rzekomo do służby, Pro 
kurator w przemówieniu swem nazwał 
ją „maszyną do duszenia ludzi“ a 
oboje wraz z mężem rzucali na siebie 
nawzajem najgorsze oskarżenia.

Gdy łaska cesarza zmieniła jej stry­
czek na więzienie dożywotnie i ska-

R O C Z N I C A E P U B L I K I

zana, która tego nie spodziewała się, 
dowiedziała się o  tern, skoczyła w 
górę, krzyknęła (,hurra" i wykonawszy 
szereg piruetów, klaszcząc w ręce jak 
mała dziewczynka, wykrzyknęła: „Do 
brze tak Franiowi (mąż), że pójdzie 
na stryczek, skoro mnie tego życzył".

Franciszek Schneider objawiał stra- i 
szliwą fw o g ę  przed szubienicą, tak, j 
że trzeba- go było zanieść na jej stop­
nie.

Morderca Józef Frauscher, który 
cegła zabił staruszkę i obrabował ją, ’ 
dowiedziawszy się że zosltał ulaskawio. 
ny, wyraził swoją radość rastęp-ujące-, 
mi słowy: „Proszę poaziękować cesa- j 
rzowi za ułaskawienie mnie. To jednak - 
ładnie z jego strony".

Trzęsienie ziemi
w Persji

(Y ) Reuter donosi, że w Persji od 
12 kwietnia odczuwa się wstrząsy pod­
ziemne, Jednakże dzięki zamknięciu 
zaledwie teraz przedosTały się naze- 
wnątrz pierwsze wieści o rozmiarach 
katastrofy. Pierwszy wstrząs odczu 
to w prowincji Mazanderan nad Kas­
pijskie,n ntorzem. Od 12 kwietnia trwa 
ją tam nieprzerwanie drgania. Jak 
dotychczas zginęło tam 600 osób. Mia­
sta Dodangueh, Tchadangueh i Lezav

Franciszka Kein, która w nocy z , 
3-go na 4-go września 1904 r. w po­
rozumieniu ze swym mężom zadusiła 1 
poćwiartowała starego właściciela do 
mu w Wiedniu, poczem wraz z mężem j 
zbiegła do Paryża, ujawniła nietylko 
w czasie samej zbrodni, ale i podczas 
ucieczki i pic- aresztowaniu, niebywałą 
energję. Pisała mnc listów, nawet w,er 
sze i usiłowała w niezwykle rafinowa­
ny sposób wpłynąć na swoją korzyść 
na trybunał oraz sędziów przysięgłych. 
Wymowy mógłby jej pozazdrościć nie­
jeden zawodowy adwokat.

{

Pięciolecie- republiki w Hiszpanji obcho dzono paradą wojskową.

p i c r a s z o l i e a l e t a  M o  z t n r a M u łt !  n ^ n io d z e  i
Radość spouodu ułaskawienia spa- 

raliżowalą ja zupełnie. Gdy ją o  te.n 
zawiadomiono nie mogła przez pół 
[godziny poruszyć ręką, by podpisać 

tijanb są zniszczone. Centrum trzę- odnośny akt. Na krótko przed wojną
sienią było w Sari.

Dobry zysk —  nabywcy 
pracą —  bezrobotnemu 
nwesiycje —  Państwu 

daje

PREMJOWA POŻYCZKA 
INWESTYCYJNA.

i została ona warunkowo zwolniona z 
więzienia, do którego już nie powró­
ciła. Po przewrocie wypłynęła w 
Wiedniu pod zmi.-nionem nazwiskiem i 
możliwie, że żyje do dzisiaj. Kromki 
więzienne i ak+a sądowe wykazują, 
że w większości wypadków skazani, a 
potem ułaskawieni grają komedję, twier 
dząc, że wcale o to nie prosili, że. 
woleliby stryczek czy gilotynę. Psy­
chiatrzy utrzymują, że w olbrzymiej 
większości jest to koinedja, gdyż na. 
dewszystko zwłaszcza u skazanych, 
walczy o swoje prawa instynkt życia.

(el) Od czasów 01ivtra Cromwella 
tolerowała Anglja jednego tylko dykta­
tora. Była nim pani Lucyna. Wszech­
władza jej była nieograniczona. Ona 
lo bezlitośnie wygnała barchan a wymu 
siła wprowadzenie przejrzystej jedwab 
nej bielizny. Ona rów lież kategorycz­
nie odrzuciła ogromne kapelusze z sze­
rokiemu rondami, i zastąpiła je małemi 
kapelusikami „Wesołej wdówki". Ona 
zniosła wysoko zapinany kołnierzyk 1 
sprawiła, że zwolenniczki jej poczęły 
nosić suknie zlekka wycięte. Jej naj­
większą zasługą było odkrycie nóg ko­
biecych, które pozwoliła oglądać świa­
tu od kostki do kolana. Bez niej nie­
wiadomo kiedyby to nastąpiło.

Brukselska wystawa światowa

z obu stron oceanu atlantyckiego.
Ta właśnie kobieta zmarła onegdaj 

w jedmern z sanatorjów londyńskich,

A1YLADY ROBI INTERESY

Jednakże ani wycięcie dókoła szyi 
w sukni, ani nie jedwabny bielizna by­
ła główną zasługą pani Lucyny. Naj­
większe znaczenie ma fakt, że BYŁA 
ONA PIERWSZĄ KOBIETĄ, KTÓRA 
ZARABIAŁA PIENIĄDZE.

Do wystąpienia lady Duff - Gordon 
było nie do pomyślenia, by kobieta z 
towarzystwa „brukała się" pieniądzmi, 
Było oczywiście wiele kobiet, które 
się same utrzymywały pracując w biu­
rach, iab'vkach i t. p. Jednakże d/piero 

Nie pótrzeba podkreślać, że „pani ta rewolucyjna lauy, odwazyia się na 
Lucyna" była swego rodzaju dyktato. krok decydujący w eniancypacii kobiet, 
rem. Wykonywała tę dyktaturę mody j eśK dziś pan;P z dobrego towar/y,

stwia angielskiego, a nawet wysokiej 
I arystokracji, prowadzą salony mód i 
i i kierują domami handlów cmi (w roz- 
j miarach naszych Jablkowskich), przyj-
ł |

mują klijeotów i prowadzą księgi han-| 
dlowe, to wolność tę zawdzięczają wy-, 
łączenie 'ady Duff Gordon, która oierw 
sza otworzyła drogę zara.b!ania pienię­
dzy Angielkom

m

j ODKRYCIE GENJUSZA MODY

Hala dworcowa na wytstawie, w której znajdują .się- modele 
wagonów.

najnowocześniej szej konstrukcji lokomotyw oraz

Mylady jest córką wolnego dalekie­
go Zachodu, oicem  jej był inżynier ka­
nadyjski, matką córka pastora. Mając 
lat 17 przybyła miss Lucy Sutherlard 

dn Londynu. Pojawienie się pięknej 
intod7-iutkiej Kanadyjki wzbudziło w 
stolicy Albionu sensację. W pie-wszyni 
roku pobytu oanna Lucy zaręczyła się 
trzykrotnie, aby w końcu wyjść zamąż 
za czwartego mężczyznę.

S Po pięcioletnierr małżeństwie mąż 
jej uciekł poprowtu. Dyktatorskie skłon 
r.ości żony sprawiły, że małżeństwo się 
rozleciało. Nastąpiły dla młodej kobie­
ty dni niezjwykłe ciężkie. Nietylko 
musiała się sama utrzymać; ale trzeba " etr°  
by to jeszcze wychowywać swą cztero- ”  
letnią córeczkę.

Zawsze elegancka miała na sobie 1 
w tych najcięższych dniach elegancką 
suknię, uszytą ze smakiem, cokolwiek 
swobodnie jak na ow e czasy. Suknię 
tę podziwiała Ellen Perry, wówczas 

| Iprzscięlna dziewczyna, później jedtla

Poznawszy właścicielkę skopjowała 
jej strój, a zachęcona oowodzemetm 
pani Lucyna, załozyla salon mód. Cala 
Anglja potrząsała głową z niedowie­
rzaniem. Każdy nie . wątpił, że próba 
stworzenia samodzielnej egzystencji i 
prowadzenia interesu przez kODietę, za­
kończy sie fiaskiem. Przewidywania te 
nie spełniły się.

Pani Lucyna zaczęła z czterema pra­
cownicami. W  dziesięć lat później mia­
ła tych pracownic pięć tysięcy. Salon 
jej stal sie słynny w Londynie, a miał 
filje w Paryżu i New Yorku. Damy 
dworu i członkinie najwybitniejszych 
rodów ubierały się tylko u niej. Kró­
lowa argielska Mary, wówczas księż­
niczka Walji, należała do jej najwier­
niejszych Klijentek. Oczywiście do przy. 
miazania i prób zjawiała się pani Lu­
cyna w  pałacu. W  czasie takich prób 
obecny był również i dzisiejszy król 
Jerzy, gdyż w zakresie módy Odznaczał 
się znawstwem i dobrym smakiem, a 
żona zaciągała jego rady w tych spra 
wach.

Podczas słynnych rewjł m^tly w 
salonie pani Lucyny przebywali z żona 
mi minist-owie, a pierwszy premjer As 
auith obalił przesąd, jakoby mężczyź­
ni nie mieli smaku, w wyborze spo. 
jów kobiecych. Na nakazach tych by­
wał również często sir Cosmo . Duff - 
Gordon, który więcej przyglądał się 
właścicielce za.dadu niż demonstrowa­
nym przez manekiny sukniom.

W ten sposób doszło do małżeństwa 
między przyjacielem prezydenta mini­
strów a pie.wszą krawcową Anglji. Mał 
żeństwo to poprzedził zresztą pojedy 
nek lorda z innym arystokratą, który 
również zakochał sie w pani Lucynie.

W WIRZE STOLICY
WYPAD NA WSCHÓD

Łatwiej u nas spotkai żyrafę na 
szosie niż samochód. W pierwszy dzień 
świąt zaiwaniliśmy 160 kim. i nie mi­
nęliśmy ani jednego auta! Blagier ja­
dący z nami opowiadał, że w New 
Yorku, w dzień śwąteczny wydosta­
nie się z miasta zajmuje 4 godziny —  
taki autotłok, a potem przez 100 kim. 
jedzie się w sznurze aut; 20 metrów 
sprzod-u samochód, 20 metrów stylu 
znowu samochód.

A tu pustka. Zamknąć oczy i lu —- 
środkiem szosy. Dopiero gdy resor 
pęknie na lepszym wy*boju trzeba zwoi

160 kim. od Warszawy, to przecież 
bardzo blilsko. Opłotki. Przedmieście. 
Nie —  to już inny świat.

9-ta wieczór Siemiatycze chrapią. 
Drewniane domki, ganeczki —  jest coś 
rosyjskiego w tej mieścinie.

Jest, znaleźliśmy domek. Budzimy 
wszystkich, wstają, przecierają oczy. 
Zdumiewające —  więc można zasnąć 
przed północą, więc kura to nie feno­
men natury!

Cieszą się jakbyśmy im skarb przy­
wieźli. Rozpalają ogień pod płytą —- 
zaraz, za moment, za trzy Kwadranse 
będzie herbata.

—  Tu kochani, tu do jadalni poz 
wolcie, do święconego....

Kąt pokoju zajęty stołem —  kolo,, 
sem. Baby pyzate, sękacze do sufitu, 
mazurki —  jest lich 43!! zwoje kiełbas, 
kopy jaj, indyk, prosiak, szynki, cielę­
ciny....

—  Gwałtu, przecie was tu tylko 2 
osoby, dla kogo, na co  te wściekle za­
pasy.

—  Jakie zapasy? Bieda, nędza, ot 
aby ccś się zrobiło, aby wspomnieć 
dawne czasy, wstyd i sront —• nie 
święcone....

Runęliśmy, czwórką zgłodniałych au. 
marzy, na stół. Ten ćwiartuje szynkę, 
ten piata cielęcinę, temu indyk chru­
pie w zębach, ów z widelcem wpada 
na prosiaka A potem pogrom bab, koś 
ba mazurków, obalanie wieży sękaczo- 
wej.

(Nie poddaliśmy. Po godzinnej bit­
wie nawet szparag nie wlazłby już do 
brzucha -—  a stół stal dalej tryumfalny, 
obładowany, jakby nietknięty Nawet 
nie z:nac na nim było szturmu war­
szawskiego.

— Co będziecie rdbić z tern żar­
ciem, kto, kiedy to skonsumuje?

—  Ech wy stolaczniaki jeść nie u- 
miecie. Ot jutro zaiprosim kilku zna­
jomych urzędników państwowych — 
zobaczycie, i Kruszyny n.e zostanie.

W  nocy, przy ogromnym księżycu, 
cudnie gnaliśmy po pustych szosach. 
4-ta rano- —  Warszawa.

Jak tu ludno, jakie ożywienie. O 
świcie większy tu ruch niż w Siemia­
tyczach o zmroku. Karol

Z pojedynku tego wyszedł sir Duft- 
Gordon szczęśliwie, pod°btrie jak szcze. 
śliwie wyszli oboje z katastrofy sryti- 

Titanica“„ w której jak to wda 
dorno 1513 osób poniosło śmierć.

Podróż ta przedsięwzięta dla obejrze

z najsłynniejszy eh aktorek angielskich.

nia fiłjt amerykańskiej, odbiła się na 
psychice lady Duff ■ Gordon i oo ura­
towaniu, nie przejawiała ona już tej 
energji 1 pomysłów jak przedtem. — 
Fii ma prosperowała w dalszym ciągu, 
ale sława pioniebki przeminęła z bie­
giem czasu.

HEMOROIDY
to przykre t dokuczliwe cierpienie, 
wywchljące rożne dolegliwości, 
bóle, guzy, swędzenia pieczenia, 
stany zcpalne, przekrwienia i.t.p. 

S tosow ać czopki

H I r ID A L ś

FEUETGN NOWOGRÓDZKI
Pnzypadek zdarzył, że spotkałem 

na ulicy Annę Gzarnkową.
K to to jest Anna Czarnkowa1?

Od urodzenia ntiesizka we wsi Po- 
rzeczu, gminy poezepowskiej, w pow. 
nowogródzkim. Kiedyś była młoda 
i ntoże nawet przystojna. "Wyszła za­
mąż. Ojciec, w idoeznie .zamożniejszy 
gospodarz, kupił jej na prezent ślub­
ny maszynę do szycia. Oryginalnego 
„Singera11- —  zapewne na kilkanaście 
rat. W  czasie wojny światowej' .zosta­
ła wdową z dwiema maleńkiomi córka­
mi. Razem z innymi mieszkańcami 
wioski w;, wieźli ją  w głąb Rosji, a 
kiedy po kilku latach wróciła do ro­
dzinnego Porzecza — tiie znalazła 
swojej chaty. Pozostał tylko grunt, zo­
rany pociskami wielkiej wojny.

W  ciągu kilkunastu lat nie mogła 
w żaden sposob odbudować chaty. — 
Wiadomo, że do takich spraw potrzeb 
na jest męska głowa i ręka. Kilkulet­
ni pobyt w- Rosja, nędza wychodźcza, 
odebrały Annie Gzarnkowej nadzieję 
powtórnego zamąż] KŹjśeia. Musiała 
więc z dziećmi mieszkać kątem u są­
siadów. Umiejąc szyć na maszynie —  
przeciskała się przez życie, zdobywa­
jąc kawałek chleba, a czasom nawet 
trochę pieniędzi Tych ostatnich bar­
dzo potrzebowała, bo musiała opłacać 
podatki od iziemi. Ma jej aż ll/ą  ha. 
Rokrocznie płaci więc podatek grun­
towy-, wyrównawczy, drogowy, sit a le­

warkowy, dodatki od podatku, poda­
tek od dodatku *1 t d. Regularnie o- 
trzymuje z gminy pocz.epowskiej pod­
łużny, biały papierek, gdzie jest dużo 
cyfr, wprawdzie drobnych, ale w su­
mie obciążających jej1 budżet roczny 
kilkunastu złotemi.

Anna Czarnkowa nie skarży się. 
Płaci.

Ale ctzasem nie może. Tc trzeba 
było jechać do -Nowogródka »  chorą 
córką do doktora. Te proszki tyle ko­
sztowały. To znów u krowa nie chcia­
ła wyjść na paszę. A iżo jedna tylko 
jest —  trzeba ją szanować. Górki cho­
dzą do szkoły. Muszą się znaleźć gro­
szaki na zeszyt, ołówek O książce 
to już niema mowy. Jakoś tam na 
spółkę z innemi dziewczętami córki ko 
rzystają z ezytanki.

W  rezultacie jednak te różne wy­
datki krzyżują budżetowe plany 
Czarnkowej. Kie może zapłacić podat­
ku. Zaczynają przychodzić żółte karte- 
luszki. Są to upomnienia urzędu skar­
bowego. Każde z nich obciąża świad­
czenia Czarnkowej na rzecz skarbu 
państwa o 1 zł. 50 gr. Sytuacja bez- 
nailzmjna. Po wsi zaczyniają gadać, 
że sekwestrator pnzy jodzie. Czarnko­
wa jest w strachu. Pędzi na targ do 
ITorocIzieja jedyną krowę, za którą 
otrzymuje 15 zł. W  Wałówce, w urzę­
dzie pocztowym, nadaje 25 -zł. na ad­
res urzędu skarbowego w Nowogród­

ku. Za resztę kupuje małą chatynę. 
Jest to rudera, o walących się ścia­
nach, ale własna. Pieniądze nie roze­
szły -się niepotrzebnie, a codzienne po­
trzeby- załata się jakoś szyciem. Czarn 
kowa wspólnie iz córkami uprawia swo 
jo 1 Yą ha, ale na ziemię niania co li­
czyć. Zboża, ziemniaków nie wystar­
cza nawet na własną biedę. Jeśliby 
ziarno chciała sprzedać, kto kupi, ile 
za nie da? A  zresztą samej, nie wy­
starczy. Na przednówku trzeba doku­
pować.

Pewnego dnia sołtys wręcza prz-ora 
żonoj Annie Czarnkowej nowy- papie­
rek z Nowogródka. Jest tam napisane 
że jako krawcowa musi pokryć niedo­
bór Izby Rzemieślniczej w Nowogród- 

1 ku. Przypadło na nią 4,50 zł. za rok 
1933. Od dwóch miesięcy, kiedy wpła­
ciła w Wałówce znowu 10 zł. na dal­
sze podatki, Gzarnkowai nie widiaiała 

' tawet 50 groszy. Należność za szycie 
oddawna otrzymuje w natunze: kawa­
łek słoniny, trochę krup, garniec mą­
ki. P'eniędzy nic ujfży zapewne długo 
jeszcze, bo we wsi bieda z gotówką

W  rezultacie sekwestrator zjawił 
się w chacie Czarnkowej w towarzy­
stwie sołtysa. Ani w chlewie, ani w 
chacie nie znalai/ł nic, ooby mogło ulec 
zajęciu. Stała w izbie tylko maszyna 
do szycia. Oryginalny, przedwojenny 
„Singer1 Wprawdzie drzewo juz naw 
pół Jłutwiało od starości i wilgoci 
w ehae'0, ale sama maszyna zawsze 
jeszcze coś warta. Ocenił ją  na 20 zł. 
i zabrał do urzędu ginmmga w Pooze-

powie. „Krawcowa11 .Czarnkowa nie 
umie się bronić. Nie wiiej że sekwestra 
torowi nie wolno krawcowej zabierać, 
jedynej maszyny, która jest źródłem 
jej utrzymania. Ona czuje tylko jedno 
najprymitywniejszym instynktem czło 
wieka i m atki: oto głód ją  i je.j1 dwie 
córki zeżre już .zupełnie...

Do chaty naiz,ajutnz zachodzą ku­
moszki. W  wielkiem oburzeniu opowia 
dają, że u Kilków leży chłopak, —  
W czoraj kopnął go ter. sam sekwestra 
tor Nie mógł dzisia j wstać. Co ją  to 
obchodzi ? Ona wie jedno , maszyny 
niema, a tu właśnie u Bondarów była 
okazja do zarobienia. Resztkami ener- 
g ji pokonuje na piechotę przestrzeń 
dwudziestu kilku kilometrów iz, Porze­
cza do Nowogródka.

Spotkaliśmy się na ulicy Korelic- 
kicj.

Z urywanych zdań, ze zwitków 
biało - żółtych karteluszków, zawało 
nych stemplami urzędowemi i nieczy- 
telacmi podpisami, dowiedziałem się 
o biedzie Anny ̂ Czarnkowej .

W Mnie Rzemieślniczej, przy wy­
jaśnianiu ż&łtego nakazu egzekucyjne­
go z rubryką: niedobór za rok 1933, 
należność 4,50 zł. —  tarapaty Anny 
C7.arnkowej stają się przedmiotem dy­
skusji o przemyśle chałupniczym, bo 
za jogo przedstawicielkę uważa Izba 
Rzemieślnicza posiadaczkę maszyny do 
szycia. Otrzymuję „do wglądu11 wiel 
ką księgę rozporządzeń. Jest tair usta 
wa, określająca prawne pojęcie prze­
mysłu chałupmazego i  osót pod „ta­

kowe1 1 jiodpadających.
Artykuł 2 rozporządzenia Prezy­

denta o prawie przemysłowem, a jesizr 
cze dokładniej Dziennik Ustaw R. P. 
Nu 53 poz. 468 iz dnia 7. 6. 1927 r. 
najwyraźniej bierze w obronę Czarn- 
kową. W  końcowej interpretacji tego 
artykułu cizytain :
„Nie sa przemysłem w rozumieniu m- 
niejszegc rozpoitządzenia i przepisów 
jegc nie podlegają4 (następuje długa 
Lita u ja  punktów).

Pkt. 17 przemysł domowy (zarob­
kowe zatrudnienie wy+wórcze, wykony 
wane ubocznie i wyłącznie przj pomo­
cy osób, należących do rodziny lub do 
służby domoweij).

Wyraźniejszego postawienia spra­
wy chyba nic trzeba. Po co dalej dy­
skutować i ustalać prawne pojęcia?

1 ' N iestety! Otnzymuję piny tom, 
znacznie już mniejszy, ale znowu wy­
pełniony ustawami i nowelami do 
ustaw. Jedna z nich (z. dnia 10. 3. 
1934 r.) dotyczy zmiany przytoczone­
go artykułu i 'brzmi następująco: —  

.na końcu ar.,. 2 dodaje się nowy 
usł ęp o brzm.enit1 następuj ąoem:

„Rozporządzenie Ministr. Przemy­
słu i Handlu wydane w porozumieniu 
z Ministrem Opieki Społecznej po wy­
słuchaniu opinji izb przemysłowo - 
Handlowych i rzemieślniczych, oraz 
rolniczych określi isitołnt cechy prze­
mysł! ludowego i domowego oraz pra­
cy chałupniczej, jako 1 zatrudni en za­
robkowych, wyłączonych r pod przepj 
sów niniejszegt rozporządzeni0

" -Jak mnie w nowogródzkiej Izbie 
rzemieślniczej 'zapewniono —  rozporzą 
dzenia tego dotychczas nienta. Za­
miast niego jest olbrzymia księga, w 
której wśród setek innych —  figuru­
je  nazwisko Anny Czarnkowej... 
„Krawcowej^1. IZ absurdalnej sytuacji 
(przemysł chałupniczy np. w powie­
cie nowogródzkim!) stosuje się takie 
wyjście, że w pewnych wypadkach 
(nawet do 30 proc.) izwalnia się „cha­
łupników-11 od pokrywania niedoboru 
Izby Rzomieślnic7,eji w Nowogródku. 
Czuję, że w tern miejscu powinienem 
■zdobyć się na kilka komplementów 
pod jej adresem z racji brania pód 
uwagę ciężkiego stanu materjalneg© 
wsi nowogródzkiej.

Mimowoli jednak nasuwają się róż 
no zapytania. Przedewszystkiem w ja­
ki sposób powstał ten niedobót Izby 
Rzemieślniczej w Nowogródku? Jeżeli 
zaś pnzyjiuiomy, że instytucja ta ma 
na celu ochronę interesów rzemiosła, 
opiekę nad jego rozwojem —  to w ja 
kint stopniu realizuje się powyższe ce­
lo wobec chałupnictwa w Nowogród- 
oz.yźnie? Na jakiej właściwie platfor 
tnie życiowej traktować to zagadnie­
nie? Czy to, że Anna Czarnkowa, za­
spakajająca sporadyczne zapotrzebo­
wania na fartuch, czy spódnicę w 
swej wsi, odległej o dwadzieścia kilka 
kilometrów od Nowogródka, godzi w 
interesy zawodowego krawiectwa ? Ko­
mu zabiera ona ^złotodajnego11 kli- 
jenta ? Ona, tamta i setki innych, co 
figurują w oLbrzymiej księdze cha-
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C Z Ę Ś Ć  D R U G A
O B W I E S Z C Z E N I E  - - - - - - - - -

Z A R Z Ą D  WILEŃSKI EGO BANKU ZI EMSKIEGO
nimejszem podaje do wiadomości:

1) Że za nieuiszczenie zaległości i innych należności z pożyczek przez Bank wydanych, a również z a  n . e s p ł a c e n i e  przeterminowanych pożyczek, 
spłacanych jednorazowo (krótkoterminowych), d o k o n a n e  z o s t a n ą  p r z e z  Z e r z ą d  B a n k u  licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości, 
pierwsza —  3, 5, 6. 7. 8, 11 i 12 czerwca 1935 r., a jeśli pierwsza nie dojdzie do skutku, druga —  28 czerwca 1935 r.; 2) że licytacja 
rozpoczyna się od sumy nieumorzonej pożyczki z doliczeniem półrocznej bieżącej raty ulgowej, wszelkich zaległości, odsetek, kar za zwlokę, 
wydatków, poniesionych przez Bank na rachunek dłużnika, kosztów, wynikających z licytacji (rubryki 7—f-8—f—9) oraz wszelkich należności uprzywilejo- 
wanych. z g ł o s z o n y c h  p r z e d  d n i e m  l i c y t a c j i ;  3) że nieumorzona Dozostałość pożyczki długoterminowej, nieprzeterminowane pożyczka, spłacana 

Jednorazowo (krótkoterminowa) oraz przeterminowana pożyczka, spłacana jednorazowo (krótkoterminowa), którą Zarząd Banku zgodz. się prolongować 
na rzecz nowonabywcy (rubryka 9), łącznie z bieżącą półroczną ratą ulgową i przypadającemu od niej odsetkami i karami za zwłokę (rubryka 8), 
mogą pozostać na hipotece dóbr sprzedanych z licytacji, 4) że stawający do licytacji obowiązani są, przed rozpoczęciem przetargu, złożyć Bankowi 
wadjum, równające się sumie zaległych należności Bankowych, wydatków poniesionych przez Bank na rachunek dłużnika, kosztów sprzedaży 
(rubryka 7) oraz wszelkich należności uprzywilejowanych, podlegających uiszczeniu przez nowonabywcę, z g ł o s z o n y c h  p r z e d  d n i e m  
l i c y t a c j i ;  wadjum to winno być złożone w gotówce, w listach zastawnych Wileńskiego Banku Ziemskiego lub w innych walorach, posiadających 
bezpieczeństwo pupilarne; walory powyższe przyjmują się według kursu, oznaczonego dla przyjmowania papierów wartościowych przez urzędy 
państwowe, jako kaucji przy przetargach; 5) że jeżeli w ciągu ośmni dni po odbytej licytacji Zarządowi Banku zaofiarowaną zostanie suma 
o jeaną czwartą część wyższa od ceny sprzedażnej, to może być wywołana powtórna tych sa.nych dóbr licytacja; postępujący część 
powyżej oznaczoną winni w tymże terminie ośmiodniowym wnieść do Banku piśmienne oświadczenie i wpłacić wad jam, wyżej w punkcie 
czwartym określone; Zarząd Banku wyznacza wówczas termin powtórnej licytacji i wzywa na nią licytanta, który utrzymał się przy 
poprzedniej licytacji oraz osoby, ofiarujące wyższą, nil on, sumę; 6) że od sumy sprzedażnej, uzyskanej na licytacji, odtrąca sie złożone wadjum, 
nieumorzoną część pożyczki oraz ostatnią ratę ulgową ; przypadające od niej oosetki i kary za zwłokę, resztę zaś, wraz z opłatą aljenacyjną za nabytą 
nieruchomość, nabywca winien wpłacić w ciągu trzech tygodni od dnia licytacji; w tymże terminie winna być uregulowana przeterminowana pożyczka, 
spłacana jednorazowo (krótkoterminowa), o de Zarząd Banku nie zgodzi się prolongować jej na rzecz nowonabywcy; z przypadającej do wniesienia 
reszty sumy sprzedażnej nabywca może potrącić i zatrzymać do czasu klasyfikacji własną niesporną sumę hipoteczną oraz sumę każdego wierzyciela 
hipotecznego, który zgodzi się na to; w obu wypadkach potrącenie następuje w takiej jedynie wysokości, w jakiej sumy powyższe mogą być pokryte 
z tej reszty, 7) że w razie nieuiszczenia w powyższym terminie wyżej wymienionych należności nabywca traci złożone przed licytacją wadjum, które 
zostaje użyte na pokrycie należności skarbowych oraz opłat, przewidzianych w art, 40 Ustawy Hipotecznej, kosztów egzekucji, wydatków, poniesionych 
przez Bank na rachunek dłużnika i zaległości, należnych Bankowi za wystawienie na sprzedaż aóbr, które pozostają własnością dawnego właściciela; 
8) że po dokonaniu licytacji i wypełnieniu przez nabywcę vTarunków licytacyjnych, Zarząd Banku zatwierdza licytację i wydaje nowonabywcy odnośną 
decyzję w celu ujawnienia jej w hipotece; 9) że akta, dotyczące nieruchomości, podlegających sprzeaaży, można przeglądać w kancelarji Banku 
(w Wilnie, ul. Mickiewicza Nr 8) od godziny 9-ej do 1-ej w dniach urzędowania Banku; 10) że sprostowanie ewentualnych omyłek drukarskich

zamieszczone będzie w numerze „Słowa* z dnia 2 muja r. b

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie N o w o g r ó d z k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-tj 

Pierwsza 3 czerwca 1935 r., druga 28 czerwca 1935 r.
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Półroczna 
bieżąca 

rata 
ulgowa 

z odsetkami 
i karami 
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8

Niemno 
rzcna 

pozosfałość 
pożyczki 
na dzień 
1 lipea 

1935 roku

Zł i gr.
9

5305 1935 Potocki Jarosław; Zubik Michał; Sawczyko- P.zepichowo -
i

Earanowicki 25493,60 793222.97 ' 51541.79 1700081.39
47891 1224 

i 1225 
w Barano­
wiczach

wbe Jan, Grzegorz, Stefan, A n d r z e j, Izydor, 
Maciej, Jan, Jakób, Mikołaj; Potapczykewie 
Antoni, Aleksander i Jan ;, Skorcbohaty Jó­
zef; Dydyszko Józef i Sahan Aleksander

Ostrów- 
Bakanowo, 
Rzepichowo A i 
Rzepiebowo B

■*

13721 4961 Potoccy Mikołaj i Hipolit i Abfażejowa Alek­ Białogórna B i I) 105,92 6220.92 871.48 24274.44
472481 i 5519 sandra

31601 406 Plater-Zyberk Henryk Swojatycze dział I » 106,70 23237.56 2272.31 57510.12
4592l 1 

35750 Jerzykowiczowa Oktawja Zabiełowszczyzna Nieświeski 97,23 168.94 55.61

w t.em 
23600 .—  

pożyczki 
krótko 
terminowej 
przetermi­
nowanej

1594.13

400961 1522 Mertz Aleksander Zofjówka Nowogródzki 46,71 4868.86 291.04 9162.81
47189
47232
40706 384 Hutorowicz Józef Niesutycze- » 60,38 8075.76 446.65 14175.31
47124
473881
42774 3554 Sienkiewicz Ignacy

Bogatowo

Cieniewicze W 195,98 
w/g rej. szac. 

186,23

951.93 97.34 3003.47
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1
2

3 4 5 6 7 8 Q

*ł34071 1201 Chcłowiecka Marja Horodziej-Górny Nieświeski 101,04 3303.58 401.92 12401.41

43478 499 Terujewicz Gustaw Wierzby V 45,13 993.38 144.4i 4456.76

44066 2471 Mazuro Władysław RomanówKa Nowogródzki 134,40 4701.63 243.04 7498.99

44180 
476] 8

1906 
4936 
4967 

i 1074 
i 1077 

w Barano- 
wiczaen

Swietlikowie Stefan, Edward; Hładkowa Do­
minika i inni

Ksawerpol A, B, 
0  i D

Baranowicki w /g hipoteui 
515,52 

w/g planu 
516.99

49664.58 2197.17 71598.35

44206
47262
47744

• 1457 Wendorf Bolesław Sawicza 408,04 77609.03 3329.71 108898.22

44446
47716

1507 Lipnicki Jan Sienszcze rei 
Antoninowo

Nowogiodzki 89,75 8358.46 522.07 16933.73

44757 L282 
i 1283

Strawiński Tan-Eustachy Nakryszki 
Południowe i 
folw Porzecze

Y) 920,38 57762.37 3813.36 118583.54

448501 4677 Bunge Sergjusz Asowce vel Osowce 
parc 344, 345 
i 356

Baranowicki 47,96 5563.06 304.58 9397.95

45115
47105

805 Kiersnowski Witold Michałów 134,19 33187.24 1075.19 34719.49

45174
i7 1 i9
47490

856 Bochwic Witold Waazkowce 103,42 40403.84 1192.22 38813.69

45488* - Biełanowicz Franciszek Dtsrewno par. 1— 13 Stofpecki 31,97 1845.93 69.08 2131.49

45709
47309

5173 Kuroczycki Bolesław Mała-Sworotwa-
Kundewlańska

Baranow icki ‘ 127,85 
z czego 
odchodzi za 
serwitut

8,30

23179.81 621.21 2u3i5.4i

458271 
47034

1002 Hutten-Czapski Franciszek Narueewicze Nieświeski 447,78 9992.02 822.09 25655.59

458272 — Smolicza Lucjana sp&dttoD jakubowicze V 325 7046.79 445 88 13757.82

46349
47780’

435 Tukałło Mieczysław Boracin Nowogródzki 867,55 91233.95 5416.13 173187.76

471521 
478731

1563 Makowska Zofja Hołowce- 
Ksawerowo A

Nieświeski 65,26 9756.71 381.87 12700.—

472491 852 Kiersnowski Michał Pietrewicze cel 
Pietrowicze

Nowogródzki 61,98 12008.90 292.49 9720

47261 1886 Kiersnowski Witold Michałów A Baranowicki 131,20 28028.64 649.98 21600.—

47366 1691 Połubirisey Antonina, Bolesława sp&dkob., 
Zbigniew i Władysław

Lipin-Kaiolin . 199,92 
z czego 
odchodzi 
za serwitut 

27,13

7998.20 268.11, 8910.—

47569 110 bandrowski Władysław-Ludwik Bandrówka Nowogródzki 220,76 17209.43 633.74 21060.—

47652 2154 Poraj-Nowicka Helena-Marja Haciszcze Baranowicki 83,79 12839.50 698.24 24030.—

47655 441 Oleszyna Ludwika Niebrymów Nowogródzki 485,75 37361.06 1763.07 58590 -

47774 194 Kozakiewicz Aleksander i Miskiewicz Mikołaj Siniawa Baranowicki 78,59 11538.86 552.48 1 8 3 6 0 .-

47780’ 5141 Tukalło Mieczysław Boracin-
Międzyrzecze

Nowogródzki 117,86 12243.43 617 48 20520.—

56685 2787 Karpowiczowa Jadwiga; Dłużewska Jadwiga 
i PiotrowsKa Marja

Wilatowo z folw 
Paalinowo

Stołpecki 305,90 ►4129.88 398.78 12420 45

56275
56276

80 Krahelski Jan Mazurki Baranowicki 358,57 4479.11 664.51 17590.01

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w Rejonie W i l e ń s k e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie, 

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (uL Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 5-go czerwca 1985 r., druga 28-go czerwca 1935 r.

43074 5507 Houwnlt Witold Mejszagoła W ii -Trocki 934,40 5643.15 152.10

13458
47502

352 Rouckowa Irena i Florow Leonid Prostańszczyzna Szczuczyński 155,05 20687.58 743.48

43861 7891 Sakowicz Tomasz Leszno Mołodeczański 312,82 14786.97 711.04

438621 
47010

7025
ń

Hr. Hutten - Czapscy Janina-Franciszka-Marja, 
Franciszek-Tadeusz- Edward

Nowosiółki A Oszmiański 1625,68 31757.11 1898.44

47022
440011 4217 Sp-cy Cywińskiego Bohdana Lebiedziew Mołodeczański 658,08

W te m
serwitutu

195,19

19186 69 1500.92

440431
47550
47641

8884 Kucewicz Witold Ołona W i.-Trocki 215,04 13273.— S98.4y
i

44235
47357
47554

6647 Hł«3kówna Marja Limanowee 
z uroczyskami

Dziśnieński w/g nipot.
158 90 

a w/g planu 
111,39

15028.70 638JG

14582.93

24214.49

22865 14

61351.60

46311.60

20906.11
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1 2 3 4 5 6 7 8
9
9

44325 L 1423 Sudocz Wojciech i Doliniec Jan Czechy p. 25 W i1.-Trocki 10,38 1506.82 116.18 3584.79

446701 
471641 
47505

8043 Ottowiczowa Marja córka Ksawerego Litwiany Swięciański 135,96 3860 18 256.50 8397.07

44831
47384

3876 Ancan Andrzej Mieezysławowo Dziśnieński 179,22 7957.89 547.18 17713.33

448781
47005
47474

175 Kotwicz Jan-hipolit-Maksymiljan Turły-Michaliszki Wil.-Trocki 375,78 31652.83 1128 97 38817.90

450682
4783b

8809 Sp-cy Węcławowicza Władysława Ostrów i urocz. 
Berezyna

Mołodeczański 131,81 10604.77 681.78 22387.9U

45499 516 Jundziłłowa Marja i Raszczyc Zygmunt Zajęczyce Lidzki w /g planu 
591,04 

a w /g hipot. 
590,82

5347.14 496.12 1530802

45627J 
471081

12699 Soseński Jowel Mołodeczno I-A Mołodeczański 59,61 885.53 412.05 (2984.19

45»83
47559

8725 becyuszowie Rozaija i Jerzy Karuliszki Wil.-Trocki 108,11 4050.63 432.39 14079.88

46047
47507

5371 Hr. Przeździecki Konstanty i inni Wuropajewo 
z przyległościami

Postawski 20512,02 269484.43 12852.44 416453.35

460771 174 Łobkowie Aleksander, Aleksandra; Cholinowa 
Tekla i inni

Dokudowo 
z przyległościami

Lidzki 3314,90 17525.01 844.71 26062.39

46096 10408 Sp cy Bildziukiewiczowej Aleksandry; Jaku- 
biańcowie Krzysztof, Franciszek, Ludwik 
i Jan; Safronowiczowie Krzysztof, Jan, A n­
drzej, Antoni, Ksawery i Ludwika; Gajlu- 
szowie Gabriel, Konstanty, Antoni i Zachar- 
jusz i Żejmis Cyprjan

Perszukszty Święeiański 192,57 
w/g aktu 
nabycia

3228.76 135.02 4166.11

46146
17040

551 Umiastowska Marja-Aniela Stoki Wil.-Trocki 885,40 20854.40 1466.38 47713.—

46484
47653

9415 Szalkiewiczowie Jan, Marjan i Antoni Lubinow^o 
z przyległośc5ami

Brasławaki 385.84 20346.77 1396.U4 45855.81

4C555
47753

2432 Misiewiczowie Aleksander, Bronisław', Le- 
okadja, Jadwiga c. Kazimierza i Jadwiga c. 
Józefa

Nowopol parc 1 Oszmiański 124,25 • 11784.02 696.56 22670.72

t

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w regonie G r o d z i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej

Pierwsza 5 czerwca 1935 r., druga 2S czerwca 1935 r.

55060 3516 Pławskiego Włodzimierza spadkub. Chołstowo Wołkowyski 137,65 2155.72 211.95 5471.73

55139
55140

1496 MPuczewscy Helena i Ludwika-Ignacego sp-cy Paszewo Grodzieński 369 33005.59 1547.98 44615.59

55225
55226

443 Bochwic Otton 1 Podorosk W ołkowyski 408,14 36178.89 2534.50 78613.73

55227
(

1316 Czaplijewski Józef kol. Podorosk 
cz IV parc. IN? 1 i 4

yy ' 14,15 1942.20 42.53 1242.77

55228 1316 Czanhjewski Kazimierz kol. Podorosk 
cz. IV parc. .Ne 3

r> 11,85 1756.25 35.98 1051.57

55233 1316 Ciszko Grzegorz kol. Podorosk 
cz. IV parc. A; 12

y> 8,41 1335.58 26 17 764.78

55286 3600 Radowickiego Michała spadkub

9

dagnieszyce 
z f. Dobrzeitak

Słonimski 610,71 
a w/g hipot. 

571

8952.80 647.62 18928.34

55318 3049 Brayczewskiego Norberta spadkob. Piaterowszczyzna Wołkowyski 439,18 2848.28 255.12 7456.62

55664 2362 Kozłowscy Jan, Witold, Zofja; Kowalska Re­
gina i inni

Żytorodź Grodzieński 248,23 10204.40 1064.46 33153.86

55764 1841 Władyozańskiej Antoniny spadkob. Skarbiec 
z folw. Dubowo

Wołkowyski 386,96 37157.93 1626.53 50659.88

557651 1422 Kryczyńska Helena; Rezanowówna Irena i Spi- 
rydonowowej Zofji spadkob

Łapienica Wielka r> 547,03 14173.88 1017.36 31086.88

557971 1236 Malkiewicz Walerjan Rusota
Monastyrska

Grodzieński 106,22 
a w/g hipot. 

120,11

8690.84 361.10 11246.87

558051 3077 Mikłaszewicza Pawła sp-cy Gudziewicze cz I 
i III

V 220,23 9376.28 078.24 21124.58

558052 5721 Mikłaszewiez Włodzimierz Gudziewicze cz. 11 V 136,56 7077.u6 427.0? 13300.66

55862 3081 Strzałkowskiej St^ni^I^wy sp-cy Miniewicze V 574,29 26071.28 1613.06 50268.69

558981 JS6 Rasiukiewicz Edward cześć ur. Dąbrówka n 58,21 3814.21 351 68 10953.49

55912
jrij

•s,

< 63 
i

3083

Chaniuta Aleksy i Cbodunaj Stanisław Rusota - 
Boguszówka

V 143,80 10866.19 1020.50 31784.61
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Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie w gmachu 

Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 6 czerwca 1935 r., druga 2S czerwca 1935 r.

1 2 3 4 5 6 7 8 9

5202l 1 5105 Badziaaowie Aleksander i Stefan Os. Wolica Moro- 
zowiecka N° 1

Włodzimierski 73,77 3616.01 256.77 7S21.72

52092' 7106 Czarnockiej Jadwigi spadkob Kol. Mijakowo przy 
wsi Wiszenki

Łucki 112,12 1254.54 139.48 4303.16

521561 709 Panecki Zygmunt Zimno Włodzimisrski 68,36 
w/g hipoteki 

59,32 
w/g planu

7022.37 278.96 8606.30

5230& 7140 Rutkiewicz Poliksena i Podgórskiego Stani­
sława spadkob

Dorosiny Łucki 131 53 
w tem grantów 
uwłaszczo­
nych

81,75

26S5.57 240.92 7432.72

52461 7117 Antonowicz Stanisław Mokylno Włodzimierski 299,58 
w tem gruntów 
uwłaszczo­
nych

2261

4637 49 215.56 6650.3S

52642 44C0 Mozol Teodor; Kubaj Stefan; Moskwicz Jan 
i inni

Krasnowola kol. 
Ą  8

Łucki 530,41 15998.53 627.66 19364.21

526431 7366 Kirylenko Michał Wielki Las przy 
wsi Żurawicze 
i Domaszewo

19 176.12 3685.76 434.29 13398.47

52713 391 Hr. Ronikierowie Gustaw-Karol i Bronisław- 
Michał i inni

Czmykoś Lubomelski 195,96 5654.80 420.02 12958.37

527291 5508 Hr. Krasicki Zygmunt Dobra ziemskie 
Choroniów

Horochowski 2034,61 48784.44 4625,03 142688.60

527321 28 Hr. Czacki Stanisław-Adam-Marjan Poryck Włodzimierski 2966,40 151980 11 10578.29 326355.26

52733 28 Hr. Czacki Stanisław-Adam-Marjan Poryck przy wsi 
Rykowiczaeh

V 508,41 34604.32 2643.78 81564.37

52926 13178 Zaleski Józef-Jakób Stawki, Owłoczym  
i Piotrówka

n 744,59 4884.74 338.80 8663.57

532481 8560 
i 15594

Protcer Robert Połonka Łucki 142,49 2338 56 181.62 5257.87

532741 9148 
i 12896

Wojtasz Zofja i III T-wo Ratniańskie Ratno przy 
wsiach Łuczyce 
i Samary

Kowelski 489,82 9 5 3 8 .- 630.70 18259 16

53317 8564 Herman Klemens Kamienucba Łucki 153,83 3614 79 224.54 6500.64

53349' 3554 Hr. Rzyszczewska Emilja-Hortensja-Antonina Dolsk z przyle- 
głościami

Kowelski 1145,52 63395 19 3952.99 121955.21

53708' 1584 Cripari Marek i inni Rewuszki-Turzysk 19 683,64 26125.81 1505.75 46454.53

537082 10434 Szpiiberg Srul i Ajzenbergowie GdaJ i Chana Rewuszki-Turzysk 
lit. , A “

629,49 21812 40 1388.16 42835.90

537811 6137 Cybulsua Olga Pożarki cz. II Łucki 315,15 3653.36 472.33 14572.05

53854 8669
9186
9606

Hermana Klemensa (Klimenta) spadkob. oraz 
Herman Eugenja; Mielnik Grzegorz; Kubaj 
Kuźina i Kubaj Jakim

Huta Lisowska 
przy wsiach Kuta 
BieJgowa i Budki

19

it

980 94 
w /g ks. hip.

,1026,64 
w/g planu

42548.38 1835.43 56625.6?

53866 448 Kuczyńscy W ielisław a-Janina-A loiza, Stani- 
sław-Jan. Kazimierz i inni

Rudka Miryuska Kowelski 485,36 4665.55 156 48 14083.06

538781 827 Hr. Chodkiewiczowi Felicja-Janina-Marja Górka Połonka 
z przyległościami

Łucki 724,56 25966.30 2353.48 72762.46

539221 12920 Rostocka Zofja - Emil|a; Breza Rafaela i inni Dorosiny 19 191,86 4102.88 193.37 59t 5 74

53922" 16382 Rostocka Zofja - Emilja; Breza Rafaela; Fut- 
kiewiczawa Poliksena; Szaniawska Regina 
i Lipowska Wanda

Dorosiny *5 70 2573.13 110.95 3422.97

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie B i a ł o s t o c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie, 

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 6-go czerwca 1935 r., druga 28-go cze**wca 1935 r.

31593
460272

37376

38029

Mościcha Baehr Mrrjan Mościcha Sokolski 320,53 13671.53 1455.82

Ołdaki E 
Ołdaki F 
i Ołdaki G

Wnuszyńscy Józef, Aleksander i Katarzyna; 
Skwarko Antoni i inni

Ołdaki Białostocki 96,36 
a w/g hipot. 

91,99

5791.78 175.02

Hołowiesk 
Hołowiesk 
6 , Hoło­
wiesk 7, 
Hołowiesk 
9 i Hoło­
wiesk 10

Dehn Julja; Ksepko W ładysław ; Pawluczuko- 
wie Włodzimierz i Michał, Gawrylukowie 
Aleksy i Józef i iuni

Hołowiesk Bielski 271,1499 36934.40 1479 33

40169.29
w tem 

8100.—  
pożyczki 
krótko­
terminowej 
przetermi 
nowanej

4969.93



1 2 3 4
1 5

6 7
e 8 i 9

40756
47541

W ni iły Nb 1 Hasbach Aleksander Wal My Białostocki 549,66 98310 .- 3874.6ił! 124774.73
i

45585' Bodaki 
Wielkie 
i Małe

Makowiecki Jan Bodaki' W ielkie  
i Małe

Bielski 78,61 5147.94 462.81 14145.36

46026
47599

Jałówka Baehr Wacław Jałówka Sokolski 230,6087 10960.65 1526.61 48550.02

460271 
47868

Makowla-
ny

Baehr Stanisław; Zieziul Jan s. Józefa i Kuk- 
licz Piotr

Makowlany >5 296,4441 21064.81 2086.65 64933.69

55051 OziaDły 
lit. D

Hasbach Aleksander Oziabły lit D. Białostocki 98,35 7015.59 444.33 1 0 0 6 8 .-
j

55152 Smorklice
A

Kosiński Józef i Źero Piotra spadkob. Smorklice Bielski 119,77 3763.37 231.81 5927.71

55162 Wierzchu-
ca

Nagórna

Stępkowski Bolesław Wierzehuca -
Nagórna

v> 653,13 
z czego 
zaprzedano 
i odeszło 
za serwitut 
około

263 ha

11410.30 1483.56 37937.28
|

55359 Ostasze Oniszczuk Piotr i Paweł; Maksimtuk Nikifor 
i inni

Ostasze V 121,9503 1999.09 241.06 6978.13

55367 Wólka
W yga-
nowska

Karwacki Grzegorz, Karpuk Eljasz; Biełoko- 
zowicz Film; Zieńko-Zienkiewicz Trofim; 
Ostaszewiczowie Paweł i Jewdokia i inni

Wólka-
Wyganowska

y> 461,36 
w/g planu 

514,11 
w/g hipoteki

8790.65 759.48 21987.47

55825 Brzeziny Kobyliński Aleksander; Makowiecki Józef, 
Koc Kazimierz; Wierciński Ignacy i inni

Brzeziny n 196 58 2494.53 402.59 12420.45

56065 Niewodni- 
ca Nargi- 
lewska B

Rowalczykowie Piotr i Juljan; Krawczuk 
Eljasz; Stoeki Jan; Misiejuk Joachim; Go- 
łembiewscy Stanisław i Józefa; Gilewski 
Aleksander i Matejczukowa Aleksandra

Niewodnica 
Nargilewska B

Białostocki

m

43.70 2787.46 168.01 5183.35

56639 W ierzchu- 
ca Nagór­
na I

Pietrzykowski Stanisław Wierzehuca -
Nagórna

Bielski w/g tytułu 
wykonawcze­
go 145 dzies., 
a po dokona­
niu komasacji 

111 ha

12654.29 531.64 15391.23

56646 PBatow-
szc-zyzna

ProKofjew Aleksander Piłatowszczyzna Białostocki 468,64 8978.39 518.43
1j

15008.84

566614 Michało­
wo - Niez- 
andka 6

Konopko Bolesław Michałowo -
Niezbudka 6

14,5567 2352.15 114.12 3520.76

566616 Michało­
wo - Niez- 
budka P

W y czółek Szymon Michałowo -
Niezbudka P

y> 14,5567 2444.95 114.12 3520.76

56661 Michało­
wo ■ Niez- 
budka F

W yczołek Michał Michałowo -
Niezbudka R

14,5567 2463.40 114.12 3520.76

56748 Oebowo Faszczewskie Stanisława i Mar ja; Komaruicki 
Józef; Szuchnicka Helena i Kiersnowska 
Celina

Dębowo Bielski w/g danych 
Banku

126,98

2301.65 171.05 2722.69

Licytacje nieruchomości: ziemskich, położonych w Rejonie R ó w i e ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie,

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 7-go czerwca 1935 r., druga 28 czerwca 1935 r.

52511 6197 Cywińscy Kazimierz - Wjlhelm, Anna-Barbara, 
Jadwiga i inui

Makoterty Rówieński 40b,98 7789.18

52580 4493 Sobolewscy Jan, Antoni i Stanisław Kol. Pisczatyńce 
.Nb 17

Krzemieniecki 21,33 3271.65

52583 6573 Kumanowsk: Ludwik Zielenica i Połowią Sarneński 716,29 
w/g hipoteki 
w tern na 
lik wid. serwit. 
około 100 ha

2851.84

52692 6818 Spadkob. Rybickiego Józefa-Karola W ielkie-Żabokrzyki Dubienski 355,18 5475.61

52753 1035 Spadkob. hr. Czosnowsk iego Karola Radoszówka Krzemieniecki 544,49 t>64d.84

53035 2504 Badeni Marja i Osiecimski-Czapski Kazimierz Znosicze Sarneński
w/g
a
w/g

1168,57
hipoteki
1201,15

planu

5774. ł6

53098 1894 Hubicka Zofja Szpikołosy f. N» 1 Krzemieniecki 128,69 1515.34

53213
53214

6465 Knszencew Grzegorz i Bezsmerlna Anna Kudrianka Kostopolski
w/g

1574.47
hipoteki

25831.83

53298 6673 Bruns Inna Hrani Sarneński w /g
ok.

planu
1284,30

3902.96

53363' 32 Hr Grocholski Adam-Józef-Marja Kołodne Krzemieniecki 1700,87 104232.93

S34221 5^3 Ks. Lubomirski Adam Rówieńskie Do Dra Rówieński 438,47 47023.69

534541 544 Ks. Lubomirski Hubert Aleksandra
w/g

8500,61
hipoteki

328483.08

5360953 10720 
i 11064

Dunin-Kai wieki Jozef Stupno i Bednarka Zdołbunowski 313,33 7795.85

881.26: 27188.12

336.02 10366.69

228.24 7041.53

628.64

873.74

627.40

244.35

1182.15

544.85

6862.42

1863.96

<5783.43

779j82

18777.41

13907.80

18163.56

7074.23

36332.80

15773.62

211714.96 

57505.72 

186941.22

24058.56
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1 2 3 4 5 6 7 S 9

58691 5417 Spadkob. hr. Morstin Pelagp- Pauliny Bereżce Krzemieniecki 209o,13 
w/g planu

63344 25 4954.71 152859.62

537092 10682 Kołaeznikow Sergjusz urocz. Połyka 
przy wsi Kozin

Dubieński 10,85 792 88 66,57 2053.78

53918 779 Radeccy-Miknliezowie Witold, Karo), Stefan 
i Marceli

Bielskowola Sarneński 12298,23 93180 47 5458.76 168409.63

54369 4474 SpadKob. de Lesiie Leonidasa Tryputnia 386,98 2007.65 275.79 8508.50

544761 3457 Kamieński Jan Żołooki Krzemieniecki 352,93 29408.21 1540.62 47530.24

Ł 54482 3458 Rowińska Helena Rowin W 566,25 
w/g planu

13934,05 1794.22 55354.15

544921 2438 Hr. Tarnowski Jan Kozin ' Dubieński 241,99 5842.83 405.76 12518.26

545421 8733 Hr. Tarnowski Kazimierz-Marcin Tarnówka lit A. i* ' 239,37 1968.84 416.05 12958.35

54561 418 
11151 

i 11153

Meysztowicz Zygmunt Lubikowicze Sarneński 3846,44 
w /g planu

21717.87 2076.35 64058 87

545631 — Saburow Włodzimierz; Piętrowa Anna; Dawi­
dowska Marja i inni

Warkowicze -
Kryto w o

Dubieński 409,25 36285.07 1689.62 52126.80

54564 1211 Woronkowa Olga Warkowicze koi. 
lit A.

71,05 4359 75 313.83 9682.09

54565 548 Dawydowska Marja Warkowicze
(instrukcyjny)

V 275,36 
w tem
zaprzedanych

29,23

34351.39 2127.07 65623.13

54928 1237 Rykowski Marceli i Generowicz Leontyna Prożar Kos^opolski 214,20 11129.04 516.71 15941.22

549G0 8251 Rąbalski Mieczysław Chmielów ka 172,18 2277.61 158.50 4889.95

54987 1400 Rąbalski Mieczysław Marjanówka * 345,13 4953.71 459.65 14180.86

549971 483 Spadkoo. Jasieńskiego W ladysława-Konstan- 
tego Wincentego

Tudorów Rówieński 229,05 
w/g planu

20029.23 1226.79 37848.22

54997* 11333 Bielecka Zofja Nowy Folwaik 
Tudorów

106,77 12794.06 789.33 24351.95

564371 10200 Hulewiczowa Marja Borbin vel Anieiin Dubieński 776,19 
w/g planów

16113.69 1337.34 38717.07

56903 10578 Garlowa Franciszka; Goławska Marja; W oło- 
szynowscy Zyg.nunl i Gustaw i Murawska 
Janina

Wolica Krzemieniecki 128,48 
w/g planów

3721.51 209 22 6454.72

56908 11506 Opasznij Lentij; Rozyk Jak^b i inn Zalisiec y> 172,56 4027 84 270,77 7839.01

57016 11219 Łyszczynski Włodzimierz Bielczaki przy wsi 
Klonowa

Kostopolski 926,71 11124.25 475.50 14669.83

Licytacje nieruchomości ziemskich, pułożonych w rejonie Ł u c k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w' Wilnie,

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 8-go czerwca 1935 r., druga 28-go czerwca 1935 r.

541921 592 Strójwąsowa Stanisława Wacława-Wanda Czerczyce „A* Włodzimierski 188,86 3107.59 389.91 12029.28

543241 827 Hr. Chodkiewiczowa Felicja-Janina-Marja Horodyszcze Łucki 893,66 30746.28 2675.48 82542.36

54572 7450
16033
16034
16035
16036

Tregubow Andrzej; Kowalczyk Bernard; Siatka 
Franciszek; Głowiński Kaliksl i Leszczyński 
Juljan

Wierzbiczno Kowelski 1065,76 11221.03 1470 88 15378.71

54595 7239 Peretjatkowiczowie Bronisław - Adam i Swia- 
topełk

Pułhanów Łucki 92,26 4966.46 383.57 11833.68

54596 5011 Rodziewicz Kazimierz Nemir Łucki 273,38 8445.50 374.06 11540.28

54612 1013 Jankowscy Michał i Wiktoryn Brany i Katery- 
nówka „ A “

Horochowski 228,43 10749.37 1306.04 4U293.19

54715 702 Martynowski Tadeusz Zaturce Nb 1 239,79 10475.56 776.65 23906.76

54757 7827 Zybura Antoni przy wsi Werbie 
w kol. Antonówce

Włodzimierski 2,79 472.71 9.51 293.40

55032 7420 StępKowski Wiktor przy m. Sokólu 
i wsiach Kobcze 
i Duchcze

Łucki 164,79 4140.73 41527 12811.67

56709 6905 Izmaiłow Piotr Puzów vei Wierów Włodzimierski 200,19 1571.92 149.78 383U/21

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w rejonie P i ń s k i e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wiinie.

w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 8) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 11 czerwca 1935 r., druga 28 czerwca 1935 r.

47263 117 Miączyński Witold Stremecz z folw. 
Witoldowo

Piński w/g planu 
2133,64 

w/g hipoteki 
2135,78

39780.57 1271.37

i
47374 9456 Ende Edmund-Gustaw Nabruska 

i Mały-Obzyrek
Kamień-

Koszyrski
2001, .-7 

w tem na 
likw. serwil. 

439,74

70712.40 2255.66

47538
47660

9241 Zdzieehowska Salomea Kurylec Kosowski 3254.20 75226.82 4322.67 142200.—
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1 2 3 4 5 6

---- ------ f-——
7 8 9

47697
47726
56631

5926 Święcicka Zofja-W ładysława Kabaki Prużański 1029,17 98986.80 7691 97 243696.13

47703 1052 Gutowski Stanisław Lisowczyce Brzeski 52,99 5678.18 246.08 8100 —

477S4
52503

8852 
i 10030

Przedpełski Czesław-Jan i Pryjmakowa Anna Police z dz. w ur. 
Moczułki

Kamień-
KoszyrsH

w /g planu 
1145,35 

w/g hipoteki 
1062,49

118370.23 6471.81 209453.1 7

47792 5317 Kwiatczyński Teodor Lubonick cz. I Stoiiiiski 92,96 4533.38 574.17 18900 —
47858 105 T-wo Przemysłowo - Rolne „8taw “ S-ko Akc. Czerwiszcze Ramień-

Koszyrski
w/g planu 

11873,64 
w /g hipoteki 

13405,62 
w tem

- 386,01 
na likwid. 
serwitutu

15302298 12155.96
•

400140.—

47924
53129

9059 Oppenhejm Stanisław Werchy lit. A.
i> 1848,75 47923.84 4056.3U 128819.5’.

51599 9618 Hr. Łuoienskiej Marji spaakob. Wielka-Głusza  
lub Marjampol

n w/g planu 
i242,56 

w /g hipot.
1272,31 

w tem
112

na likwidację 
serwitutu

16822.29 910.12 27990.J3

52248 &460 Jagodzki Włodzimierz Wojeboszcza » 406,88 7676 — lu80.97 33349.41
522491 974

587
Weryna-Darowska Helena Wielka i Mata 

Głusza
» 2250,68 0962.43 1185.58 36576.7-;

53269 495
309

Jabłoński Piotr; Majcherezyk Teofii; Awe- 
narjus Paweł i Tirpitz Stanisław

Krymno n 727,72 5147 10 604.29 17494.38

53333 243 Karpacko - Poieska Spółka Przemysłu Drzew­
nego sp. z o. o. we Lwowie

Wojtkiewicze 
vel Czechów 
Wojtkiewicze

Stoiinski 11215,43 
z czego około 

2026 
ma oaejść 
ze serw>tut

60461.37 2176.08 62998.88

53877 8872
8887
8888 
8889

Krasiccy Marja, Janina, Aleksander: Dyniuk 
Sylwester; Siergiejczuk I eon i Ńikiporuk 
Juchim

Załazje Kamień-
Koszyrski

863,07 65556.87 3157.32 97407.6u

54304 8867 Bank Ziemiański w Warszawie Dąbrowa
y> 360,33 12533.81 1603.07 49456.88

54719 8877 Hr. Krasickiego Stanisława spadkob.
>

Gabrjelówka ■

Krynica
19 1803,47 

z czego 
około 55 ha 
odchoazi za 
serwitut

46028.73 4108.32 125475.93

54833 8857 S-tta Akc, pod firmą „Leśna S-ka Afec. Gaj“ Karpiłówka -
Karasin

19 4015,57 
w/g hipoteki, 

3514,56 
w /g szkiców

61164.17 3160.49 97505.4Ć

5495S 8914 Niedzielski Konstanty Borowno, Jajno, 
Helenin i Kraśnice

99 4150,59 
w /g hipot. 
w tem na 
likw. serwit. 
ok. 814

492U8.68 1908.34 58874.91

55504 32 Święcicki Witold Bronisław; Budziałek Tomasz 
i Oleksiewicz Marceli

Kłucz-Kobryński 
vel Gubernja

Kobrynsid 146,14 ' 15234.56 1074.63 33153.81

55823
55824

6188 Wysłouch Stanisław oraz Gwaj Grzegorz; Kot 
Michał, Tomasz, Jan, Eljasz i MetelskI Wasyl

ZenGwil z fut. 
Gozdziołki

Prużański 299,34 9306.17 602.30 18581.86

55851' 6059 Multanowskiego Stanisława spadkob. Kiwatycze Kobryński 1356,38 
po zlikwid. 
serwitutu

72505.68 3236.5? 99862.63

55913 2700 lgnatiak Szymon Kiistyń lit. A. Brzeski 43,41 2427 76 101.44 3129.5

55958 6938 Siemaszki Jana spadkob. Nowry-Ostrówek

*

Rosowski w/g planu 
351,92 

w tem 76,80 
ooszaru 
serwitut.

7023.59 637.17 19657.51

56053 6005 Martensa Ferdynanda spadkob Rybniki PrużańsKi 318,01 5554.18 339.19 lu464.4£

56165 4832 Kulczyński Paweł parc. Nb 31 w ur 
Wieika-Niwa

Kobrynski 41,73 1815.60 60.23 185818

56225 2769 Tarasiukowie Mikita, Prokop i Sinkiewicz 
Grzegorz

parc N? 21 w ur. 
Wielki-Las

19 39,25 1618.85 38.04 1173.5S

56278 78 Tizael Olga Wyżłowicze Piński 1316,74 20219.02 1565.59 40034.82
56512
56513

130 Pietrusińska Janina-Aniela; Nowakowski W ła­
dysław oraz sp-cy Pietrusińskiego Dominika- 
Michała i Nowakowskiej Ludwiki-Katarzyny

Olszanka z ur. 
Papiernia

Kosowski 551,17 16638.73 1253.74 35591.61

56530 5
na część

Swiryński Jank;ei i Leśkiewiczowa Jadwiga Pancewicze Drohicki 211,56 1872.90 241.06 6978.68

56682 3869 Radezuk Teodor; K m ieć-Poźniak Bazyli; Pa­
nasiuk Andrzej: Wasiluk Antoni i Prokopuk 
Tadeusz

Podkomorze Kobrynsk: 332.99 5629.29 532.56 16430.21

56871 2612 Cze rnocki Gustaw i m uska Marta Antonowc Brzeski 685,92 3315.— 296 7569.23
56932 865 Zadarnn-” ''1!* Jan Sokołowo Kobryński 222,68 7737.30 618.15 19070.78

56933 459U Sapiro Chackiel Parc. z maj. Soko­
łów

19 14.68 2779.38 126 80 3911.9t

56977 5369 Hr. Łubieńskiej Marji spadkob Stara-Niwa z fut. 
Cn miele

Kamień-
Koszyrski

1240,82 17240.10 815.32 25l53.Sc

57021 4422 Wołosewicz Paweł, Cyprjan i Mina; Sewpiel 
Tichon, Antoni i Grzegorz

Chudlin Kobryński 294,98 7611.75 277.38 4415 11



10 S Ł O W O

Licytacje nieruchomości ziemskich, położonych w Rejonie W i l e ń s k e g o  O k r ę g u  S ą d o w e g o ,  odbędą się w Wilnie, 
w gmachu Wileńskiego Banku Ziemskiego (ul. Mickiewicza 3) o godzinie 12-ej 

Pierwsza 12-gc czerwca 1935 r., druga 28-go czerwca 1935 r.

1 2 3 4 5 6 7 8 9

470641 9705 Stawiński Witold Kiena A. Wil.-Trocki 91,44 15582.34 102.85 1 7 8 2 0 .-
47424

Z Światopełk-M irskich Tarunska primo volo47082 2573 Rołomyśl Dziśnieński 317,67 25023.06 544.88 18090 —
*7147 Korsakowa Marja-Jadwiga
47192

Światopełk-Mirska Franciszka47139 6054 Łyska V 159,40 19485.91 639.80 21060.
47168 -

475d0
47158 2350 Tolikowska Zofja; Rowda Filip; Pietkowscy Da rewo Postawski w /g hipoteki 71705.99 1427.20 46986 -
47240 Antoni, Edward, W ładysław , Piotr i Florjan; 

Hermanowicz Piotr; Zubrzycki Stanisław; 
Pietrowiczo wie Feliks, Jan i Juljan; Kokota 
Feliks i Sadowska Anna

.
497,67 

a według 
nowego planu 

475,49
47241 -539 Ciemniewska Emilja-Klementyna Kwiatkowce Lidzk 341,99 5 7 8 7 5 .- 1143.62 47520.—
47315 8246 Pnacninowa Marja i Gryszel Bazyli s. Leona Szapowały Mołodeczański 358,10 30852.58 828.41 27270.—
47349 45V8 Hurynowiczowie Jan, Janina i Bortnowska Krystynopol Wilejski 366,14 24333.90 451.13 27270.—
47434 z Hurynowiczćw Wanda
47381 9425 Iwanow Sergjusz Raczuny I Oszmiański 253,37 11920.18 771.03 25380.—
47419 9733 Cywińska Jad wiga-Teresa bołtupie A 403 98 47974.43 1238.5b 40770.—
17445' 2186 Boguccy Robert i Konstanty-Ed ward Lipniaki z dóbr Dziśnieński 131,79 7660.98 430.94 14580.—

‘47 178 Zielona Łąka
*7467 4981 Czerniawski Anatoljusz Kisarewszezyzna 142,02 12733.47 410.13 13500

‘47579 *6 2
47468 4982 Czerniawski Włodzimierz Kisarewszezyzna 120,55 4911.45 25*.28 . 8370.—
47656 cz. IV
47473* 1572 Gigoła Wawrzyniec i Gigołówna Agnieszka Zaborze, Czyścik Postawski 220,45 14951.03 516.75 1 7 0 1 0 .-

i Borok I i Dziśnieński
47493' 680 Hr. Łubieński Wincenty Murowana - Oszmiański 386,78 62149.— 1591.26 52380.—

Oszmianka
47525 6163 Zrmyi Szyrynowa Marja-Rozaija Marcybelm Dziśnieński 267,98 13821.05 844.85 27810 —
47535 _ 917 Wołk-Karaczewski Kajetan Nowijanka Lidzki 525,90 43889.09 1796.32 59130.-
47601
475471 1486 Wagner Witold Wójtostwo Guael- Wil.-Trocki 966,75 21456.63 639.79 21060.—

skie vel Gudełki
47700 11894 Wyganowscy Stanisław i Aniela Aleks8ndrowo Brasławski 303,92 10206.91 977.83 21709.33
56681
47701 6691 Ananicz Wincenty Aleksandrja Dziśnieński 358,95 7977.51 962.57 30984 *9
56662
47760 79*6 Skrzynecka Helena Bierwienciszki A Oszmiański 98,50 7516,77 508.55 16740.—
477901 169 Kurnosowa Anna Polany Wilejski 118,67 3831 78 311.17 1 0 2 6 0 .-
47809 446 Iwanow Paweł Soty-Małe Oszmiański 622,11 36448.56 2952.85 97200.
47816 629 Sawiccy Włodzimierz, Michał, Aleksander, Koźlany Szczuczyński 239,21 10726.49 721.81 23760.—

Leonid i Paweł w/g hipoteki

Święcianski
238,81

47871 9488 Chomiński Aleksander-Stanisław-W awrzyniec Olszew A 3306,33 105236.46 7661.01 252180 —
47882 ■ z czego

47885 odchodzi na
likwidację 
serwitutu 
około 506

47887 13820 Radecki-Mikulicz Marjan Kozaczyzna w 349,38 3917.05 426.52 14040.—
479141 6215 Łęski Włodzimierz Biała Waka A Wil.-Trocki 220,45 4943.84 434.72 1 4 3 1 0 .-
47927 1116 Poklewski-Kozietł Wincenty Ludwinowo Wilejski 508,70 12236.60 1312.38 4 3 2 0 0 .-
55265 1573 Wołczaska Maria- Kornelja Horodźki z folw. Wołożyński 376,19 12413.79 824.67 24080.88
55266 Aleksynowo i

Drozdziszki
553011 3777 Hr. Zyberk-Plater Jan Czerniewicze Dziśnieński 394.85 3059.45 390.65 11280.53
553721 8404 Chomiński Zygmunt Stracza z przyle- Swięciański 707,16 2311.63 306.31 9054.42
557681 głościami
55373 11666 Cytowicz Józef f Nauka Dziśnieński 110,45 1303 47 75.95 2198.75
55432 5845 Brzozowski Włodzimierz Dębówka Wil.-Trocki 156,23 4885.99 240 92 7432.72

•
a w/g aktu 
kupna

148,77
55656 3158 Helmersenowie Jtmma-lIelena-Marja, Wiktor- 

Otton-Jan, Ernest - Aleksander - Antoni; Ro­
galska Irena - Marja - Wiktorja. Rusak Józef; 
Mleczku Dominik, Bronisław. Jan; Jackie­
wiczowie Michał i Antoni

Suchy Bor

•

Wi lejski 399,49 6837.05 621.33 19168.60

557491 995 Sp-cy Sokołowskiego Eugenjusza i Sokołowska 
Marja

Mokrzyce Postawski 284,70 8187.63 399.42 12322.67

5581l 1 413 Żukowski W acław; Jutkiewiczowie Józef i W in­
centy i Jasiuiewicz Feliks

Czernobyl vel 
Antonowo

Wil.-Trocki 222,16 8519,04 500.86 15452.24

55906 3240 Wasilewski Jerzy! Jacuńska Helena i Kozłow­
ski Jan

Mościszcze Mołodeczański 441,05 6007.73 408,93 12616.07

56035 7612 Rapp Oskar Porzecze Stare Dziśnieński 562,39 5879.65 519.88 16039.04
56036 7613 Ripp Oskar Werchy vel n 395,85 3518.95 304.32 9388.70

Wierzchy
56245 11112 Cywińska Katarzyna; Syrokwaszowie Kon­

stanty, Aleksander, Piotr, Jan i Helena. 
Wnłvniec Elżbieta; Turowicz Bazyli; Ma- 
maje Mikołaj, Teodora, Daujel; Korsakowie 
Bazyli i Dymitry, Malinowscy Włodzimierz 
i Nikodum; Nowasz Antoni; Biedrycm Mi­
kołaj; Żołtki Jan, Hilary i Aleksander; 
Zańkowicz Tymoteusz; Bielenkiewiczowle 
Stefan, Piotr i Teodor; Mikołajewicz Sawieli; 
Niechwiadowiezowa Wiera; Pohudo Aleksy;

Czerczenowo vel 
Wielkie Sioło

Mołodeczański w/g aklu 
nabycia

1972,28

20721 50 1033.42

f

31882.47

Alfer Mitrofan; Subocz Jan; Koziniec Grze­
gorz; Kirmiel Stefan; Dubowik Aleksander; 
Ruchla Paweł i Łazarz Mikołaj

$

Część pierwsza niniejszego obwieszczenia zamieszczona była w numerze „Słowa“ z cł. 13. IV. r. b.
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Nowi rekruci francuscy

Co pewien czas, perjodycznie 
niemal, pojawiają się w  'Ostatnim 
roiku pogłoski, w edle których Mac 
Donald ma iwikrótce w ycofać się 
z czynnego życia politycznego, a 
przy tej okazji nastąpić ma prze­
grupowanie w gabinecie, z tern, 
że wejdzie do niego Lloyd G eor-

te stają się znowu 
ż tego głównie powodu,

Świeżo pobrani rekruci francuscy prizcd dworcem paryskim.

LICZBA KARDYNAŁÓW
Obecnie, gdy z chwilą śmierci kar­

dynała Locatelliego liczba członków 
kolegjum. kar lynalskiego spadła do 
50-ciu, wiele osób zapytuje się, jaką 
właściwie powinna być liczba kardyna 
łów?

A by sprawę tę wyjaśnić, sięgną 
tnzfba nieco do historji. Pierwotnie 
mianen kardwnała oznaczano każdego 
aapłama stan przy pewnym kościele 
osadzonego, z czasem atoli kardynała 
nu. nazywano wyłącznie kapłanów, 
sprawujących duszpasterstwi w głów 
nych kościołach rzymskich. Ponieważ 
takich kościołów było w Rzymie czte 
ry, nie lidząe paoieskiej bazyliki na 
La teranie, a mianowicie bazyliki św 
Piotra, sw. Pawła, N. Marji P „ W?ę 
kszej, i św. "Wawrzyńca, a przy każ­
dym z nich osadzonych było po sieu 
miu kapłanów, liczba tych kardyna 
łów - pi ezbiterów wynosna 28. Przy 
bazylice laterańskiej, gdzie sam bis­
kup rzymski, t.j. papież, był najwyż­
szym kapłanem, siedmiu kapłanów po 
mocniczych nosiło mianc karaynaiów- 
diakonów.

Trzecią wreszcie grupę Kardyna­
łów tworzyli biskupi siedmiu najbliż­
szych Rzymu diecezyj: Ostji. Aibano 
Tusculum (dzis Fra-.ca.ti), Sabinj, 
Porto Praeneste (dziś Palestrma) i 
Velletri. którzy byli jakby, w Izisiej 
szem rojęciu sufraganami brnkupa 
"zymskitgo. "Wszyscy ci kardynałowie, 
t. j. 7 biskupów, 28 prezbiterów i 7 
diakonów, stanowili pc wnegn rodzaju 
radę przyboczną papieży, zaczątek dzi 
siejszego koiegjum kardynalskiego. — 
Chociaż Papież Adrian I  (771 —  795) 
podniósł nasi ępnie liczbę kardynałów 
diakonów do 18-tu. a skład -wczesnej 
rady kardynałów do 53 członków, wą

Bonifacego V III w r. 1294 aż do Ur­
bana V I (1378—(1389) liczba kardyna 
łów,, biorących udział w wybóracl pa niu.
pieskich nigdy nie przeKroczyła cyfry 
25-ciu, a nawet, spadała do 18-tu (wy 
bory Benedykta X I i Klemensa V I). 
Tak niski liczbowo stan, koieg/om ker 
dynalskiego obsei wowa- można nadal 
aż ao końca X V  wieku Nie zwiększa 
liczby kardynałów ani wprowadzenie 
przez Urbana V I zasady, że papie: 
może być wybrany wyłącznie z  grona, 
karaynałów, ani niewola awirjońska, 
ani wielka schyzma.

Przez cały teu o kies raz tylko, 
przy wyborze Maicina V w  r. 1417, 
zanotowano 30 kardynałów natomiast 
przy w yborz° Iuocentego V II (1404 
r.) tylko 11-tu. Od początków X V I

Pogłoski 
aktualne, 
że Lloyd G eorge ma w  dniach naj 
bliższych , -wypowiedzieć swój 
słynny program „N ew  D ale", w o ­
bec reprezentacji rządu. Posie­
dzenie to ma się odbyć pod prze­
wodnictwem Mac Donalda, a ja- 

! ko członkowie mają w niem ucze­
s tn ic z y ć : wicepremjer Baldwin,
’ min, skarbu Chamberlain, minister 

w ojpy Heilsham, minister handlu 
Runciman i minister poczt King- 
sley W ood .

Te stai anne przygotowania do 
' pertraktacyj z Lloyd G eorge‘m, 
| mają prawdopodobnie znaczyć, że 

propozycje zawsze jeszcze bardzo 
popularnego W alijczyka, które w 
gruncie rzeczy zawierają program 
inwestycyjny partji liberalnej, bę­
dą poddane dokładnemu rozważa- 

Nie jest bowiem ykluczo
na m ożliwość, że staną się możli­
we do przyjęcia przez konserwa­
tystów.

Tu decydujące będą zwłaszcza 
poglądy Neville‘a Chamberlaina, 
ponieważ wiadom o, że jest on 
przeciwnikiem i to gwałtownym, 
stwarzania wielkich m ożliwości 
pracy dużemi środkami państiwo- 
wemi, a zwłaszcza przez inwe­
stycje, któreby wymagały zwię­
kszenia podatków. Dlatego pa­
nuje przekonanie, że gdyby Mac 
Donald ustąpił, a konserwatyści 
byli skłonni zgodzić się na w ej­
ście Lloyd G eorge‘a do gabinetu,

wieku, liczba kardynałów zaczyna pociągnęłoby to sobą spew no-
wzrastać. Do wyborów Piusa III  sta 
uęło ich już 37, Adrjana V I —  48, 
Juljusza, III —  54, Marcelegu II  — 
56, a Piusa V nawet 76, Sykstus V 
postanawia przeto ponownie uregulo 
wać sprawę liczby, kardynałów i bul 
lą „Postąuam verus“  z 3 grudnia 
1586 roku ustala, że kolegjum kardy 
nalsKie ma składać sie z 70 członków, 
a mianowicie 6 kardynałów biskupów, 
50 ęaraynałów prezbiterów i 14 kardy 
hałow - diakonów.

Kardynałowie prezbiterzy i diako 
ni dawniej już zamiast poprzedniego 
iahtj cznego związania z funkcjami 
pilzy czterech bazylikach rzymskich o- 
trzymali tytuły nominalnych probosz­
czów innych kościołów rzymskich. Po 
nieważ z biegiem lat liczba tych koś 
ciołow wzrosła, naturalną rzeczą sta 
ło się powiększenie również liczby 1 
kardynałów Obecnie oficjalny Rocc 
nik Papieski, wymienia 53 kościoły

ścią ustąpienie Neville‘a Chamber­
laina.

Lloyd G eorge niedwuznacznie 
zresztą żąda w yłączenia tych obu 
polityków z gabinetu i uważa ten 
warunek za zasadniczy, jeśli cho­
dzi o jego  wejście. Narazie jed-

25 LAT TEMU UMARŁ M ARK 
TW AIN

tpliwe jest, by juedyKolwiek w owyn rzymskie, jajco tytuły kardynałów
OKresie liczba kardynałów dosięgała 
tej cyfry. Nie była ona Dełna nawet 
i wtedy, gdy papieże, najpierw Miko­
łaj II w r, 1059, a następnie Aleksan­
der III w r. 1179,“ udzielili kardyna 
łom przywilejów, dającym im głos de 
cyduiący przy wyborze papieży.

Dokumenty historyczne stwierdza 
ją  ruprzykład, ze od czasów wyboru

prezbiterów i 16 kościołów jako tytu­
ły kardynałów - diakonów. Razem za 
tern z 6 biskupami t. zw. diecezyj pod 
miejskich mogłoby być więc dziś okT?. 
gło 75 kaTdynałów.

Przy tej ojrazji można cauważye, 
żt tak nkkiej, jaz  obecna, liesby kac 
dynałów nie. było od czasów Pawła 
III. t. j. od r. 1534.

Przed 25 laty umarł humorysta ame­
rykański, który swemi feljetonami po­
trafił wszystkich pobudzić do śmiechu.

łupników?
Składam odpowiednie poaanie pod­

pisane boślawemi literami przez Annę 
Gzarnkową, która czeka na mnie z 
obawą n.a ulicy. O jakąś tam setną 
procentu powiększy ona może liczbę 
tych, którzy nie płacą niedoboru Izby 
Rzemieślniczej w Nowogródku.

Mówię jej, aby wracała spokojnie 
do domu. Maszynę zwrócą za kilka 
dni. Stępiałe rysy jej twarzy łagodzą 
spływające z zaczerwienionych oczu 
łzy. Kapią powoli na stary, przypo­
minający modę „z waszecia", kubra­
czek. Skrojony fatalnie. Widocznie 
saina go sobie uszyła.

Anna Czarnkowa dziękuje mi na 
swój sposób i powoli odchodź . Musi 
jeszoae zrobić dwadzieścia kilka kilo­
metrów piechotą do Porzecizia. Podczas 
długich godzin smutnej wędrówki o 
czem będzie myślała?

■Może o sukniach, które widziała w 
Nowogródku —  o tem, że Bondarowa 
jeszcze jutro nakarmi ją i jej dwie 
córfc. A jiuż we wsi napewno opowia­
dać będzie o „panoku* jf,. co chodizr za, 
nią do urzędu i pisał podanie. Taki 
„w ażny" ! Zaraz zwolnili od podatku 
i zwrócą maszynę do szycia...

Mógłbym właściwie być zadowolo­
ny : spełniłem, dobry uczynek, bo wy­
ciągnąłem z tarapatów pocaciwą. „kraw 
cow ę" z Dorzecza. Kiedy jednak po­
myślę, że może w jej opowiadaniu 
urosnę na jakąś wpływową osobistość, 
że Porzeezanie uwrażać mnie będą za 
nowogródzkiego kacyka i czarodzieja,

który umie zwalniać od podatków — 
ogarnia mnie dziwne uczucie. Właści­
wie nie dziwne, a najpospolitszy 
wstyd.

Wstydzę się za sołtysa w Porzeczn, 
że nie doradził Czarnkowej jak ma na­
pisać podanie do Izb;, Rzemieślniczej. 
Wstydi/ję się za wójta w Poczepowie, 
że nie zażądał od sołtysa ustalenia, 
czy Anna Czarnkowa jest przedstawi­
cielką przemysłu chałupniczego w Po- 
rz.ee z/i..

Wstydzę się za referenta samorzą­
dowego w starostwie nowogródzkiem, 
że nie wysłał do wójta w Poozcpowie 
odpowiedniego zarządzenia, aby do­
starczył mu danych, na podstawie któ 
rych mógłby „określić istotne cechy 
przemysłu ludowego" i pouczyć o 
nich Izbę Rzemieślniczą w Nowogród 
ku.

#i
Nowogródek jest miastem, w kt-ó- 

rem mieszkają Żydzi i urzędnicy. A ku 
rat po 50 proc.. Żydzi reprezentują 
„stan trzeci", urzędnicy zaś na każ- 
dem polu odgrodzili się dostojeństwem 
sprawowanych funkcyj i stanowią sui 
generis arystoktasję. Urzędują od 8— 
1-5-ej, potem jedzą, a jeszcze potem 
grają w brydża. Pozatem wyzywają 
się społecznic w kilkudziesięciu orga 
nizacjach. Wszystko to razem" odbywa 
się w atmosferze jicwnego sentymentu 
dla Nowogródczyzny, która dostarcza 
wzarman pewnej ilości przyjemnych 
r o zrywek., Latem lip. łowi się rybki w 
Świtezi. ogląda się z łódki księżyc, 
przyczem można deklamować ballady

i romanse Mickiewicza .leżeli kłoś 
przyjedzie do Nowogródka —  obwozi 
się go szlakiem Mickiewiczowskim i 
każe podziwiać autentyczność obecnych 
pagórków leśnych z opisanemi przez 
„Syna Ziemi Nowogródzkiej1' 1 w Pa­
nu Tadeuszu. Potem w Woroneży 
można się delektować widokiem parku, 
ochłodzić w tradycyjnych lochach, nie 
patrząc na niszczejący i chylący się 
ku ruinie dwór. Dla podniesienia na­
stroju i jakości wrażeń słyszy się jesz 
eze jedną balladę

Wszystko to, nie wiem dlaczego, 
uświadomiłem sobie, kiedy Anna 
Czarnkowa z Dorzecza żegnała się ze 
mną. Być może, że myśląc o balla­
dach, romansach i miedzach, na któ- 
r\ch „zrzadka ciche grusze siedzą" —  
poprostu na podstawie zwykłego pra­
wa kojarzenia przypomniałem sobie kil 
ka wierszy Mickiewicza iz Ustępu do 
U l części Dziadów.

Patrząc w izapuchniętc od płaczu 
oczy Anny Czarnkowej powtarzałem w 
myśli :

pCiało tych ludzi, :ak gruba tka-
nica,

W  której zimuje dusza gąsiemniea,
■Nim sobie piensi do lotu wyrobi,

I 'Skrzyd ła wyprzędzie, wytcze i
ozdobi:

Ale gdy słońce wolności zaświeci,
Jakiż z powłoki tej owad wyleci?
Ozy motyl jasny wzniesie się nad

ziemię,
•C-zy ćma wypadnie, brudne nocy

plemię? 
E. L-s.

nak nie jest prawdopodobne, że 
Baldwin i kierujący członkow ie 
partji konserwatywnej w ypow ie­
dzą się za Lloyd G eorge ‘m, jednak 
że możliwe jest, że w obec zbliża­
jącej się kampanii w yborczej, 
kombinacja z jego  udziałem w rzą 
dzie będzie brana pod uwagę 

Bardzo interesujące i chara 
kterysiyczne, że wrasnie angiel­
scy socjaliści wystąpili w  ostat­
nim tygodniu przeciwko progra­
mowi osiedlenia Lloyd G eorge‘a, 
który określają jako dem agog.cz-' 
ny i niemożliwy do zrealizowa­
nia. Przyczyny tego należy doszu 
kiwać się w  fakcie, że Lloyd G eor­
ge bezwątpienia największy ta­
lent dem agogiczny1 w  kraju, miał­

by w  gabinecie konseitw atywnym 
zadanie pow strzynyw ać odejście 
z obozu konserwatystów tych o- 
sób i osobistości, któreby z bra­
ku dostatecznie sugestywnych 
haseł w  tym obozie, chciały 
przejść do partji pracy.

G dyby nastąpiło wejście Lloyd 
G eorge‘a do gabinetu konserwaty­
w nego, to należy oczekiwać, że 
zbliżające się w ybory stainą się w  
pierwszym rzędzie polem gw ałto­
wnej rozgrywki między starym 
wodzem  liberałów, a partją socja ­
listyczną i socjalistycznym  pro­

mem.
Należy w ięc odczekać czy doj­

dzie do tego ciekaw ego pojedyn­
ku. E

••ustralja rozbudowuje flotą powietrzną
(Y ) Wyścig ZDrojeii na Pacyfiku o  

siągnąj dawno r.ienotowane natężenie, 
Przed pan- tygodniami# mrurrmwaliśmy
0 powiększeniu napowietrznych sil 
zbrojnych Nowej Ze'andji i Ausitralji. 
Obecnie prasa angielski dorosi o no­
wych zaKupacn, króre poczynił fed< - 
ralnj rząd australijski w brytyjskich 
wytwórniach samolotów bojowych.

Mianowicie zamówione 36 samolo­
tów b<»jOwych, typu Hawker - Demon. 
Są to dwumieiscowt pościgowct W y­
posażone w 3 karabiny maszynowe 
Siła ich motorów wynosi 190 H, P

Obecna transza jest kolejnym eta 
nern wielkiego trzyletniego planu, prze 
budów y systemu obronnego Federacj 
Australijskiej. Pe jego wykonaniu Au- 
straija będde rozporządzała drugą po 
Janonji, najszcZeśRwszt flota powie , 
t.zną na Pacyfiku.

W  chwili obecnej loluictwc austra­
lijskie liczy 116 samolotów, pochodzę 
nia brytyjskiego Koszt ostatmej trar- 
szy wyniósł ponad 300.000 funtów szter 
lingow (Oitoło 8 milionów złotych).

* V*
Bodźcem do tak gwałtownego zbro­

jenia się w  powietrzu była wielka dy­
skusja która p-zed rokiem toczyła się 
w australijskim parlamencie ted ralnym
1 w p-asie. Postaw iono wówczas rzą­

dowi federalnymi zarzut, iż zupełnie 
nie dba o  obrony wybrzeży. Niewielka 
marynarka wcjzmta (składa się ona z 
dywizji krążowników (4) i pewne) ilo­
ści okrętów, pomocniczych) nie zabez­
piecz: kraju nawet w najmniejsze! mie­
rze przed atakiem z rrorza.

Zwracano wówczas uwagę sterom 
miarodajnym, że za cenę dwóch no­
wych krążowników które niedawno po 
większyły austramsKą marynarkę —  
.Ąustraiia" i „Canber.p"), mJzna było 
zbudować kilkr eskaar samolotów t»0m 
bowych W  razie wojny o wiele lepiej 
ji.pełniłybj one rolę obrony h-zegów 
aniżeh te dwa okręty

Wprawdzie panująca opecnie dok­
tryna w oin y  morskiej twierdzi, iż prze 
ciwKO okrętom naaw odnym skuteczną 
bronią mogą być tvlko okręty nadwod­
ne. Pow.ietrzne zbrojenia się australij­
skie, wyraźnie wskazują na paniczne 
nastroje w kraju i niedwuznacznie ok­
reślają ewentualnego napastnika z mo­
rza.

Należy zaznaczyć, iż siiy zbrojne 
Feaeracji Australijskie! w najogól­
niejszym zakresie podlegaj: brytyjskie­
mu sztabowi generalnemu, stanowią 
iednak tak organizacyjnie jak i takty 
cznie zupełnie niepodległą ot gani za
cję.

Fabryka pos^kbw Buddy w Kownie
Siedz.my o  miedze od Kown: a o 

tem co się tam dzieje dowiadywać się 
musimy z dzienników, które wychodzę 
w  miastach odległych o parę tysięcy ki­
lometrów. Czytamy np. w jednym z 
dzienników paryskich, że do Kown:. 
zjechało kilku artystów zeżbiarzy, któ 
jzy zamierzają urządzić w stolicy Litwy-* 
na wielką skaię wytwórnię nosążków 
Buddy wykonanych z dębów miejsco­
wych. Pirsążki Buddy aeszę się olbrzy­
mim popytem w  Indjach Praktyka w y­
kazała, że najlepszym materjałerr jest’ 
dąb litewski, który jest trwały, elasty­
czny, odporny na ni«zcząc< działanie I

mikroskopijnych pasożytów i niezwykle 
łajwy do o  próbki. Posążk wykonane j 
z innego materjałr szvbkc niszczeją

Co roku Litwa wysyła pokaźne part- 
je swych aębow do ltidyj ak» ostatnio 
|iiczkie utrudrienia celne, walutowe i 
transportowe doprowadziły do tego, że 
■'.nacznie pomyślniej kalkuluje sie fabry 
kac ja tego rodzaju artykułu na miej­
scu gdzie znajduje się surowiec. Indyj­
scy rzeźb«arz< zamierzają —  jak za­
pewnia dziennin! — produkować rocz- 
nei kikanascie tysięcy posągow Buddy 
najrozmaitszych wymiarów. (z)

Gangsterzy w  Argentynie
(Y ) „ Unowocześnione" metody ban 

dytyzmr północno amewkańskiego 
przed paru laty przedostały sie na dru­
gą stronę kanału Panam«kiego i szero­
ką falą rozlały sie po państwach Ame­
ryki '*ołudniowej. Przeć" paru dniami 
w małetr miasteczku Santa Cruz ban­
da chilijskich gangsterów wedle metot 
chicagowskich napadów ograbiła miej­
scową filję .Anglo _ South Ame-icar 
Bank‘u, nrzvczem zastrzelone 2 urzęc. 
ników i zraniono poważnie dyrektora 
Po napadzie bandyci znikli w olbrzy­
mich pustynnych przestrzeniach Połud­
niowej Patagonii.

1
Wobec koK^ałnych terytorjów — 

Okręg Santa Cruz równa sję wielkoś­
cią Anglii, —  Policja zastosowała r,aj

nowocześniejsz- środk. pościgowe Es­
kadrą samolotów i samochody paticer 
ne przeszukują w dzień i w nocy nie- 
-amieszkaie stepy.

Jednocześnie radjo podaje do San­
ta Cruz rysopisy wszystkich , cudzo­
ziemców przebywających na olbrzy 
mię1 przesuzeri pomiędzy Andami a 
wybrzeżerr Atlantyku.

Pościg koncentruje się dookoła jezio 
ra A^gentina. Policji przypuszcza, że 
jego mało znanych okolicach przestęp­
cy pragną przeczekać pośdg.

Władze wyznaczyły ogromną nagre 
dę za głowi- bandytów a pobicia otrzy 
mała rożka; strzelaniu do nich jak tylko 
zostaną odnalezieni

Pc wejściu w życie 
nowej Konstytucji

Obowiązek naszego poko­
lenia

.Państwo Polsk.e jest wspólnem 
dubrem wszystkich jego obywateli.

..Każde pokolenie obowiązane jest 
wysiłkiem własnym wzmóc siłę i po­
wagę państwu.

...Państwo dąży do zespolenia wszy­
stkich obywateli w harmonijnem współ­
działaniu na rzecz dobra powszechne­
go.

..praca jest podstawą rozwoju i 
potęgi Rzeczypospolitej.

Na tych fundamentach opieramy od­
tąd nasze życie prywatne i publiczne 
—  my wszyscy, od Olzy po Dźwinę, 
od Karpat po Bałtyk.

Iłowa Konstytucja weszła w  życie, 
stała się prawem praw każdego z nas 
z osobna i wszystkich nas społem.

Zmienił się z tą chwilą nasz sto. 
sunek dc państwa. Żyliśmy do tego 
państwa w stosunku, który swego cza­
su prezes Walery Sławek nazwał „po­
stulatowym". To jest Stawialiśmy po­
stulaty, żądaliśmy, byliśmy niejako kli­
entami państwa. Przerzuciliśmy na 
ba-dci rządu troskę o nasze sprawy, 
wysyłaliśmy do parlamentu posłów 
poto, by żądali, uzvskiwali, czasem i 
wymuszali Ktoś miał za nas myśleć, 
■ktoś ponosić całkowitą odoowiedzial- 
ność. Sobie pozostawiliśmy — kryty­
kę. Namiętną czy zjadliwą.

Dziś do grurtii zmieniamy tę pod­
stawię. Dziś ustawa ustrojowa, którą 
poczynamy w  życiu realizować, przy­
wiązuje, że każde pokolenie ma zada­
nie wzmagać siłę oaństwa, że na rzocz 
u obra powszechnego wszyscy oby watę, 
le są obowiązani do współdziałania, a 
podstawą jKrtęg: państwa jest —  praca,

\Wjjakii konkretny, realny sposób 
możemy już teraz, już w tej chwili, już 
w najbliższych dniach, typgodniach i 
miesiącach, wcielić w czyn -naczelne 
przykazania nowej Konstytucji? Oka­
zać, że po-jęiiśmy jej ducha?

By położyć tamę kiesce bezrobocia, 
a zarazem by stworzyć wartości, siuzą- 
ce dobru powszechnemu —  ujarzmić 
nurty rzek, narażających nas na po­
wodzie,-^zbudować nowoczesne arterie 
komunikacyjne? wznieść budowie, ma­
jące służyć potrzebom ogółu —  zoscała 
luzpisana subskrypcja pożyczki wew­
nętrznej Zebrać mamy wspólnym wy­
siłkiem fundusze, nie poto, aby jx>- 
kryć z nich niedobór w budżecie pań- 
stwrn, a poto, «by uruchom.ć warsztaty 
twórczej pracy, dodać bodzcza wytwór 
czości lodzjmej', a prz^dewszystkiem 
dać zajęcie i zarobek tym, którzy takną, 
a są jej pozbawieni

W tej właśn.e chwili, gdy jesteśmy 
w toku tej akcji pożyczkowej, Dzien­
nik Ustaw Rze-zyposrohtej uprzjitam- 
nia nam spiżowe słowa nowej Konsty­
tucji:

Praca jest fundamentem rozwoju 
państwa, będącego w'spólnem dobrem 
wszystkich obywateli. A każde pokole­
nie ma się przyczynie do narastania 
tego wsoólnego dobra, każde pokole­
nie jest odpowiedzialne za przyszłość 
Polski.

Jakże godniej możemy tę odpowie­
dzialność za przyszłość zamanifesto­
wać, jeśli nie orzyczynieniem się do 
uzieła, które właśnie pracę i dobro po­
wszechne Obrało sobie za cd ?

Ogłoszenie nowej Konstytucji wi­
tamy z uczuciem wesela i dumy. We­
sela, jaicie przenika rzesze obywatel­
skie na myśl, że stanęliśmy wreszcie na 
fundamencie moenegf ust oju, dumy, 
że pc.czynamv realizować naczelną za­
sadę tej nowej Konstytucji: wolny o- 
bywatel w silnem państwie.

Ale to uczucia, które teraz wyłado­
wują się w podniosłym nastroili, z ja. 
kim witamy nową Konstytucję, wyma­
gają również i czynu.

A hasio tego czynu na dobę dzi­
siejszą brzmi:

Wszyscy suoskrybujmy pożyczkę in 
westycyjną Wszyscy! Subskrybujemy 
by stwierdzić, że „praca jest podstawą 
rozwoju i potęgi Rztczyposoolitej" i 
że również i nasze poKolenie oaczuło o- 
bowiązek „własnym wysiłkiem wzmóc 
silę i powagę państwa".

SPIESZMA Z DATKIEM NA POT 
DUSZ idZKOLNIOTMA POLSKIEGO 

ZAGRANICĄ
Konto caekowe P. K- O. Nr. 21.88“

Nowy gabinet bułgarski na pierwszem nosiedzeniu

Nowy gabinet bułgarski, którego skład podaliśmy przed Kilku dmami, po odbyciu  pierwszego posiedzenia, na
którem powzięto uchwały



12 S Ł O W O Sobota, 27 kwietnia, 1935 r.

Howe statki polskie

Dwa nowa obudowane bliźniacze statki Żeglugi Polskiej, „Puck“  i ,,1101“  
przy- załadunku spotkały się w porcie Gdyńskim pnzy nadbrzeżu piloto 
wym. ,tPuck‘ ‘ ładuje towar do Rotterdamu, udał się w .pierwszą, podróż do 
Antwerpji, z którem to miastem utrzymywać będzie stałą komunikację. —

W&lkr z tzarną giełdą we Lwowie

n liM  Mnili talwi
Lehar kończy 30 kwietnia 

65 Jat

LWÓW. Wczoraj w południe poli­
cja dokonała obławy na ulicy Rejtana 
i Legjonów, w miejscach, gdzie zbiera 
się tak zwana czarna giełda. Obława 
miała na celu wytropienie rrbnet fał­
szywych zagraflicznycn i polskich, pa­
pierów wartościowych i t. d. Na terenie 
Lwowa oddawna było pełno falsyfika

tów, a gdy dochodźenai n'C dały wy 
.liku, policja postanowiła zastosować 
radykalnieqjsze środki Poddano rewi­
zji kilkaset osób, wśród których znale­
ziono różne falsyfikaty, obława wywo­
łała panikę na czarnej giełdzie, gdyż 
ostatnia rewizja odbyła się prz sd 10 
laty.

Zorojny napad na dom księdza
LW óW . Prasa donosi, iż dziś w Iow do krzyczącej służącej, lecz spo 

nocy dokonano napadu rabunkowego strzegłszy nadb‘egajacych domowników 
na plehanję księdza grecko - katolickie- uciekli. Policja ujęła dwóch bandytów 
go Michała Paszkiewicz*, w Hruszetycy na podstawie rysopisu, podanego przez 
koło Drbromila. Bandyci weszli za służącą.
maskowani i uzbrojeni, dali kilka strza-' — ::— ::—  I

Kim jest Iwan Kotkin
W ARSZAW A. W  sprawie aresz­

towania w dmu 21 b.m. w Bydgoszczy 
niejakiego Iwana Kotkina, w toku 
przeprowadzonego dochodzenia nie 
stwierdzono, aby był on oficerem ma­
rynarki sowieckiej. Aresztowany Kot 
kin, który nie posiada żadnych doku­
mentów osobistych, podał że jest ma­
rynarzem — telegrafistą i przed dwo

W ARSZAW A. W  piątek w sali 
konferencyjnej powszechnej zakładu 
ubezpieczeń wzajemnych, obraaował 
zjazd prezesów wojewódzkich pracow­
niczych komitetów propagandy poży­
czki inwestycyjnej. W  obradach zjaz­
du wziął m in. udział dalegat do 
spraw pożyczki inwestycyjnej Min- 
kowsku W  toku obrad delegaci po 
szczególnych wo., ewodzl w i większych 
ośrodków przemysłowych złożyli sprar 
wozdanie z akcji pracowniczych komi­
tetów. Ze sprawozdania wynika że 
pi auownicy państwowi, samorządowi 
i prywatni na terenie całej Polski 
solidarnie subskrybują pożyczkę inwe­
stycyjną. Subskrypcja objęła na tere­
nie niektórych wojewó*lztw 100 proc., 
w innych 70 —  80 proc. pracowników. 
Natomiast prawie wszyscy dawali wy­
raz swoim spostrzeżeniom, że nie 
rezystkie pozostało g~upy gospodar 

cze i społeczne biorą należny udział 
w pożyczce inwestycyjnej. Ponadto 

: przedstawiciele zagłębia dąbrowskiego 
i krakowskiego podkreślali, że na te­
renie tych ośrodków przemysłowych, 
komitety pracownicze napotykają tru- 
jiności nawiązania kontaktu z praco­
wnikami, zatoudmonemi w przedsię­
biorstwach będącyeh własnością ob­
cych kapitałów. W  wyniku obrad 
zjazd uchwalił normę subskrypcyjną, 
obowiązującą moralnie pracowników 

, państwowych, samorządot/ych i pry- 
I watnych.

 o--------

NORMY DLA RZEMIOSŁA 
W A RSZAW A . —  Związek Izb 

Rzemieślniczych określił normy sub- 
skiypcyine na pożyczkę inwestycyjną 
ila rzemiosła: dla warsztatów 6-ej na- 
tegorji przemysłowej —  390 zł., dla 
7-ej kategorji —  zł. 200. dla 8-ej —

zł. 100.
Z dotycnczasowych wyników sub­

skrypcji należy podkreślić imponują­
cy udział wejska, którego subskryp 
cja przekroczyła o zgórą 2.000.000 zł. 
kwotę subsKryDOvaną na pożyczkę na 
rodową.

Wybuch maszyny pfsftslitej
na stadjonie „Makabi

Z W a szawy donoszą: W  nocy na 
czwartak, dokonana zamachu bom­
bowego na. stadjonie „Makkabi“ , przy 
Alei Zieleniewshiej. W hangarze, w 
któryn znajdowało się wiele łodżi i 
kajaków, nastąpił silny wybuch.

Zamieszkały w domku przy stadjo 
me dozorca Kurz wraz z rodziną, zło­
żoną z 4-ch osób, został wyrzucony si­
łą wybuchu z łóżka.

I Na :>zazęście wszyscy doznali tyl­
cu lekitich obrażeń. Na miejsce wypa* 
cu przybyły zaalarmowane władze 
ctóre wszczęły dochodzenie.

| Jak się okazuje, podrzucono tan 
maszynę piekielną, której zega: był 
nastawiony na 2.30 po północy i o 
tej tez porze nastąpiła eksplozja. Han 
gar uległ całkowitemu zniszczeniu.

-  o----------

Echa ekscesów endeckich w Częstochowie

Franciszek Lehar, Węgier z pochodzenu 
autor nieśmiertelnych operetek „Wese ■ 
tej wdówki", „Hraoiego Luksemburga1', 
„Frasquity“  i ..Carewicza1-' ■ kończy w 

raku bieżącym 65 lat.

CZĘSTOCHOWA —  Sąd okręgo­
wy rozpoznawał wczoraj sprawę 10 
członków stronnictwa narodowego, o- 
skarzonych o udział podczas zjazdu 
hallerczyków w zajściach na Jasnej 
Górze w dniu 30-9 1934 r. Oskarżeni 
mimo zakazu władz administracyjnych 
maszerowali czwórkami na plac pod- 
jasnogórski i nie usłuchali wezwa­
ni;- policji do zaniechania nieprawne­
go udziału w uroczystościach zjazdo­

wych, a gdy policja przystąpiła do 
rozpraszania demonstrantów, obrzuci­
li ją  gradem kamieni, raniąc 7 poli 
cjantów. Sąd okręgowy, po przęsłu 
chaniu około 30 świadków, skazał z 
.rtykułu 173 fe.k. (udział w zbiego­

wiskach, które wspólnemi siłami do 
puściły się przestępstw^, trzech oska; 
żonych na pułtora roku wiezienia z 

, zawieszeniem kary na 5 lat, pozosta 
I łych izaś uniewinni*

Ostatni nołcf Warszawy rfla znakomitego ^rl^sty
i

ma miesiącami przybył do Gdańska 
na statku angielskim i że nie ma 
ustalonej przynależności państwowej. 
Wiadomość o rzekomem przytrzyma­
niu go w towarzystwie kobiety, rów­
nież nie odpowiada rzeczywistości. 
Kotkin został oddany do dyspozycji 
władjz sądowych za nielegalne przek-o 
czeme granicy i włóczęgostwo.

Sensacyjny proces

o „Faranowe rozwody i śluby"
Z Warszawy donoszą: Zakończo­

no śledztwo w sprawie „biskupa11 ko­
ścioła narodowego Farona i wszyst 
kich duchownych parafji tzgo „kościo 
ła“ .

Swego czasu, w związku z rozwo­
dem i ślubem, udzielonym przez „b i­
skupa" Farona znanemu aktorowi p. 
Węgrzynowi, wpłynęła do prokuratu­
ry skarga na bezprawne diziałanie „gło 
w y "  kościoła narodowego w Polsce.

SK IZA N IE  KS. JATKĘ
KTuAKoW. — W  Sądzie Okręgo 

wym odbyła się rozprawa apelacyjna 
Im. Tadeusza Tajki, V, ikarego wsi Nie- 
gowicze. skazanego w marcu r b. na
6 tygodni arescztu i 30 zł. grzywny 
Z zawieszeniem na 4 lata, za niewła­
ściwe wyrażanie się o członkach rzą 
du i rozpowszechnianie wiadomości 
nieprawdziwych. Sąd wydał wyrok 
uznający Jajkę winnym szerzenia fał­
szywych wiadomości, mogących wy 
wołać niepokój, natomiast uwolnił go 
oa zarzut i obrazy członków rządu. 
Mocą tegi* wyroku ks. Jajko ukazany 
został na 3 tygodnie aresztu i 30 zł 
grzywny z zawieszeniem kary na 3 la 
ta. Obrońca skazanego zapowiedział 
wniesienie kasaiji.

SPRA W A  „B Ł Y SK A W IC Y "
KATOW ICE. —  Wczoraj przed są 

dem. apelacyjnym w Katowicach od­
była się, przy irzwiach zamkniętych 
rozprawa odwoławcza, przeciwko od­
powiedzialnemu redaktorowi czasopi­
sma , Błyskawica ‘ Chowanskiemu. 
„Błyskawica" była organem rozwią­
zanej w ubiegłym reku partji narodo­
wo socjalistycznej. Tematem rozpra­
wy była sprawa skonfiskowanych ar­
tykułów, obrażających religje żydow­
ska. Sąd wydał wyrok zatwierdzaj? 
cy, nałożoną w pierwszej instancji ka-
7 miesięcy aresztu z zawieszeniem.

--------o--------

Żeby tak w Wilnie
RADYKALNY SPOSoB NA WY 

DRWIGROSZńW.
Magistrat m, Katowic komunikuje: 

Dnia 19 b. m. na skutek uchwały W y­
działu Miejskiego w Katowicach od­
stawiano do Domu Pracy Przymuso­
wej niejakiego Józefa C., który od 
d uższegti czasu wymuszał wsparcia 
od różnych instytucyj społecznych. C. 
uchylał się od pracy i symulował cho­
robę. Umieszczenie C. w Domu Pracy 
P ’ zymusowej w Bojanowie na przeciąg 
jednego roku nastąpiło na podstawie 
uchwały Wydziału Miejslćego. Magi­
strat wdrożył podobne postępowanie 
odnośnie do innych osób, niechcących 
pracować i uprawiających żebractwo.

j Wkrótce zaczęły do prokuratora 
'wpływać masowo skargi rozmaitych o- 
jsób, mezow, lub żon. osób. którym Fa 
ron unieważniał małżeństwa i dawał 
śluby z innemi osobami.

śledztwo w tej sprawie urwało dłuż 
ssy czas Obecnie „biskup" Faron, i 
wszyscy jego księża postawieni zo­
stali w stan oskarżenia o bezpiawne 
prowadzenie ksiąg urzędników stanu 
cywilnego i oszustwa, pałegające na 
udzielaniu ślubów i rozwodów, będą­
cych prawnie fikcją, ślodztwo obej­
muje 10 grubych tomow akt. Zbadano 
w trakcie śledztwa kilkaset poszko­
dowanych osób. których mężowie lub 
żony porzucili, korzystając z r ozwo­
dów Farona. Bodzie to pierwsaj tego 
rodzaju i bardzo wielki proces o 
bezprawne działanie sekty w Polsce, 
przyczem ławę oskarżonych zajmie 
mnóstwo osób, gdyż oskarżenie, — 
jak zaznaczaliśmy —  obejmuje wszyst 
kich „księży kościoła narodowego".

Nowe podręczniki w związ­
ku z nowym ustrojem 

szkolnym
WARSZAWA. W związku z dal­

szym etapem realizacji o ustroju szkol­
nictwa, wprowadzony będzie w roku 
szkolnym 1936/37 nowy program nauk 
do IV-ej klasy gimnazjum, oraz do 
pewnych szkół powszechnych 1 i 2 
stopnia.

W związku z tern podręczniki, zasto 
sowane do nowego programu klasy 
lY'-ej należy zgłsofić w Min Oświaty 
do dnia 1 września r. b. W  'ym sa­
mym terminie należy zgłosić podręcz­
niki języka oibcego nowożytnego dla 
IU-ciej klasy gimnazjum. W klasie IV 
w roku szkolnym 1936/37 obowiązy­
wać będą jeszcze dawne podręczniki 
języków o/bcych nowożytnych Rękopi­
sy podręczników winny być nadesłane 
z zachowaniem obowiązujących przepi­
sów do dnia 1 grudnia r. b. Podręczni­
ki dla odpowiedniej klasy publicznych 
szkół powszechnych pierwszego i dru­
giego stopnia należy zgłosić do dnia 
1 października r. b., nadesłać zaś dc. 
aprobaty do dnia 1 lutego 1936 r. 

j Ponadto w roku szkolnym 1937/38 
1 rozpocznie się nowy 5-letni turnus 

todręczmków dia pierwszej, drugiej i 
| piątej klas} szkoły powszechnej, oraz 

pierwszej klasy gimnazjum (łącznie z 
podręcznikami języków obcych dla tej 

. klasy) Autorzy i wydawcy, przygoto­
wujący podręczniki dla tych klas i 
szkół, winni je zgtosic do 1 listopada 
r. b nadesłać zaś do aprobaty do 1 
kwietnia 1936 r. W powyższych spra­
wach osobom zainteresowanym będ^e 
udzielał intormacyj ustnych lub pisem­
nie wydzia! programowy min W, R 
i O. P

T E L E G R A M I
POWRÓT MIN. BECKA

W  ARSZAWA. —  Wczoraj o gouz. 
12.48 powrócił do Warszawy mini 
ster spraw zagranicznych Józef Beck 
w towarzystwie małżonki witany na 
dworcu przez wyzsłzych urzędników 
MSZ.

ANTYŻYDOW SKIE EKSCESY 
W KOWNIE

RYGA. —  Z Kowna donoszą: W
miasteczku Taurogach, niewykryci 

| sprawcy wybili szyby w kilku domach 
i żydowskich. Władze policyjne rozpo- 
! częły śledztwo.

STRACENIE 
DWÓCH MŁODZIEŃCÓW

j NOWY Y'ORffiL —  W  miejscowości 
| Ossining w stanie Nowy Ytork straco- 
j 110 na krześle elektrycznem dwóch mło 
i dych ludzi w wieku 20 i 17 lat, oka­

zanych na śmierć za zabójstwo poh- 
ciianła.

W  dniu 25 kwietnia odbył się w Warszawie pogrzeb świetnego aktora, zmarłego przed samemi świętami, Mie­
czysława Frenkla Po uroczystem nabożeństwie żałobnemu w kości de św Krzyża koledzy zmarłego ponieśli tru 
mnę na plac Teatralny, gdzie przed gmachem Teatru Narodowego i  Wielkiego orkiestra Opery Warszawskiej 
odegrała marsz żałobny. —  Na zdjęciu —  kondukt pogrzebowy rusza z przed gmachu Opery na cmentarz.

Powązkowski

Uroczystości w Lourdes
LOFRDES. —  Liczba pielgrzy 

:iach, złożyły w cudownej grocie po­
mów, któifzy przybyli na trzydniowe 
uioczystości religijne, doszła dziś do 
200.000 ludzi.

LOURDES. —  W  ramacn trzy dnie 
wych uroczystości religijnych w Lour­
des odbył się wczoraj ,dzień trzeci1 
M. in. dziewczęta ze wszystkich kra­
jów reprezentowanych w uroczysto

błogosławiona przez Ojca świętego ga 
łązkę oliwna, symbol pokoju powsze­
chnego, któremu poświęcone są obec­
ne uroczystości. Kardynał Pacelli w 
oświadczeniu dla prasy podkreślił, że 
maniiostacje w Lourdes mają charaz 
ter wyjątkowy i podziękował dzień 
nikarzom francuskim i zagraniezrym 
za współprace

 o----------

Niemcy chcą odzyskr: kolonje
W te] sprawie wyjedzie delegacja do

Londynu
IPARYŻ. „L ‘[nfOfmation‘ donosi z 

Berlina, ze w najbliższym czasie ma się 
udać do I ondynu delegacja niemiec­
ka, cele niwy sondowania opinji angiel­
skiej' w  sprawie ewentualnego zwiotu 
Niemcom części byłych knlonij nie­
mieckich.

Berlin pragnie zawczasu zabezpie­

czyć się przed ewentualności; unieru­
chomienia pewnych gałęzi przemysłu z 
oowcdi braku surowców. Wprawdzie. 
Niemcy posiadają jeszcze poważne za­
soby tych surowców cnodzj jednał o 
możność bezpośredniego zasilanie po­
siadanych zapasów, S.odkiem ku temu 
jest odzyskanie kolonii.

Skutki trzęsienia ziemi w Persji
TFHF.RAN. Nadeszły tu n'*we wia­

domości o  skutkach trzęsienia ziemi w 
dniu 23 b. m w  prowincji Mazande 
rar. Około 500 osób zostało zabitych. 
28 wsi uległo zniszczeniu, 500 oudyn- 
ków państwowych leży w gruzach. W 
prowincji Luristan trzęsieni* ziemi na

wi dziło około 100 miejscowości, dwie 
z nich zostały całkowicie zniszczone. 
28 osób •„uniosło śmierć. Liczba ran­
nych jest bardzo znaczna Rząd wysłał 
pośpiesznie pomoc dia ofiar kata. 
strofy.

Znów krwawy incydent
na granicy niemiecko-litewskiej

LONDYN. Reuter donosi z Kowna. 
Niemiecka straż pograniczu. znowu 
strzelała dziś do osób, przekraczających 
granicę niemiecko litewską. Zabici 
zostałł Heuning i Neumann a dwie oso

by zostały -anne władze niemiecku u 
trzymają, że Henuang usiłował przemy­
cić do Niemiec ryby, a Neumann ma­
sło.

We foyer teatru Narodowego w War 
szawie, na którego scenie ś. p. Mie­
czysław Frenkiel święcił tyle zasłużo 
nych triumfów, ustawiono jego podo­
biznę z bronzu, dłuta artysty rzeźb.s 
rza Ostrowskiego.

Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza 
przetarg na dostawę około 2500 m2 
kamienia dla robót drogowych i za­
bezpieczeń na sezon i udowlany 1935 
—  36.

Do oferty należy dołączyć:
1 ) podpisane przez oferenta wa­

runki techriczne na dostawę kamie­
nia, odnośne druki są do nabycia w 
Kancelarji Wydz. Technicznego pokój 
Nr. 52 w godz. 9 —  13 po poi

2) kwit Kasy Miejskiej na wpłaco 
ne wadjum w wysokości -5 proc. ofe­
rowanej wartości dostawy.

Oferty należy składać w Kancela 
rji Wydz. Techniczn w godz . 9  —  13 
po poł

Termin składami ofert upływa z 
dniem 1-V 1935 r. godz. 12 po poł.

SYTUACJA NA GIEŁDACH
W ARSZAW A. —  Na dzisiejszych 

giełdach walutowych zanotowano po 
■raz pierwszy od wiem. tygodni zwyż­
kę franka szw? i carskiego po wyj ej doi 
nego nunkti złota. Osłabi popyt na 
waluty anglosaski1., a zwłaszcza funt 
szteriingów wyraźnie osłabł. Później­
sze notowania londyńskie dowodzą 
dalszego osłabienia funta. Osłabł rów­
nież i Nowy York. Z pozostały h 
dewiz Ams erdam wykazał nieznaczne 
osłabienie. Dewizę na Zurych notowa­
ne w Warszawie 171.70 wobec 171.55 
wczoraj.

GORĄCZKĄ SREBRA

LONDYN —  Gorączka spakulacy 
na w izakresie srebra daje się powa­
żnie odczuć w Londynie. Cena srebra 
-odskoczyła wczoraj w Londynie o 
2,1/16 pensa, dochodząc do poziomi1 
35 persów za uncję srebra. Na po 
czątku roku bieżącego cena srebra 
wynosiła 19 pensów.

Dolar w Honkongu poaszoczyi w 
swej wa-tości w stosunku do funta 
szterling? z 2,3 szteriingów 9/16 
pensów do 2,5 azterungói 1/16 per 
sa. Poniewau na dolarze honkongskin. 
opier? sie znaczn; część handlu an. 
giełskiego a Połudn1 owych Chin więc 
zruzumiaie jest zamieszanie, jam ę go­
rączka srebra wywołała w kalkulacji 
handlu zamorskiego Wielkiej Bryta 
nji. Tembardiziej, że również Indje bry 
tyjskia ogarnięte są tą gorączką spe­
kulacyjną.

Tylko powszechna subskrypcja 
PREMJOWEJ 

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
oozwol? nam przebudować Polskę!

POŻAR SPOWODOWAŁ 15 TYS 
ZŁ. STRAT

DOSTAWY. —  W  stodole Józef; 
Bobrówki, m-ca Głodowo wybuchł 2.‘ 
Km. pożar, skutkiem którego spaliD 
się na szkodę Bobrówki dom, chlew 
i stodoła, straty wynoszą 2.200 zł. 
na szkodę Aleksego Bobrowk. don 
(częściowo) i chlew, 3 owce, 2 świ 
r-ie i narzędzia rolnicze, straty 1 .00( 
zł. j na szkodę Aleksandra Bobrówk 
dom i chlew, straty 1.500 z ł.; na szla 
dę Michała Bobrówki -— dom, chlew 
3 świnie, straty 2.000 z ł . ; na szkód; 
Michała, Stanisław; i Andrzeja Klat 
cewiczów —  domy, ehlew\, sjuchrzt 
i stodoły, strat\ 6.500 z ł.; na szkód* 
Mar.ji Bobrówki —  domi i chlew ,śtn 
ty 1.000 zł.

Frzyozynj pożaru .uarazie nie ust; 
łono.
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W YBORY W ŁADZ K K.O.

WILNO Odwołanie komisarza z 
K.K.O. nastąpi n połowie naja. W  
tymże czasie nowy Zarząd obejmie kie 
rowniirtwo Kasą, zas pierwsze posie- 
c zenie nowe; Rady K.K.O. i wybo­
ry zarządu odbędą się w tym samym 
czasie.

POŻYCZKI Z KOMITETU ROZBU­
DOWY.

WILNU. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie Komitetu Rozbudowy, na 
którem roz.ptrzono podania osób, u- 
biegających się o pożyczki na wszel­
kiego rodzajiu budownictwo. Rozpa­
li zono i przyznano kilkadziesiąt poży­
czek na różne surnj Przeważnie u- 
dzielano pożyczki na budownictwo dre 
wniam w kwotach od 2 do 4.000 zł.

KONFISKATA.

WILNO. Starostwo Grodzkie do­
konało zajęcia czasopisma białoruskie­
go z kwietnia r. b. p t. „Szlach Mola- 
dzi“  za art. pod tytułem „Do słońca", 
zawierający nieprawdziwe wiadomości 
o stosunku władz polskich do Biało­
rusi,nów.

KOMISARYCZNY ZARZĄD ZW 
REZERWISTÓW

"WILNO. —  Wobec zdekompletc 
v,aria się zarządu Wił. Poaokręgu 
Związku R  szerwistów i wyiazdu z 
Wilna dotychczasowego prezesa tego 
związku posła St. Dobosza. Zarząd 
Główny Zuiązkn Rezerwistów zainia 
nowat komisaryczny zarzad Podokrę- 
gu IZ w. Rez. w Wilnie w  następują­
cym składzie:

Prezes —  p o i. rez. Michał Kruko­
wski sędzia Sądu Apelacyjnego, se­
kretarz —  por. rez dr. Stanisław 
Paczyński dyrektor Funduszu Pracy; 
skarbnik — Marian Biernacki, dyrek 
tor T .K .O .; członkowie zarządu: pre­
zes Sąau A pelacy^ego Wacław Wy 
szyński, wiceprezydent Wilna Kazi­
mierz Grodzicki.

Wszyscy nowomianowani człomro- 
■w ie zarządu przyjęli powierzone im 
funkcje i rozpoczęli urzędowanie.

DALSZY CIĄG PROCESU
0  NADUŻYCIA SK/ RBOWE W  GRODNIE

Nieuaane włamanie do Sądu Apelacyjnego, celem wykradzenia dowod. rzeczowych
WILNO. Drugi i trzeci dzień proce- puję dr. Jan Rutski Jak wiadomo, 

su w spraw«e b. naczelnika urzędu straty, na jakie został narażony Skarp 
skarbowego w Grodnie, Leona I uby. * Państwa, sięgaja miljona złotych, 
przeszedł pod znakiem paru sensaeyj- Zadaniem przeto przedstawiciela 
nych szczegółów, ujawnionych przez i pr0kuratorj, G« eralnej jest. by przy- 
oskarzyriela publicznego p. P"dproku j najmniej część tych strat uzyskać i o 
ratora Sekitę Szczególnie nielada sen- to on ob iega  W  Kwestji tej
sację wywołato na sali oświadczenie pomiędzy p. Rutski.n a obroną doszło 
o  usiłowanie wykradzenia Jowodóv do ostrej- repjig,. Bezpośrednio po za 
rzeczowych kończeniu przewodu sądowego wczoraj

NIEUDANE WŁAMANIE

rozpoczęły się przemówienia stron. 
Pierwszy przemawia oskarżvciel pu­
bliczny.

Z obrońców w dniu wczorajszym 
rozpoczął przemówienie ad w. Firsien- 
be-g. poczom c godz. o po południu Sąd 
zarządził przerwę.

Dalszy ciąg przemówień i ogłosze­
nie wyroku nastąpi dzisiaj.

Dowody owe w postaci rozmaitych 
ksiąg i dokumentów, bezpośrednie po j
rozprawie wi Sądzie Okręgowym w WILNO. —  Podpisana zostaia no-
G'odme, zostały przewiezione do Wd ̂ wa umowa normująca spiawę komuiu
na i umieszczone w składnicy Sadu gaCjj  miejskie; na terenie Wilna. U- 
Apelacyjnego. mowę y imieniu Zarzadu miasta pod-

Jar właśnie * b. r. usio- p ^ aj prezy(ient dr. Maleszewski, Sau-
wmki dokonać włamania L.lem ich wy- reprezentowali miejs-owi kie-
kraazema Sprawcy zostali spłoszeni

Popisanie umrwy z Tow. ■ ■ •

£

Erazm ZleleńsKi
Filister Konwentu Polonia

zm arł w Warszawie dn 24 go kwietnia 1935 roku
O tej bateiuel (tracie ziwitd.młają

Konwent Polonia i Fihsirzj*.

KRONIKA WILEŃSKA.

dopiero w ostatniej chwili.
Jak już pisaliśmy, Luba oskarżony 

jest o  pobieranie łapówek

URZĘDNICY POD TEROREM 
P. NACZELNIKA.

Drugim ponadto sensacyjnym m» 
meniem ujaw lionym wczoraj przez o- 
skarżyciela publicznego byj stosunek 

i oskarżonego do podwładnych mu urzęd 
ników.

Jak się ok&zało, urzędnicy owi byli 
zagrożeni wydaleniem z pracy, o ile 
usiłoy, aliby zdemaskować szacherki 
Łuby. Temu też należy przypisać, że 
łapownictwo uprawiał on systematycz­
nie przez oaię lat.

Pomijając to, Łuba jest człowiekiem 
zdolnym, a szczególnie duża wiedzą od 
zi aczał się w dziedzinie skarbowości.

Funkcje naczelnika urzędu sknrbo- 
1 wego w Grodme pełnił On od roku 

1924 do r 1929, t. j. momentu, gdy u- 
'awniono nadużycia.

równicy Towarzj-stwa. Miejskich i Za

miejskich Komunikacyj Autobuso­
wych,,

Nowa umowę zawarto na przeciąg 
lat dwóch z tem, że pnzedsiębiorca au­
tobusowy wpłacać będzie miastu ro­
cznie pc 30.090 złotych, p"zyczem na­
leżność za, dwa lata uregulowana ma 
być w ciągu loku bieżącego.

m t i m REZERWISTÓW w ROKU BIE7.
! Wił .NO. W  rclku 1935/36 będą po- - i marynarze r, 1910 oraz we wszystkich 

wołani na ćwiczenia wojskowe nastę- .odzaiach Droni i służb wszyscy, któ-

SoBO I A
Dziś 27

Ttolilt 
Jutro 

P«włt od K,

Wschód (tańca ( ,  3.57 

Zachód dańca f  6 37

pujący poaoficerowie i szeregowcy re­
zerwy:

I. w piechocie, kawalerji, artylerji, 
saperach, tabo-ach, służbie zdrowia, 
żandarmerji i sl. uzbrojenia —  podofi­
cerowie r. 1909, 1907 i 1904 oraz sze­
regowcy rocznika 1909,

II. w aeronautyce i łączności podo­
ficerowie i szeregowcy r. 1911 i 1909 
oraz podoficerowie r. 1907

III. w służbie intendent, podofic. r. 
1909, 1907 i 1904,

IV. w marynarce podoficerowie i ma

rzy podlegali ćwiczeniom w roku 1934 
— 1935, lecz ćwiczeń tych nie odbyli.

Ponadto h omendant p. K. U. Wil­
no - Miasto wzywa wszystkich pod­
oficerów i szeregowych rez. objętych 
powołaniem, a którzy nie maią w ks. 
wojskowych pOTWierdzenia zgłoszenia 
w Urzędzie Meldunkowym ostatnio do 
konaraej zmiany adresu, aby zgłosili

KOMUNIKAT STACJ* 
METEOROLOGICZNEJ USB

z dnia, 26 kwietnia 1935 r.
Ciśnienie średnie 758 
Temperatura średnia +14  
Temperatura najwyższa F 19 
Temperatura m iiniżisza + 6  
Opad: 0,3 
W iatr: wschodni.
Tendencja barom.: zniżkowa. 
Uwagi: chmurno, wieczorem deszcz

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
OFICJALNYCH DANYCh PAmSTWO 
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W WARSZAWIE 
de wieczora dnia 27. 4.:

W dalszym ciągu Dogoda słonecz­
na, ze skłonnością do burz i przelot­
nych deszczów. Ciepło. Umiarkowane 

bezzwłocznie w Urzędzie Meldunkc,' 1 watry- 7 kierunków południowych, 
wym swój obecny adres, zaś będący 
na czasowym pobycie, by zameldowa­
li obecny adres właściwemu Pow,

rynarze r. 1909 oraz niektórzy nodof. Kom. Uzupełnień.

Sprawit budnwy pomnika A. Mickiewicza
GŁoWNI FKSPORT ER7 Y 

RÓWKF
PAPIE-

WYPRAWA ST. HARCERZY WILEn 
SK1CH DO SZWECJI.

WILNO. W związku z ogólnopol­
ską wyprawą starszego harcerstwa na 
międzynarodowy zlot roversów (st. 
skautów) komenda wileńskiej chorąg­
wi harcerzy zamierza zorganizować 
własną gruipę, reprezentującą starsze 
harcerstwo wileńskie Ogółem z całej 
Polski wyruszy reprezentacja 200 st. 
harcerzy pod Komendą harcmistrza To 
masza Piskorskiego, kienwn wydzia­
łu st. h. Głównej Kwatery Na Chorą­
giew wileńską przypada 20 mieisc, 
które przypuszczać należy zostaną wy­
korzystane. Okołc dwudziestu star­
szych harcerzy z kapelanem oddziału 
ks. Fr 1 ycakowskim i komendantem 
Chorągwi hm dr Puciatą na czele 
wyruszy do Szwecji. Zlot iak wiado­
mo udlbędeiie się w pobliżu Sztok 
holmu

Oshaizeni o dawanie łapówek Moj- 
tesz Chalew i Hersz Jogi — Jak już 
wdawaliśmy — są znanymi przedsię­
biorcami. W  lęku ich byi skoncentro­
wany eksport drzewa z całej Wilen 
szczyzny, mzedewszystkiem jednak 
wywozili oni papierówkę, przyc^em od­
biorcą były Prusy Wschodnie. Obaj są 

j w Grodnie, a poza tem ludźmi bardzo 
zamożnymi

WILNO. —  W  związku z pobytem Tematem rozmów była sprawa bu- 
w Wilnie p. Kuny wczoraj w lokalu j dowy pomnika Mickiewicza, oraz
magistratu odbyła się konferencja, w związanych z tem prac. 
której uczestniczyło całe prezydjum

—  DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ 
APTEKI Wysockiego (Wielka 3), 
sukc Augustowskiego (Kijowska 2), 
Frum kina, (Niemiecka 23), Rostitow 
.-kiego (Kalwaryjska 31), oraz wszyst 
:ie na przedmieściach.

magistratu z prezydentem d-rem Ma- 
leszewskim na czele, wszyscy naczel 
nicy wydziałów technicznych Zarządu 
miejskiego, oraz architekt inż. Nareb- 
skL

Komitet budowy pomi.ika dąży do 
tego, by zależenie fundamentów mo

NAUKA
—  Kierc wnictwo żeńskiej prywat- 

[ nej 7-klasowej szkoły powszechnej S. 
S. "Wizytek w Wilnie, ul. Rossa 2, 

gło nastąpić jaszcze w ciągu bieżące- , przyjmuje zapisy nowowstępujących
go lata.

Aresztowanie urzędnika lesiictwa
PROKURATORJA GENERALNA 

I PO W oD /TW O .
WILNO. —  Z polecenia władz są 

dowych został aresztowany i osaćuzo- 
| ny w więzieniu urzędnik nadleśnictw! 

Na rozprawie w Sądzie Ap dacyj v-iiei'isg0 . trockiego Eugenjusz Ko- 
m-m - ramimm Piokuratc-ji Genc.alnej cli<ińs]. .,aml„szk u jcy  staI, * W ll_ 
w kwestą powództwa cvwilnego wystę ^  pt2y ^  Nad}eśnej ^
, v

I l i  i

pod zarzutem przywłaszczenia 4 tys. zł.
przychodowych. Chodź* o to, że are­
sztowany urzędnik umniejszał wpływy 
do ka-s nadleśnictwa przez wpis; wa- 
nie do kwitarjusza fałszywych da 
nyćh, zaś powstała w ten sposób róż­
nice przywłaszczał

ra-szerstwo zostało ujawnione w 
czasie zarządzonej kontroli agenc pow 
wienzonych Kochańskiemu.i Kochańskiemu zarzuca się przy­

płaszczenie 4 tysięcy złotych, z sum 
paiistwowych i fałszerstwo kwitówHanka Ordonówna

1 ,f  s!rm,? ”Lutnl !Banda młodocianych złodziei

r m tR  MUZYCZNY
..LUTHir

D z i ś
po cenadi oropłgundo-ycb

Wesoła para”•i

0 pewnym szyldzie 
słów kilkoro..

Przy ulicy Wielka Pohulanka na 
odciniku tej między Teatralną i ZawtbJl- 
rą, po prawej (w kierunku Teatru) 
stronie ulicy, przy kamienicy „znaczo­
nej Nr. 7-a, wyrosi ostatnio, jak 
grzyb po deszczu, brzydki, ogromny 
szyld składu drzewa, należącego do 
n ej a ki ego Pierewozkina.

Szyld ten, umieszczony wpioprzek 
nad chodnikiem całkiem przesłania o- 
sohom, idącym po tamtym chodniku, 
perspektywę uliczną w obu kierun­
kach 1

Ze wzglęuów natury estetycznej 
należałoby zażądać usunięcia tego 
szyldu sponad chodniku i umieszczenia 
go na ścianie domostwa.

Swe zadania reklamowe szyld ten, 
gdy się zważy na jego niezwykłe roz­
miary, spetnn również dobrzej iwisząc 
na ścianie, czy też nad braną wjazdo­
wą natomiast nie będzie wówczas za­
słania! perspektywy i szpecił ulicy, jak 
to mamy obecnie!

 x ---------

JAGLICA NA CZELE CHORÓB 
ZAKAŹNYCH

WI! .NO. Od dnia 14 kwietnia do 
dnia 29 kwietnia na terenie całej Wiień- 
szczyzny zanotowano następującą 
ilość zachorowań i zgonów na choro­
by zakaźne i inne:

Dur brzuszny — 5, auf plamisty — 
29 (2 zgony), płonica —  6, błonica —  
5 (1 zigon), nagminne zapalenie upon 
móeigowych —  4, róża —  4 ( 1  zgon), 
krztusiec — 5, zakażenie połogowe —•
1 (1 zgon), gruźlica otwarta —  8 (2 
zgony), jaiglica —  77, poką= przez 
zwierzę chore — 1 ospa wietrzna — 
3 (1 zgon).

dzieć coś o Ilance Ordonównie, cze­
go już uie napisano? Pomijając mu­
zykę, która gra tu rolę raczej pomo­
cniczą i całą uwagę iziwróciwszy na 
tekst, przypuśćmy, że każdy z tych 
utworów jest najlepszej mark poezją, 
że jest to marmur, granit, najszlachet­
niejsza rzeźba. Ordonówna rzeźbę tę 

i ożywia.
- Skala tego ożywiania, jest bardzo 
I różna. Właśnie tutaj występuje cały 
I kunszt, wirtuozostwo, krótko: sizituka 
Ordonówny. Daje ona maksimum in­
terpretacji i ekspresji, niesłychanie 
wnikliwej, najistotniejszej i instyn­
ktownie trafnej, bez względu na to. 
czy to będzi° silny patos, szarża, czy 
subtelna koronkowość. Byłoby naj- 
niewłaściwiszem twierdzić, że Ordo­
nówna jtst u kresu swoich możliwo­
ści. Przeciwnie, rnozej dopiero w po- 
łowue, jeśli nie na początku. Nic 
przytem nie znaczy, że jest najlep­
szą może interpretatorką pezji piosen­
ki w Polsce, a nawet jied-ną z najlep­
szych w Europie. Drabina, po której 
kroczy wzwjrż niema kresu i pod rę­
kę m najlepszą poezją, artyzm ten 
może być coraz wspanialszy.

Mówiąc o wczorajszym wieczorze 
trzeba napnzykład zwrócić uwagę: 
czem byłyby takie „Buty sizewca Sizy- 
momi/ ‘ Gałczyńskiego bez tej inter­
pretacji ? Żywiołowość, temperament, 
uczucie Ordonówny, podnoszą tę gro­
teskę do godności noematu.

Wszystko było co najmniej dobre, 
ale entuzjastyczne oklaski, które przy­
witały zapowiedź „M elodji Warsza­
w y * św ia d czy ły  nadto wymownie, że 
tylko połączenie wielkiej poezji z 
artyzmem wykonania, daje rzeczy 
wielk. j wartości.

A  więc teksty, teksty i jeszcze raz 
teksty, słowa wielkiej poezji! Wielka 
jmezja nie jest trudna i skompliko­
wana. Jest prosta.

Piękny i izawsze miły Igo Sym, 
z natury rzeczy przybladł cokolwiek 
w blasku tego wielkiego kunsztu, ale 
zbierał serdeczne ] szczere oklaski, 
zwłaszcza w drugiej serji swych bez­
pretensjonalnych piosenek.

W „Lutni* ‘ nadkomplet i dosta­
wiane krzesła. Wiadomo „Ordonka* ‘ ...

WILNO. —  Ujęto trzech chłopców 
w  wieku lat 13 —  16, którzy utwo­
rzywszy bandę okradali wieksze skle
py.

M. iu. młodoi iani rabusie projekto 
wali okiadzenie sklepu E-ci Jabłkow- 
skich.

Do upatrzonej firm y chłopcy wcho 
dzili razem i y  czasie, gdy jeden z 
nich powołując się na zlecenie mat­
ki, lub ojca prosił o sprzedaz jakie­
goś drobiazgu, towarzysze jego ścią­
gali z łady co im pod rękę wpadło 

----------o----------

Rozprawa nożowa na ul. Wielkiej
WILNO. Wczoraj o  zmroku na ul. 

Wielkiej koto kina „Pan** zostaf ugo­
dzony nożem w plecy robotnik Edward 
Miłaszewski (Nieświeska 15), lat 40. 
Wypadek zdarzył się na ochach licz­
nych przechodniów, tak że sprawca 
zranienia mimo że usiłowar zbiec, zc 
stal po krótkim pościgu ujęty i oaaany

okaza* sie również

| uczenie .od klasy I do V włąezni". Za­
pisy przyjmują się w kancelarji szkol 
nej codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świat.

UNIWERSYTECKA
— Rada Wydziaiu Lekarskiego 

Uniwersytetu Stefana Batorego na
posiedzeniu iz dua 21-IIJ r.b. przrzna 
ła następującym asystentom nagrody 
za prace konkursowe:

Dr. Zofji Bojarezykówmie, starsze­
mu asystentowi kliniki chorób ner­
wowych i umysłowych — 200 zł.

Hr. Tadeuszowi Kołaczyńsl leniu, 
młodszemu asystentowi zakładu Me­
dycyny Sądowej —  200 zł.

R O Ż N E
—  Sprostowanie. Z art. W. Gh. 

„Szkolna Pracownia Przyrodni"za w 
Wilnie** mogli się czytelnicy dowie­
dzieć, iż na terenie szkół średnmh 
istnieje „Kółko Metrycizaie** na czele 
z prof. J. Kowalem, grupujące nait- 
ezyeieli fizyki.

Otóż ci fizycy bynajpiniaj nie zaj­
mują się sporządzaniem metryk, lecz 
pracują nad zagadnieniami metodycz­
nemu Koło zaś ma nazwę nie „metry- 
cznego“ , lecz „metodycznego**.

Znów błąd koroktorski.
—  Z Polskiego Towarzystwa Kra­

joznawczego. Dnia 28-IV 1935 r. wy-

Sygnatura Km. 691/34.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Łu- 

nińc-u, rewiru I, Jan Wallah _ Daszkie­
wicz, mający kanctiarję w Łunińcu, 
ul. 29-go listopada 15-a na oodstawie 
art. 676 ii 679 K. P. C. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 27 maja 
1935 r. o godzinie 10-ej w Sądzie 
GroicLzikim w Łunińcu odbędzie snę 
sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu, należącej die dłużnika Jerzego 
Koszainsikiego, inSeruchomości ziemskiej 
Wólka Brodnicka, gm i pow. Łuni- 
nłuckiego, składającej się z majątku 
Ziemskiego o ogólnej powierzchni 
6,352 dzies., oznaczonej w księdze hi­
potecznej Wydz. Hip. Sądu Okręgo­
wego w  Pińsku poprzednio Nr 223 o~ 
becnie 133.

Nieruchomość została oszacowana 
na sumę zł 200.000, cena zaś wywo­
łania wynosi zł. 150.000.

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko­
ści zł 10.000 w myśl postanowienia 
Sądu Grodzkiego w  Łunińcu z dnia 23 
kwietnia 1935 r.

Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źme, albo w Takieh papierach warto*, 
ściowych, bądź książeczkach wkładko­
wych insityfucyj, w któ-ych wolno u- 
mńeszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte bedą w 
wartości trzech czwartych ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji będą zachowane usta.

w rece poiicjŁ 
Nożownikiem 

robotnik. ,
Poszwankowmnego w stanie ciężkim i-’ ieC7-ka Lo Stacji Pomp i kościoła

odwieziono do szpitala św. Jakóba.’ **"■ Pnrtłomieja.
Zajście wynikło na tle porachunków o- BALE I Z a B A ". "-'
sobistyrh. Mi.aszewsk, jak i jego prze _  wi0seim; dancing blldge mo.

' earetwowców odbędzie się w salonach 
1 Izby Przemysłowo Handlowej (Mic-

woiwe warunki licytacyjne oraz wa-run- kiewicza 32) już 2 maja. Powszech­
nie panuje przekonanie, że będzie to 
najweselszy dancing w zielonym kar 
nart ale. Ceny' biletów tylko 2,49 i 
1.49, stroje akademickie, pierwszonzęd 
na orkiestra i bufet. Wy.stępy arty­
stycznie i nuły nastrój dopełnią

ki odmienne, wymienione rtiżej.
Prawa osób trzecich nie bęaą prze­

szkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności w  rzecz nabywcy bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły Dowództwo o zwolnienie nierucho I reszty.
imosci lub jej częśa od egzekucji i żej _  „Sobótka** akademicka.
uzyskały postanowienie właściwego 
Sąau, nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

Stosownie do postanowieni Sądu 
Grodzkiego w Łunińcu z dmia 1 mar­
ca 1935 r. Nr. E. 86/35, w myśl art. 
697 § 1 p. 2 K P. C. nabywcom z li­
cytacji dóor Wołka Brodnicka został 
odroczony termin uiszczenia ceny na­
bycia do dnia 42 od uprawomocnienia 
się przybicia.

W  myśl art 18 (princ. i in. fme) U- 
stawy z dnia 10. 4 1921 r. (Dz. Ust. 
Nr 117/1932 r., po 966) nierucho­
mość, obciążona pożyczką, 'ikw.dowa- 
ną przez Państwowy Bank Rolny, — 
nie może być sprzedana z publ'czn+ 
licytacji —  pod rygorem nieważności 
tej licytacji —  za sumę nie pokrywa­
jącą wierzyrełności Państwowego Ban­
ku R oi n ego.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 8-ei do 18-ej, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można oglądać w 
Sądzie Grodzkim, w Łunińcu.

Dnia 23 kwietnia 1935 r.
(— ) Jan Waflał - Daszkiewicz 
komomfu Sądu Grodzkiego.

Dnir-

la „Rozwodka". Premjera tej operetki 
odbędzie się 2 maja na jubileusz zasłu­
żonego artysty Władystawia Szczawiń­
skiego

berta Dubisl.a w Wilnie. Jutro o 
godz. 12.30 pp. w teatrze „Lutnia" wy 
stąpi na XI poranku symfonicznym 
znakomita skrzypaczka Irena Dubislka. 
Artystka da się słyszeć jedyny raz w 
Wilnie przed wyjazdem zagranicę. 
Grać będzie piękny koncert socrzyipco 
wy Czajkowskiego z twarzyszenien, 
orkiestry. Orkiestra symfon.ezna wy­
kona ponadto utwory Mussorgskiego 
(„Noc na Łysej Górze"), Wagnera 
(uwerturę „Faust" i wyjątki z od. 
„śpiewacy Norymberscy"). Koncert 
v. ywołat ogromne zainteresowanie Ce­
ny minimalne.

—  TEATR MIEJSKI POHULANKA. 
Dziś, w sobotę dnia 27. 4 o goaz 8-ej 
wiecz. „Moralność nam Dulskiej" — 
świetna komedja w 3-ch aktach Ga- 
brjeli Zapolskiej. W roli głównej —  
Irena Jasińska - Detkowska (Dulska) 
Dalszą obsadę stanowią pp.: S. Ginte- 
lowna, M. Pawłowska, H. Motyczyń 
ska, H. Skrzydtowska, T. Suchecka. M 
Szpakiewiczowa, W Neibelt i W. Ści- 
bor. Reżyser —  Jan Boneck. Oprawa 
sceniczna — W Makoijnika Cen) zni­
żone

jutro, w niedzielę-dn.a 28. 4. o go­
dzinie S-ej, wiecz. Moralność Dani 
Dulskiej".

Niedzielna pipołudmówka. Jutrc, 
w niedzielę dnia 28 b. m. o godz. 4-ei 
po poł, drama* w 4-ch aktach A nura 
Górskiego „O Zmartwychwstanie" —  
z St. Śródką w roli głównej. Ceny pro­
pagandowe. —  1 w poniedziałek, ani?. 
29. 4. o godz. 8-ej wiecz. Są to dwr 
ostatnie przedstawienia tej sztuki.

CC GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS —  „Rumba".
CASINO — „Poszukiwaczki złota".
REWJA —  „Kwiaty polskie'*.
PAN — „Roześmiane oczy".

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  SPADLA ZE SCHODÓW. W In­

stytucie Nauk Polit. snadia ze scho­
dów i uległa dotkliw emu potłuczenii 
studentkr Marja Zagorska (J Jasiń­
skiego 16).

—  W CZASIE PRACY, w  fabrwce 
futer przy ulicy Meczetowej 14 rozcia' 
sobie nogę robotni* B. Olszański. Od­
wieziono go do szpitala żyoowskiegu.

—  ZAGINęLI. Do policji wołynęhr 
Zameldowani! o zagłmę ńu V\ acław a 
Wołodko (Filaiecła 22) i Zofji Krzy 
wieżowej (Lwowska 7) poszukiwania 
za zaginionymi zostały zarządzone.

—  WYPADEK Z DZIECKIEM 
W  łaźni ..Agrestu* upadł na oosadzkę 
i dozna* wstrząs, mózgu 7-ietni Gu­
staw Kuś (WięsŁienn? 3). Chłopca od- 
wiezionfi do szpital? sw. jakóba.

27 b.m. iv śaloiiacli Ogniska Akademi­
ckiego (ul. Wi-olka 24) odbędzie się 
,)Sobótka“ . Do tańca przygrywać pę­
dzie nowo-zaangażowany jazz, Począ­
tek o godra. 9-ej, Wstęp tylKO za oka­
zaniem legitymacji, lub karty występu.

TEATR I MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

„WeshJła para ‘ po cenact propagan 
dowvch. Dziś o  godz. 8,15 wiecz. u- 
każe się melodyjna penna zabawnych 
sytuacyj op. Ziehrera „Wesoła para" 
w oosadzie premjerowej. Jdział biorą: 
Halminska, Lasiwska, Skorukówna, 
Domosławsik’ , Szczawińśk* i Tatrzań. 
ski. Zespói baletowy z uaziałen. Mar- 
tówny i Ciesielskiego, wykona szereg 
efektownych tańców. Ceny propagan­
dowe od 25 gr

IPopołudiuówk** nteaziełna w „Lu­
tni". Jutro na przedstawieniu popołud-

W LAM ANIE SKuEPOW F

V ILNO. —  Jan Kozyrow-icz, wła 
ściciel sklepu spoży w czego ul. Fabry­
czna 42 — 46 zameldował, że w nocy 
nieznani sprawcy włamali się do jego 
sklepu, skąd skradli artykuły spożyw­
cze i wyroby tytoniowe na ogólną 
sumę 200 zl.

PORANIONY NA WESELU

WILNO. Na 3 posterunea policji 
Antdkoi) przywieziono wozoi aj ciężko 

poranionego Jana Olejnika (Filarecka 
iOd), którego po opaTninki przetrans- 
portowatio dc szpitala.

Jak się oka^hto, p-lejt.ik był na 
weseli w pobliskiej wsi Pelimelc, gdzie 
został pobit; prze’  piianych chłopów

POŻARY.

WILNO. W  ciągu dnia wczoraj­
szego ziainoTowano w mieście 2 pożary, 
a mianowicie przy ul Węglowej 14 i 
lOominakanśkiej 11. W  obu wypad­
kach straż DOżarna szybko ogień zloka- 
'.zowara.

KRONIKA SŁONIMSKA
T— /  > ■  r

—  Komitet Powiatowy Pożyczk* in­
westycyjnej w Słonimie W  dr.iu 27 
b. m. w  sali konferencyjnej starostwa 
odbyto się zebranie przedstawicieli 
miejscowego społeczeństwa przy bar 
dzo licznym udziale ludności zarówno 
z miasta jak i z powiaru.

Na zebraniu tem uchwalono zor­
ganizować Komitety Powiatowy i 
Gminne oraz M'<tjski, których zadaniem 
bedzie spopularyzowanie wśród szero­
kich mas ludności dobrodziejstw Po­
życzki Inwestycyjnej i propagowanie 
suoskryboji.

Na czele Komitetu Powiatowego 
niowem grana będzie ciesząca się wiei sraną1 p. Wi. Jeśmar, zaś Komitetu

Miejskiego p. Z Głębśki.
Gminne Komitety Pożyczki Inwte- 

stycyjnej powstaną w dniach najbliż­
szych.

—  Repertuar kma. Kinoteatr „Mo­
dern" v-yŚM ietla wspamały film z Jo­
se Mojica p. t. „Pieśń kozaka".

Idem powoaz :niem op Ziehrera „W e- 
soła para".

Występy M. Nochówiczówn r w 
„Lutni*. Swietnia artystka teatru po­
znańskiego Marja Nochor.iczówna. po. 
zyskana zos.ała do teatru „Lutnia" i 

i ukaże się po raz pierwszy w op Fai-

00313628
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KOŚCIÓŁ FRANCISZKAŃSKI
m

wraca do dawnej świetności...
(GarSć informacyj o pracach restauracyjnych)

Prastara świątynia Franciszkańska 
przed niedawnerr uwolniona od oku­
pujących ją w przeciągu lat kilkudzie. 
sięciu zbiorów archiwalnych i zwróco­
na OO. Franciszkanom wraca powoE 
do swej dawnej świetności...

Tempo prac restauracyjnych jest 
nader powolne, bo wydatki są znacz­
ne, a wszystkie prace, przeprowadza, 
ne z ofiar publicznych i skromnych 
funduszów zakonnych.,

Rusziti wanie poarchiwalne wciąż je­
szcze zalega nawę główna i musi pozo­
stać do czasu oczyszczenia i odsłonę, 
da cennych fresków na sklepieniu tej 
nawy, na co narazić brak środków W 
ten sposób umknie się wydatków ze 
wznoszeniem specja'nego rusztowania 
w  momencie podjęcia robót przy fres­
kach.

----------u----------

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIE T

WILNO. —  Posiedzenie Rady 
Miejskiej magistrat zamierza zwołać 
na dzień 2 maja. Posiedzenie, jak z wy 
kle odbedi.de się w lokalu Izby Prze­
mysłowo - Handlowej. Porządek 
dzienny jest w opracowaniu.

Narazić zostaną usunięte tylko de­
ski na poszczególnych piętrach ruszto. 
wania, co da dostęp światłu z górnych 
okien kościoła. Większość tych desek 
została już uprzątnięta.

Tak samo nieaktualnem jest narazie 
oczyszczenie podziem'* kościoła z gru­
zów, któremi zostały one zasypane 
przez Rosjan, podczas przerabiania ko­
ścioła na archiwum.

Natomiasl podjęto już prace nad 
przekrywaniem dachu kościelnego, któ­
ry ostatnio zaciekał, oraz ustawia się 
rusztowanie na frontonie kościoła dla 
przyozdobieria go krzyżem," który się 
wznosił tam w  dawniejszych czasach.

Poza tem przeniesiono statuę Matki 
Boskiej1 z kapliczki w da w nem parlałor- 
jum klasztornem do iednej z kaplic w 
lewej nawie kościelnej.

Statua zostanie tam ustawiona w 
specjalnej nisz.y pośrodku i tam też 
będą się odbywały w  roku bieżącym

[o Sil (lilii W M il
NOWY ZARZĄD

Aeroklub Wileński jest tą instytu­
cją przyszłości, na którą oczy całego 
społeczeństwa patrzą z najwyższem 
.zainteresowaniem. Zdajemy sobie 
wszyscy sprawę, że szlaki powietrzne 
to nasze przyszłe linje komunikacyjne, 
a niezwykłe postępy lotnictwa dają 
podstawę do przewidywań, że stanie 
się ono dla każdego dostępnym środ­
kiem komunikacyjnym nawet na krót­
szych przestrzeniach i to szybciej, ani 
żeli zdążymy, doprowadzić nasze dro­
gi do stanu zdatnośei dla połączeń 
samochodowych.

Z tak optyimstyeznem założeniem 
udaję się do Aeroklubu, by na miejs­
cu dowiedzieć się szczegółów o stanie 
naszego lotnictwa sportowego. Lokal 
Aeroklubu, który dawniej mieścił się 
na ul. Zygmuntowskiej, przeniesiono 
obecnie na ul. Arsenalskc 6. Składa

W ARUNKI SZKOLENIA CZYLI : 
NIEŁATWO ZOSTAĆ „PODNIEB - 

NYM RYCERZEM - *.

Zdobycie ostróg podniebnego ryce­
rza nie jest rzeczą tak prostą, jakby 
się to mogło komuś wydawać i same 
ćobre chęci tu nie wystarczają.

Kandydat na pilota motorowego 
musi przedewszystkiem ukończyć kurs 
teoretyczny. Już taki kurs trwa około 
czterech miesięcy (dwa razy w tygod­
niu po dwie do trzech godzin, w su 
mie około 100 godzin). Przed kursem 
przechodzi kandydat wstępne badanie 
lekarskie w Aeroklubie, a po kursie 
zostaje wysłany do Warszawy na grun 
towne badanie, po którem dopiero 
otrzymuje kwalifikację „zdolny do słu 
żby sportowej w powietrzu** i może 
być szkolony na warunkach o których 
będziemy mówili niżej..

Ter. systen nie wydaje się konseK-

nabożenstwa mafjowe. W ten sposób on z czterech pokoi, dostatecznie k ^ d y d a f  m°ZhW° SC’ Z®
zch trudności, na które proestronnych, których ściany zdobią * ^

doskonałe karykatury członków klubu.
Na honorowem miejscu widnieją trzy 
proporce: własny klubowy, Aeroklubu 
Warszawskiego ć Krakowskiego.

uniknie się tych trudności, na które 
narażone były nabożeństwa w  kaplicz­
ce poklaszłornej, .askutek spacerowi­
czów po skwerze i interesantów, zdą. 
żających do położonego za kapliczka 
lombardu

.Przechodzień".

A n k i e t a  t e a t r a l n a
Rezultaty pierwszego dnia

Wczoraljr-ze głosowanie dało na­
stępujące rezultaty:

Odpowiedzi odaanc °srctn.

Z tego na pytanie pierwsze fle te­
atrów:

Za jednym teatrem 2 głosy.
Za dwom- teatrami 4 głosy 
Za dwoma teatrami pod ledną dyre­

kcją 1 głos.
Za trzema teatrami 1 głos

Na pytanie drugie jakie teatry,

Za dramatycznym i śpiewnym 4 głosy. 
Za dramatycznym i operetką 1 głos 
Za dramatem i operetką w  jednym te­

atrze i popularnym 1 głos.
Za jednym dramatycznym 1 głos.
Za dramatycznym śpiewnym i ludo­

wym 1 głos.

Na pytanie trzecie dvrektorzy:

Za Szpakiewiczem 3 głosy.
Za Osterwą 2 głosy.
Za Śmiałowsldm 4 głosy.

Za Rychfowskim 2 głosi-. 
Za. Zelwerowiczem 1 głos.

--------- o---------

Dochodzi godzina 8-ma, a więc po­
ra, w której klub cieszy się najwięk­
szą frekwencje. Dzięki uprzejmości 
por. pil. Stanisława Leszczyńskiego 
poznaję członków zarządu i dowiaduję 
że nowy zarząd wybrany został nie­
dawno.

Ze stanowiska prezesa ustąpił za­
służony prezes pułk. pil. Iwaszkiewicz 
któremu obowiązki dowódcy pułku 
lotniczego w Lidzie pochłaniają czas 
tak, że nie mógł piastować swej god­
ności w Wilnie, a pozatem osądził za­
pewne, że postawiwszy klub na nogi 
i umożliwiwszy mu dalszy rozwój, 
można go powierzyć pieczy młodych.

Nowy zawad ukonstytuował się w

Ust ćo *?ettakcśi
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Opierając się ,na ogłoszonej przez 

Szanowną Redakcję ankiecie teatralne] 
mógłbym się ośmielić przypuścić, że 
pewne, szczupłe zresztą grono osób 
wymieni ewentualnie moją osobę jako składzie następującym: prezes rtm.
kandydata na kierownika Teatru Miej- Jan Sztukowiski (13 p. uł.), wieepre- 
skiego zes p. Czesław ‘Godwiłlo. sekre.taiz p.

Niniejszym iiste.m najuprzejmiej j jCOn Chorąży, skarbnik: dr, Grzegorz 
proszę iczestnnków ankiety o askawe Nielubszyc, pilot. Kierownikiem sekcji 
nieb ranie pod' uwaige mojej skromni szkolnej został kpt. pil. Pytel oficer 
osoby. p  yy. lotniczego, kierownikiem se.k-

Prośba moja mogłaby bj ć umoty- cj.j turystycznej por. pilot Lesizczyń-
wowana tvloma względami, że napew- zaś sekcji szybowcowej p. Cze.s-
no zmidałoby Sz. Czytelników, gdyby ^  p ap;esfci/  Gospodarzem dr Letrol.
nawet .Sz. Pm Redaktor łaskawie uzy- ^  Iwa6zkie^ 02 r j ł  f f 0 (W ,:
czył m  miejsca w sweir poczy nem - . ... . . . . prezesa sądu Klubowego,nismie; rezygnując więc z tego zazna- 1
rzam tylko, że pragnę w wymienione) Majątek klubu składa się z kilku
ankiecie być uważanym jako pieniąd2 .nas/yn zakupionych a funduszów wła 
wycofany z obiegu, jako ścieżka trawą snych uzyskanych drogą wkładek i

subwencyj. Do posiadanego taboru d c

w Aeroklubie W i­
leńskim, po skończeniu czteronnesięcs- 
negc kursu teoretycznego, możę w 
Waaszawie nie otrzymać świadectwa, 
a zaten napróżno traci cza? na kursie 
teoretyczny n.

Zasadniczo praktyrczne wyszkolenie 
w pilotażu kosztuje kandydata 500

łopolsce; jeżeli następnie odbędzie 
wspomniany już nzteromiesięczny kurs 
teoretyczny, tc zawsiz; jeszcze, co naj­
mniej po roku „ysiłków, straty czasu 
i oczywiście kosztów, nmma żadnych 
swarancyj, że nic zostanie odrzucony 
przez korneję warszawską- Dla rów­
nowagi trzeba tu dodać, że kandydaci 
przedpoborowi sizkoleni są bezpłatnie 
na koszt P. W. lotniczego.

K l/R S  PILOTAŻU MOTOROWEGO

Jeżeli kandydat przeszedł jednak 
szczęśliwie surowe badanie warszaw­
skie, to potrzebuje jeszcze sporo cza­
su i wysiłków, by uzyskać dyplom pi­
lota sportowego. W  pierwszej fazie 
musi odbyi mńiimuir 30 godzin lotów 
w towarzystw* e instruktor; w sekcji 
.szkolno,, skąd po tak zw „wylaszo- 
waniu*'‘ go, oayli uznaniu za pilota 
zdolnego do samodzielnego prowadze­
nia maszyny, i zdaniu egzaminu prze- 
cnoa/i do sekcji turystycznej, gazie po 
odbyciu następnych 25 godził lotów, 
otrzymuje tytuł „pilota 2-ej kategorji, 
a po dalszych ?5 godzinach „pilota 
1-ej kategorji**, z prawem wożenia pa-

R e w i a
—  „KWIATY POLSKIE*

Tytuł całości nadaje barwny obra­
zek utrzymany w stylu historyczno - 
ludowej wiązanki 

Jakc specjalny numer programu w y- 
stawnono jednoaktówkę W. Stanisław­
skie-' p. t „Resurecturi", poświęcona 
wspomnieniu szczęśliwe] i bohaterskiej 
Witlkanocy wileńskiej z pized 15 lat 
Reżyserował dyr Borski. Grali ze 
zmiiennem powodzeniem prawie wszy 
scy członkowie zespołu.

Dalszy ciąg programu poszedł już 
utartym szlakiem. Zdanowicz poza zręcz 
ną konferansjerką zaprezentował kilka 
dobrych kupletów politycznych, Lenslo 
i Gronowski jak zwykle musieli bi­
sować kilkakrotnie. W skeczu weselno- 
karawar.iarskim doskonałe typy stworzy 
li p. p. Borski, Leński i Janowsk- —■ 
Efektowna by!a taneczna inscenizacja 
piosenki śpiewanej przez Niutę Boiską 
1 odtańczonej przez1 duet Rymkiewiczów 
na .  Radwan Paia ta ma duże możli­
wości, powinna tylko zwrócić uwagę na 
staranniejsze wykończenie numerów. 
Maestro baletowy pozatem nie powi­
nien się garbie

Nową atrakcją był występ 'akroba­
tycznego tria „Albatros". Trzech zdro­
wych) "pęknie zbudowanych młodzień­
ców pokazało ku podziwowi i rzetel­
nej radości widowni kilka wcale trud 
nych i skomplikowanych numerów. Ga-

złotych, o ile nie ukończył 30 roku ży­
cia, po tym terminie zaś podwójnie. P e w n y m  traci swoj dyplom. 
Kobiety, bez względu na wiek, płacąj J :l-k wiemy Challenge, którym tak 
niew iadomo dlaczego również stawkę się W nas izachwyeały tłumy jeszcze

sażerów. Bardzo słuszny natomiast v v y  I e r j a  s z a i a }  w brawach, „specjaliści1 
daje się przepis wymagający, by pilot 
dyplomowany corocznie odbył conaj- 
mniej 30 godzin lotu, gdyż w razie

porosłą.
wysokim szacunkiem 

Fr. Rychtowski

1. Ile powinno być teatrów w Wilnie?

2. Jakie mają być te teatry (teatr) 1

3. K to powinien zostać dyrektorem(ami) teatru (ów) w W ilnie?

W yciąć wypełnić i przęsła; do Redakiji „Słowa**, Zamkowa 2.

dzie w dniach najbliższych kilka ma­
szyn. Przed kilku dniami nor. pilot 
Leszczyński przyleciał do W ilna z 

I Warszawy wraz z pasażerem pil. p. 
i A. Pimonowem, na awionetce RW D 8, 
iz silnikiem Walter junior o mocy 110 
kom Jest to pierwsza awio^etka pry 1 ponad poziom startu.

podwójną.
Od tej sumy przysługują znaczne 

zniżki, dla tych kandydatów, którzy 
ukońezyli kursa szybowoowe, czyli ma­
ją  t. zw. kategorję szybowcową „C “ , 
„B* * lub „A* *. By to wyjaśnić omó­
wić trzeba warunki kursu szybowni- 
ctwa.

SZYBOWN1CTWO

Szybownictwo Aeroklubu Wileń­
skiego znajduje się w Grzegorzowie, 
na terenach pp. Kureców, pnzyczem 
klub korzysta tam z  budynku swego 
członka mec. Szyszko wskiego, który 
bezinteresownie oddał swą własność 
do dyspozycji klubu.

Kategorję szybowcową „A “  uzy­
skuje się po utrzymaniu cię w powie­
trzu przez sekund 30, —  kategorję 
,,B“  (wyższy stopień) pnzez utrzyma­
nie się w powietrzu w przeciągu l-nnj 
minuty i po dwukrotnem wykonaniu 
zwrotu. Oba te loty szybowcowe są 
lotami ślizgowemi, bez wznoszenia się 
nad poziom startu.

W  kategorji „C “  szkolą się kandy 
daci w Bezmiecbowej, miejscowości 
znajdującej się w województwie lwów 
skiem, ponieważ do uzyskania tej ka­
tegorji potrzebna jest różnica pozio­
mu wzniesień bonajmniej sto metrów. 
Tutaj chodzi iuż o wykorzystanie prą­
dów powietrznych i wzniesienie się

watna w W iln i;, stanowiąca własność 
popularnego automobilisty tutejszego 
p. Młóci z. Kirreca, który jest —  rzecz 

I charakterystyczna, jednym z najcięż­
szych, jeśli nie najwięcej wogóle wa­
żącym, wilnianinem. .Awionetka kosz­
towała 12.000 złotych bez silnika, któ­
ry ministerstwo komunikacji, dla ce­
lów propagandowych, wypożyczyło p. 
Kureeowi bezpłatnie, jak zresztą wy­
pożycza każdemu pilotowi sportowe­
mu nabywającemu na własność awio- 
netkę. Nadmienić trzeba, że koszt sil­
nika wynosi 6.000 złotych, a więc po­
łowę ceny aparatu. *

Kandydat, który uzyskał kategorję 
szybowcową „C “  płaci za naukę pilo­
tażu motorowego tylko 200 zł., za ka­
tegorję „B*‘ , 300 zł., a za kategorję 
„A 1 * —  400 izł., iz, tem, że —  o ile 
ukończył 30 rok życia, wszystkie staw 
ki liczą się podwójnie. 'Podwójnie pła- Narodowej, 
cą również kobiety.

przed rokiem, wyśrubował szczyty i 
asy polskiego pilotażu do najwyższego 
poziomu i umiejątnośsi, natomiast spra 
wił, że ogólny- poziom lotnictwa tury­
stycznego jest u nas bardzo niski. — 
W obec zapoznania się z cytowanem 
przepisami, mamy poważn s wątpliwo­
ści, czy podniesie się on szybko, o ile 
wszystkie dotąd obowiązujące przepi­
sy pozo itaną w mocy.

PLANY AEROKLUBU W ILEŃSKIE­
GO NA N A JBLiŻSrA  PRZYSZŁOŚĆ

Jak mnie uprzejmie Informują 
członkowie zarządu obecnie, poza uzu­
pełnieniem taboru, poważną troską 
Aeroklubu jest wynalezienie odpowied 
nich szybowisk wpobliżu Wilna, co 
wobec korzystnych warunków tere­
nowych da się zapewne osiągnąć. Cała 
bieda polegać będzi 3 jednakże na tem, 
że tereny tnzebaby wykupić, na co 
niema dostatecznych kapitałów. ’

Już w dniu 4 i 5 maja odbęazie się | 
„Zlot do Poznania**, w oołączenn. z ; 
zawodami iotmezemi tamże. Na zawo­
dy te Aeroklub deleguje iedna maszy 
nę. Poleci na niej por. pilot Leszczyn 
ski z mechanikiem, Skierżyńskim, któ­
ry  będzif ją  również pilotował w dro­
dze do Toznania oraz podczas zawo­
dów. Bedzie to ąweonotka RW E 8. 
12 maja odbędą się w Wilnie loty pro­
pagandowe dla członków LOPP, jako 
pasażerów. Czynne hedą cztery ma­
szyny. W ! L.

 o--------

oceniali moc żelaznych mięśn1'" „glad­
iatorów", panie zachwycały się przypu­
szczalnie z pobudek czysto estetycz­
nych ich o-udowa

Całość progiamu była żywa i uraz. 
maioona, wypadła też wcale dobrze

Tad. C.
 x ----------

C Z A S O P I S M A
„Kompensacja i Clearing". Nr. 1 —

2 (za rok 1935) czasopismo, poświę­
cone zagadnieniom obrotu międzynaro­
dowego. Zawiera m. in. następujące ar­
tykuły: Prof. Edgard Milhaud (Gene­
wa) —  Prablem Kompensacji a Liga 
Narodów; Dr. Ign. D. Berger — Teorja 
a praktyka, na marginesie polsko _ nie 
imidakiago układu kompensacyjnego 
ZdziSfaw Łopienski —  Trudności prailoy 
ki kompensacyjnej; Henryk Drozdow­
ski —  Niedomagania polsko - węgier­
skiego obrotu towarowego. Ponadto o. 
mówiona jest prak+yka kompensacyjna 
w Polsce, kronika przynosi zagrani­
czne zarządzenia, numer zamyka rub­
ryka bibljograficzna.

FUNDUSZ SZKOLNICTWA POL­
SKIEGO ZAGRANICĄ

Komisarz Generalny 6% Pożyczki
wytaził swoją zgodę na

przyjmowanie przez Fundusz Szkolni
,  . . . , , , ctwa Polskiego Zagranica ofiar w ob­
j ę l i  więc p] yjm iem yyze .arnl- j&ch Po..vtzkl NanX wtu

dat na pilota r eterowego skończy naj , , >aaw; y pl7yczymć
pierw kurs „ A “ , „B “ , „C “  szybow-

104179 
106791 
10789^

się do rozwoju szkolnictwa polskiego 112066
cowy, aby sobie zapewnić zniżkę 3 ' poza granicami państwa, proszeni są o  116131
złotowr i bedzu —  powiedzmy :z W il-1 składanie ofiar w Obligacjach pożycz- Wylosowane dawniej, a naenodjete 
na — jeździ najpierw do Grzegorzu- k; w Zarządzie Funduszu —  W arsza. ■ książeczki premjowane serji Il-ej N.
wa, a potem do Bezmiochowej w (Ma- wa, ul. Mazowiecka 1, m. 5. 54229, 84461, 114080

Losowanie książeczek PKO.
Dnia 25 kwietnia 1935 r. odbWo się 

w  Centrali P. K O. w Warszaiwii 25-te 
z rzędu losowanie książeczek na prem­
jowane wkłady oszczędnościowe serji 
Ii-ej.

Po zł. 1.000 otrzymują właśoicielt 
następujących książeczek- 
5046-. 50525 50677 51442 51924 52816
52918 53317 55164 55624 55690 56122
56476 56601 56750 58028 58545 59194
59610 59831 60062 6i670 61752 61819
62069 62213 62327 62890 63450 63483
64987 64989 65134 65370 65502 65535
66940 67060 67280 67645 67647 58005
68398 70483 71496 71527 71625 71805
71872 72165 73602 73723 74046 74352
74529 74765 74814 76100 76468 76658
79484 79610 81869 83420 83468 84445
85430 85748 85792 87791 88357 89239
89491 89915 89919 90548 91343 92789
92875 93512 93621 93995 94583 9544^
95713 96188 -16368 96551 97172 °8472
101052 101466 103586 104076 104169 

104710 
107204 
110531 
113532 
1181ó8

104669
107009
109725
113345
117730

106177 
107472 
110919 
114365 
11S711

106255 
107882 
111328 
115595 
118989
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„0 ZMARTWYCHWSTANIE1“
Oramat w 4-ch aKtach Artura Górskiego. Opracowa­
nie sceniczne Ireny Szymańskiej i prof. Tymona

Niesiołowskiego
Niezawodnie: wystawienie drama- łat. nawet Matka, —  cóż dopiero Mar 

tu Artura Górskiego na scenie w ileń szatek, Dzicdzioaka, Doktor i in 
■Kk.ej jest zdarzeni; m nieprzeciętnem A  jednak ta szkicowość nie jest 
i bardzo ciekąwem. Już ten fakt, że bynajmniej bezbarwnością, —  przeci- 
właśnie w Wilnie odbyła się prapre- wnie: :ndj w dualne cechy poszc.zegól 
mjera sztuki znakomitego pisarza, nych osób zostały podkreślone bardzo 
sztuki, która w ciągu tylu lat darem- mocno, wskutek czego wytwarzc się 
nie czekała na insceniizatora, jest zna 
mienny. Tc dobrze świadczy o twór­
czych ambicjach naszego teatru!

Debiut reżyserski p. Ireny Szymań 
ski ej oraz opracowanie dekoracyjne 
przez prof. T. Niesiołowskiego jest 
drugim czynnikiem, budzącym zacie­
kawienie. Wreszcie to, że główna, a 
właściwie jedyna rola w sztuce przy­
padła w udziale p. St. śródoe, młode 
mu artyście, który nie mógł dotych­
czas dać się poznać dokładniej, jesz­
cze powiększa znaczenie -wystawionej 
obecnie sztuki.

Dramat „O zmartwychwstanie**, 
bard-o głęboki i niezmiernie ciekawy, 
jako (isrieło literackie, scenicznie jest 
dość nieskomplikowany i niekonsek­
wentny. Poza postacią księdza Wła­
dysława, — mocną, wyrazistą, — wszy 
stkie inne są zarysowane raezei tylko 
szkicowo,, —  nawet W ójt, nawet Pra-

stwa natychmiastowego odnieść ni# mo wie przebrnął przez wszystkie znajdu 
że.. Walka nie zostaje rozegrana. Za-j jące się w dramacie niebezpieczeńst-

barwne i żywe tło, na którem tem wy 
raLi-ier „ zarysowuje się bujna indywi 
dualność Księdza.

Ksiądz Władysław stacza z oto­
czeniem nierówną walkę ,.o zmart- 
wychwstanie* *. Szuka wśród otocze­
nia prawdziwych chrześcijan, zdol­
n y '! do bezgri niaznei w ary i najzu­
chwalszych czynów. Chce przeobrazić 
d sze ludzkie już zaraz, w tej chwili, 
bo czuje, iż nadchodzą jakieś strasz­
na czasy, które wymagają, aby świat 
chrześcijański, polski by 1 przygotowa 
ny dc czynu. Chce, aby Indzie odczu­
wali straszliwą klęskę złożenia ciała 
r hrystusa w grobie 1 żeby niotylko 
cieszy]: się chwilą Zmartwychwsta­
nia, ale żebyT w kazdi m śercu Chry­
stus zmartwychwstał naprawdę!.

Młody ksiądz walczy o to zmart­
wychwstanie ludiakich dusz, —  wal­
czy namiętnie i, rzecz jasna, zwycię-

wa, polegające na zbytniej nieraz lite 
rackośei sytnacyj, , i mógł bezkarne 
pozwolić sobie na 'wńelki patos, nie o- 
hawiając się fałszywych nut. Środka 
—  Ksiądz Wiadysław pory1 wal słucha 
czy, w-strząsał sumieniami, był nioraiz 
pełen grozy, a stale —  bardzo bliski... 
Tak: to jest prawdziwy ksiądz Wła- 
dysław !..

Świetną, wnikliwie przemyślana 
sylwetkę Prałata dał Władysław Neu- 

tyny aktorskiej, —  przeciwnie: doma ! belt, bezbłędnym w svlwTetce, ruchach

eierają się granice pomiędzy klęską a 
zwycięstwem, — conaz wwraźniej za- 
ryisowcje się konieczność prowadze­
nia dalsizej walki, równie nieubłaga­
nej i namiętnej, ale bardziej przemy 
ślanej pod względem... strategicznym, 

Dramal A . Górskiego ze względu 
na swoją budowę wymaga mocnej i 
pewnej ręki reżysera. Jest, w nim tyl 
ke jedna wielka rola —  Księdza, ale 
ta rola nie wymiaga cyzelowanie i ru­

ga się tak największej prostoty i bez 
pośredniości. Pozatem —  barwna mo­
zaika postaci, której wyrazistość za­
leży niemal wyłącznie od reżysera. 
Role nie są skomplikowane i nietyle 
chodzi o mistrzowskie wykończenie 
poszczególny ch sylwetek, ile o  harmo 
nijną całość. To też, zastanawiając 
się nad wykonaniem dramatu na na­
szej scenie, należy przedcwszystkiern 
mówić o postaci K iędza .

Ale właściwie jak i co mianowicie 
można mówić o grze Stefana Środki? 
Przedewszystkiem. nie można mówić, 
bo trzeba zobaczyć; po drugie trudno 
mówić o  grze, 'rgdy jest tak wielka, 
tak szczera, tak świeża, tak porywa­
jąco młodzieńcze bezpośredniość, >za 
którą należy się młodemu artyście nic 
tyle wielkie uznanie, ile głęboka, 
szczera wdzięczność!.. !

Stefan Środka tak zdecydowanie 
zerwał ze wszelką sztucznością, tak 

1 odważnie był bezpośredni, że szczę.śli-

1 ekspresji był W ójt dynr. M^-czysła 
wa Szpakiewicza. bardzo ciekawy, 
choć zanadto „wernyhoro ziaty“  był 
Dziad Kazimierza Dejunowicza, wy­
mowne, wyraziste postacie stworzyli 
Jerzy Kersei. (Skotak), Stanisław 
Skolimowski, (Andrzej), Wacław Źła 
strz aynski (Ifoch), Kazimierz Vor- 
brodt (Ogrodnik) i inni artyści, któ­
rzy wykazali wielką rzetelność ; prze 
jęcie się głęboką sizltuką.

Pani Irenie Szymańskiej, jako re­
żyserce, należy się szczere uznanie za 
wielką sumienność i gorliwość w o- 
pracowaniu sztuki. Praca reżyserki 
jest widoczna całkiem wyraźnie, wysi 
lek włożony w inscenizację, ni e ulega ' 
najmniejiszej wątpliwości i już wsku­
tek tego usposabia jak najżyczli wiej, 
w stosunku do debiutującej reżyser­
ki Nie można jednak nie stwierdzić, 
m  ta wyjątkowa gorliwość i dążenie 
do osiągnięcia jak najlepszych wyni- 
ków pod pewnym względem zaznaczy znaczenie

ły  się niezbyt dodatnio, bo wpiowe 
dziły do sztuki powiew zimna i „mó- 
zgowoiści* *.

Zaznaci/iają się w inscenizacji pe­
wne akcenty, wydobyte na zimno, są 
pewne naiwności, zbyt widoczne. Oto 
(na szczęście nie przeprowadzony 
zbyt konsekwentnie) podział sceny 
na dwie części- strona prawa i lewa, 
jasna i ciemna, grzesizma i cnotliw-a. 
Oto pofałdowani" turonu w celu zaa­
kcentowania doniosło,śc! jxi»zczi'gól-
nych monologów: na płaszczyźnie ta­
kiej mówi się to, a to, rzeczy wznio­
ślejsze mówią się gdzie iri/l«krj, a naj,- 
wzmoślejsze jeszcze gdzie indziej.. 
Oto „operowanie tłumem**, którego 
skutkiem jest wielki efekt plastyczny 
i nieraz przykre* zesztywnienie... Oto 
chwalebne, skądinąd unikan ; natura

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I W '
ne, raczej przygodne, bo nie odgry wa 
żadnej roli. 1 nagle strawaliwy zgrzyt: 
Doktór mówi o tem, ze odsługiwał 
a u s t r j a c k i e  stypendjum rzą­
dowe. Skąd ten brutalny i niepotrzse 
bny akcent? Jak mógł autor, który 
tak panuje nad .słowem, wpaść w tak 
fałszywy ton?

Zaglądamy do tekstu. Wydruko­
wano tam.: „Odsługuję stypenomju
rządowe**. Pan Borowski z woE pa­
ni reżyserki m ów i: „Odsługiwałem
austrjackie stypendium rządowe** !..

Z jakiej racji 1 w  jakim celu zo­
stał tak przykro zmieniony tekst, tru­
dno dociec. Ale w tem jest niekonse­
kwencja. Jeżeli unisa się naturaliz­
mu, nie można wprowadzać ,, his to­
ry* 07.11 y eh* * uzupełnień. Całe szczę­
ście, że Doktói nie mówi, iż stypen- 

z .odnośnem'izmu, które nienicdy przeradza się w i djum otrzymał zgodnie
s z t u c z n o ś ć  1 wyh.nrża jakieś widmo pism em  władz miarodajnych z  dnia
we postacie, sunące się po scenie rn- ! takiego, a takiego, numer taki a ta-
chem ducha ojca Hamleta... ! ki

Pzasami zas dzieją sit jT/cezy wręcz Czyżby p. Szymańska, kierownicz­
ka „erwuKowego* ‘ St-uiljum Dramaty 
cznego, naprawdę uważała, iż korzy­
stanie z© stypendjów i subwencyj 
rządowych jest rzeczą kompromitują­
cą?.

miejscem. W iem y, że akcja rozryw a 1 Jako cenzor, pani reżyserka, wy 
się w Polscy', na wsi, ale gdzie ściśle, kazała trochę ./ia daleko jiosuniętą su- 
jest to rzęcz nieistotna. Kiedy to się ( row ość: wszystkie mocniejsze słowa 
dziejej? Czas można ustalić tylko 
przybńżoniu. Prałat miał 12 lat w 
roku I8(>3, Kłos zwariował w okresie

dziwne. Oto nji. owo u.i.iuuie natu 
ralizmu Jest ono r* ,/n i innle słu­
szno, sam autor unika. w tekście bru­
talnych krupek und bo daje 0-
braz, ni" związany ściśli z czasem i

w Księdza zostały skreślone: katolicyzm 
najbardziej religi jinego katolickiego 
pisarza widocznie nie budzi zaufania

pierwsze rosyjskiej rewolucji... Za u p. Szymańskiej. A  jednak niożnaby 
czasu jest bardzo delikat- było nie bać się słów pełnych wieł-
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i s t a w a  szarwarkow?Si
Zagadnie szarwarku naogół jest ma w odniesieniu do budynków szkolnych skrami Rolnictwa i R. R. ora? komuni- 1 

to popularne v publicystyce —  poświę i robót meljoracyjnych obowiązek spa kacji.
cono mu niewątpliwie zbyt mało uwagi da na gromady w obwodzie szkolnym, J Ilość świadczeń na cele nie objęte 
pomimo, że przed u-egulowaniem powin względnie otrzymujące korzyści z md jo zadaniami należącemu do zakresu dzia 
ności szarwarkowej przez ostatnią usta racji.  ̂j lania gminy i gromady nie może prze­

kraczać w roku budżetowym 25 proc.

W terenie i na torach
Wyścig o wielką nagrodę Monaco

wę z dnia 26 marca tor. ludność rolnicza Posiadacze gospodarstw rolnych i
pociągana była do rej powinności pod leśnych nie mogą być obciążeni obo- 
byle jakim pozorem i dla celów nieraz wiązkami świadczeń w naturze w okre- 
usrawowo nieprzewidzianych. Dopiero sacii pilnych robót polnych i leśnych 
zapowiedź uporządkowania dziadziny oraz w okresach wykonywania ro- 
świadczen w naturze na cele publiczne bót, związanych ze scaleniem gruntów, 
wywołała pewne zainteresowanie ze stro Ilość robocizny w stosunku do pod
ny publicystów ekonomicznych (artyku stawy podatkowej oblicza się-! wymię­
ły Józefa Poniatowskiego w „Gazecie rźa w dniówkach robocizny pieszej, któ 
Narodowej'1, Z Rusinka w „Rolniku E- ra jest podstawą dla przeliczenia ma 
konomiście") kilka rozważań na temalt świadczenia w robociźnie zaprzęgowej, 
szarw arku w prasie samorządowej i ga ma świadczenia gotówkowe oraz celem 
zetach codziennych). zamiany na wykonanie określonej ilości

Historja szarwarku sięga dawnych robót, 
czasów czasów pańszczyźnianych wywo Do kompetencji wojewody należy ok
łując nieprzyjemne reminiscencje. Szar- reślenie (w  drodze rozporządzenia wy- 
wark jednak upowszechnił się, z nim danego przy udziale wydziału wojewódz 
się ludność zżyła i przeciw samej for- k iego):
mie świadczeń—  będącej właściwie w y , 1) najwyższych dopuszczalnych gra
razem naszej tóedy finansowej siaimorzą nic obciążenia świadczeniami w naitu- 
du i państwa—  bynajmniej nie oponuje, rze w stosunku dio podstawy wymiaru;
Rozchodzii się tu głównie o trzy rzeczy: 
by wymiar szarwarku byl sprawiedliwy 
by szarwark nie przekraczał realnej moż 
liwosci świadczeń i wreszcie by nie sta 
wał się nadmiernym ciężarem dla tych 
gospodarstw, które odczuwają brak si­
ły roboczej.

Coż postanawia uistwa z 
marca rb. o świadczeniach w naturze 
na niektóre cele publiczne ogłoszona w 
Dz. U. R P Nr 27, poz, 204?

Silosowanie powinności szarwarku- 
wej rozciąga się ma nasłępujące celeJ

2 ) okresu czasu robót pilnych — poi 
nych j leśnych;

3) najdalej dopuszczalnej odległoś­
ci miejsca robót od przedmiotu podat­
kowego, uzasadniającego obowiązek 
świadczeń;

4) wurtosć dniówek robocizny za­
dnia 26 przęgowej, wyrażonej w dniówkach ro

boczny pieszej,
5) najwyższych dopuszczalnych sta 

wek równowartości pieniężnej za 1 
dzień robocizny pieszej.

O obciążeniu obowiązkowem świad
publiczne: 1) budowę i uirzymame j czeń w naturze postanawiają rady gmi 
dróg samorządowych 2 ) wykonanie , nne, jeżeli chodzi o roboty podej-mowa 
meljoracyj wodnych, uzasadnionych in ne w wykonaniu zadań, należących do 
terenom publicznym oraz uitrzvmanie is zakresu działania gminy, oraz we wszys 
tniejących urządzeń nreljoracyjnych o tkich innych wypadkach —  rady powia 
takim samym charakterze (ar+ 12 prze towe.
widuje, że organa prowadzące scalenie Wymiar i pobór świadczeń w  naSlii 
gruntów mogą obciążyć uczestników rze na wszystkie dozwolone cele należy 
scalenia obowiązkiem świadczeń w na- do zarządu gminnego (miejskiego), 
turze calem wykonania niezbędnych ro Spusób wymiaru . poboru świadczeń ma 
bór wodno —  meljoracyjnych związa- o,kreślić rozporządzenia Ministra Spraw
nych ze scaleniem), 3) wznoszenia bu 
dynków gminnych i gromadzkich i 4) 
zagospodarowanie i zalesianie nieużyt 
ków gminnych i gromadzkich. Stwier 
dzenie interesu publicznego należy do 
wojewody orzekającego po zasiągmę- 
cui opinji właściwej izby rolniczej.

Obowiązek świadczeń w naturze oto 
ciąża osoby fizyczne i prawne w gmi­
nach wiejskich i miastach mewydzielo- 
nych z powiatowych związlków samo­
rządowych, które opłacają podatek grun 
Sowy, podatek -od nieruchomości w gmi 
nach wiejskich i niektórych budynków 
w gminach wiejikich i podatek przemys

%Vewnętrznych w porozumieniu z Mini

■ %
obciążenia świadczeniami w naturze, na 
lożcnemi na podstawie przepisów usta- 1 
wy J

Jak widzimy ustawa szarwarkowa 
mai charakter ramowy. Ustal podstawy 
wymiaru —  natomiast sposób wymiaru 
będzie określony przez rozporządzenie 
wykonawcze. Ustalenie najwyższych 
granic obciążenia świadczeniami w natu 
r.ze nałeży do wojewody.

Stąd wynika, że sąd o praktycznem 
zastosowaniu ustawy należy uzależniać 
od dalszych rozporządzeń i zarządzeń, 
które nadawać będą ustawie szarwar­
kowej właściwe oblicze.

Zwrócić pozatem należy uwagę, że 
ustawa przewiduje możliwość zamia­
ny przez, władze wymiarowe przypada 
jącej ilości dni robocizny na wykona­
nie określonej ilości robót. Ilość robót 
obliczana ma być na podstawie średniej 
wydajności pracy, wykonywanej na 
dniówkę w danej kaJtegorji robót.

Jak słusznie w swoim czasie podno. 1 
sił na łamach wileńskiego „Tygodnika 
Rolniczego' p. red. R. Węckowicz — 
na podstawie bezpośrednich obserwacji 
—  stosowanie akordu przy eksploatacji 
szarwarku udznacza się wielką dowolno 
ścią. która idzie w kierunku zmusza- i . . . .  n i o i ł i i a l o  n  n
nia rolnika do nadmiernego wysiłku. J u t r 0  *  f  . *  «  °  «j.
Oporcie obliczeń na średniej wydajnoś 1 5.3 9 P13 St3uJ0niP M3TSZ3 1
ci pracy, bez uwzględnienia ws-zyst-. Piłsudskiego przy ul.
sklch składowy elementów pracy, 
jak odległości przedmiotu podatkowe­
go od miejsca robot, długcści dnia (w 
poszczególnych sezonach), silan dróg 
i td. i td. może ostatecznie oparciem nie 
dostatecznem. Należałoby z tych wzgię 
dów stosowanie zamiany robocizny na 
określoną ilość robót czyli silosowanie 
akordu ograniczyć do wypadków wy­
jątkowych. Z. Harski

Jak onegdaj donieśliśmy, w dziale sportowym, wygrał „Grand Prix“  Monaeo Włoch Luigi Fagioli, którego
dzimy na zdjęciu na jego wozio marki Mcrcedes-Beniz.

Smtgłv -- Ognisko - Drukarz

WerkowskieJ odbędzie się 
spotkanie piłkarskie W.K.S. 
Śmigły z kombinowaną dr u- 
żyrą, złożoną z graczy Og­
niska i Drukarza.

Mecz ten warto obej 
rzec, by przekonać się o 
formie Śmigłego, którego 
wkrótce czekają ciężkie 
spotkania

Przedmecz Śmigły IE —  
Ognisko II o godz. 14-ej.

Problem przewozu drzewa opalowego
na P. K. P.

Pod tym .tytułem zam.eszcza radca wileńskie, poleskie i białostockie). Gdy 
Ministerstwa Komunikacji o. St. Deptu wyłączyć z danego okręgu woj. biato- 
ia w nr. nr. 8 i !0  „Polski .Gospodar. stockie, w 'Stosunku do linmych woje- 
czej" [niezmiernie gruntowną i winikli- wództw tego okręgu wysoko uprzemy 
wą analizę zagadnienia, w trakcie któ łowione, to okazałoby się, że drewno 
raj podkreśla odrębne cechy sytuacji opalowe stanowi dla pozostałych woje- 
v/ojewf)d4ivv północno —  wscnodnich wództw półneno — wschodnich bardzo i 
pod względem zbytu drewna opalowego znaczmy rozmiarami artykuł wymiany I

Knnfertntia przedstawicieli organizacy!
sportowych

Okręgowy Ośrodek PW i W F ko­
munikuje nom ;

„6 maja 1935 r. o godz. 18-ej od 
bedzis sie konferencja przedstawicieli 
organizacyj sportowych, w sprawio 
rozdziału zajęć na stadjonic Ośrodka, 
w okrosie letnim 1935 r.

Wittmćn zwycięża
w turnieju pocieszenia
RZYM. W  czwartek odbył się w 

IRzymie finał turnieju pocieszenia do 
którego, jak wiaeomo, doszli Wittman 
(Polska; i Hopman (Australja). Nie 
spodziewanie łatwe zwvcięstv'0 odniós, 
Wittman, bijąc Australijczyka 6:3, 6:3. 
Początkowo Wittman grai niepewnie 
Australijczyk nrowadzjj też 2:0, a na 
stęonie 3:1. Stopniowo Polak opanOwa* 
się i zaczął grac precvzyjnie. W  dru­
gim secie Witmaii gra be~ błedi*, ale 
przy stanic 41  pęka mu rakieta. Zmia­
na rakiety kosztuje Polaka dwa gemy, 
ale po chwili Odzyskuje poprzednią pe­
wność i wygrywa zdecydowanie 6:3.

Witiman w ten sposób zajął pierw 
sze miejsce w turnieju pocieszenia, z do.

W  związku z tern organizacje spoi 
towe proszone »ą o przysyłanie swych
delegatów, przyczem zwraca się uwa- srebrny pu or.

W finale gry poiedvncze| oanow
międzynarodowych mistrzostw italji.gę, że te organizacje, które delegatów 

nie przyszyą, nie mogą roście sobie 
później pretensyj, o ile terminy za­
jęć na stdjonie będą już ustalone.

Pietkiewicz zaangażowany na trenera
Zai ząd PZLA postanowił definity-łowy —  w stosunku do sumy tych po-. 1 1 . . . . . .

datków obciążających poszczególnego '-dochodząc w konkluzji do konieczności wzamian za który mogą otrzymać one; wnie zaangażować na trenera związko- 
płaitnikai przyczem za podstawę wymi: ułatwienia przewozów drewna opałowe artykuły przemysłowe z pozostałej częś w ego —  Pietkiewicza, który rozpoczy-
ru świadczeń przyjmuje się: zasadniczy' ęo ,e  wspomnianych terenów do dalej ci kraju i zagranicy.
podatek gruntowy, państwowy podatek położonych większych ośrodków 'kon- W  tym stanie rzeczy zapewne jesz-1 limpijskim obozie na Bielanach i kie-

sumeji tego artykułu. Podajemy niżej cze przez czas dłuższy wywóz drewna ,
część końcową tej rwący omawiającej opałowego z okręgu Dyr. Wileńskiej i ’
tak ważne dla życia gospodarczego wo w niermnieljszej mierze z wschodniej czę w
jewództw północno —  wschodnich za- ści okręgu Dyr. Radomskiej titiisI być 3  J 9 | Francji i Belltgj. wyróżniają sę , jako do-
gadnianie: | traktowany inaczej niż przewozy drew Polaki Zw. Wioślarski otrzyma} za- Diamonds. Start ton uzależniony jest od y’ iŁ'i napastnicy.

od rfienułiomośoi (budynków), cena 
świadectw przemysłowych i kairi reje­
stracyjnych (bez jakichkolwiek dodat­
ków). O ile posiadacz gruntów' nie op­
łaca wymienionych podatków, nato 
miesi’ opłaca gminny1 podatek wyrówna

Amerykanin Hines niesrodzicwanit zwy 
ciężył Palmierfego (Włocny) 6:4, 
10:8, 9:7, zajmując pienvsze miejsce 

; v  turnieju.
W  grze pokazowej Crawford wy 

gra* ze rwoim rcdak.em Turnbullen. 
7:5, 6:2.

rować będz.e specialnie treningiem dłu w  pokazowej grze podwójnej part. 
godystansowców. c -awford —. Tumbull. wygrała po cięż-

Uroczyste otwarcie wspomnianego kiej' walce z para Wittmar, — Hopman 
obozu odbędzie się w poniedziałek c -6:4, 6:3. 
godz. 17-ej. j —

. .  . .  . . .  .  POLSCY PIŁKARZE WE FRANCJI

Ariglja zaorosiła polskich wioślarzy »
na swoją pracę na aktualnym przedo-

kio_ siły i trościl...
Żałować należy, iż scena widi/ienia 

//osoała ojruszczona. Szkoda. Jest to 
w konstrukcji dramatycznej punkt 
kubiLuiacy.ian, beE którego (szczegół 
nie w izwiązku iz reżyserską cenzurą) 
dramat traci na wyruiamtości. W yr 
wiarae z wudzenia Starca i puszczenie 
go na mesamiowity spacer po scenie 
jost całkowicie zbyteczne: kto nie zna 
tekstu, wr żaden sposób nie zrozumie, 
o  co tu chodffiL.

Wielkim błędem reżjTsei-skkn, któ­
rego ofiarą padła p. M. Szpakiewiczo- 
wa, była aałkioni niewłaściwa inter­
pretacja roli Matki.

Matka jest prostą, wiejską kobie­
tą, której mądrość, siła. dar proro- 
<*ay tkwią w sercu. Jest, to Serce,

■ — i w  mu iw m auli
iSwe winy błahe sjiowiadała,
Joj dusza w niebie b\ła cała...

Gdzi(»ż jest taka Matka w insceni­
zacji p. Szymańskiej'? Zamiast wiej­
skiej kobiety, prostej, szczerej, kocha­
jącej, wikłamy majestatyczną zakon­
nicę (co iznaczy taki stró j?), tragicz­
ną, jiak Niobe, tajemniczą, jak boha­
terka jakichś krwawych dramatów.

Pani Sz.pakiewicz/iwa lojalnie pod­
porządkowała się woli reżyserki, 
stworzyła typ wykończony, ale o 
sto mil daleki od treści dramatu Ar­
tura Górskiego.

Niezawsze szczęśliwi., a iziawsz.e nie­
potrzebna korekta tekstu, niewyzyska- 
nie sceny V, idz.cni a, a wreszcie znie­
kształcenie postaci Matki, —  to są 
usterki inscenizacyjne, które jednak

pros be, szczere, przepełnione mdłością. n*e przekreślają wartości dokonanego 
Matka uznaje bezsprzeczną w y ż s z o ś ć  

syna —  Księdza Mówi pnzocież:
—  Upiluowałam, kiej był dzieckiem,
Teraz on bliski mi a dalii)...
Prędk’ na duszy, kiej wiatr halny,—
Jakoż go zgonić, jak go spomóc,

d/jieła.
Wysiłek, włożony przez artystów i 

1‘eżyiserkę (moje uwagi nie kwestionu­
ją  wartości inscenizacji), —  jest 
wielki i rzetelny.

Dekoracje T. Niesiołowskiego, pel-

ży uznać za uzasadnioną spęcyfiicznemi 
warunkami oraz koniecfflną do iprzyję. 
cia z punktu widzenia hiiansu wywozo­
wego tych województw. Potrzeba ulat 
wienia wywozu drewna opałowego z 
tych województw na rynki, odlegle wię 
cej niż o 300 km., ijesir tern bardziej u- 
zasadntoma,, że już latach 1928 i 1929 
wskazywali znawcy problemu eksploa­
tacji lasów w Polsce na gromadzenie 
się z roku na rok w lasach wschodnich 
remanentów drewna opalowego, które 
ulegały następnie częściowemu zniszczę 
niu na miejscu sipowodu niemożności 
dotarcia do mieijsc konsumeji. Oczywiś 
cie;l w laitach kryzysu sytuacja .me uleg 
ła poprawie raczej pogorszyła się jesz. 
cze. Zjawia się wobec togo pytanie, dla 
czego tan-fy obecne dla drewna, opato 
wego mie ułatwiają drewmu opalowemu 
z woi. północno —  wschodnich przewo 
zu do naturalnych jego miejsc kon-sum 
cii: Warszawy, Łodzi i pomniejszych 
miast wioj. centralnych, sikoro z jedne] 
strony produkcja bardzo wielkich ilości 
tego drewna w lasach północno — 
wschodnich musi być .uznana za .zjawis 
ko naturalne i drewno bo nie może być 
zużyte na miejscu, a z drugiej strony 
okazuje się że jedynie dowóz do wid’ 
kich .centrów spożycia, leżących w woj. 
warszawskiem i tódzkiem, może skon-.

czerwcu hr
PZTW  chciałby wysiać na regaty te 

Yereya do słynnego biegu o nagrodę

stwo świata w Budapeszcie, w dniach 
10 i 11 sierpnia.

Dyrekcja Wileńska posiada z reguły na> nadawanego w mnych dyrekcjach, proszenie od organizatorów słynnych ( opinji PUWF i MSZ. 
wczy, obowiązek świadczeń w naturze ' największe saldo wywozowe drewna o- a przedewszysikiem w dyrekcjach cen- regat wioślarskich w Henley dla za-
obciązai w stosunku do opłacanego po- palowego. Saldo to 'Stanowiło przecięt- tralnych i zachodnich, w których wymia wodników polskich o wzięcie ucPialu
datku wyrównawczego. Na teienie mias , nie 196 >ys- Ł rocznie. Jakie znaczenie nie towarowe] drewno opałowe gra zn w tych regatach, które odbędą się w 
ta wolno obciążyć obowiązkiem dóstar ,na ta sprawa dla okręgu wywożącego pełnie podrzędną rolę.
czaria robocizny na cele drogowe lub —■ wyjaśnia to następujące zestawienie W świetle liczb wywozu okazuje -się
szucolne osoby fizyczne opłacające poda podające ,jaikt odsetek stanowił w ogól że dla drewna opałowego z województw
tek dochodowy, przyczem najwyższe nym fonnażu wywozu wszystkich towa północno I—. wschodnich odległość prze
obciążenie tych osob nie może przekra.. r°w  z okręgu Dyr. Wileńskiej tonnażj w[J:zu powyżej 300 km. do 500 km. nałe 
<CZ3Ć trzech dn ówe,k robocizn1, ueszej drewna opałowegi: 
w ciągu roku. Wtójewoda w drodze roz ! 1926 —  10,2 1927 —  6,7 1928 —
porządzenia może wyłączać m.astau : 7,3 19,29 11,0 < 930 —  9,3 1931 —  14,1
spoa obow.ązku świadczeń w maturze. I 1932 —  13,8 1933 —  10,1 
Świadczenia w naturze obow-ązują tylko Jak widać drewno opalowe stanowi 
na obszarze tej gminy, w której znajdu przeciętnie 10 proc. tonnaiżu wywozu 
je się przedmiot podatkowy, przyczem Dyr, Wileńskiej (woj, nowogródzkie,

We Francji —  Nowicki, lewoskrzy-
dtowy, gra w Racmg Club w Len.z.—

Pozatem Polacy otrzymali zapiosze Kowalczyk jest doskonałym strzelcen
nie na regaty akademickie o mistrzo- Yalenriennes.

Delegaci P. U. W. F.

W' prasie francuskiej pojawiły się 
ostatnio glosy, domagające się wypró­
bowania piłkarskiej reprezentacji Fran­
cji zarówno Nowickiego jalk i Kowalczy. 
ka, który gra pod pseudonimem „lg­
nące".

W Belgji drugie skoiei miejsce co 
do liczby zdobytych bramek w misarzo.

si aa a emigrant polski kubański, a pią­
te miejsce —  Krakowski.

Projekt instrukcji dla delegatów i możliwościami finansowemi oraz po- 
PUWF i PW do Polskich związków stul - ami Związku, w racając szczegół stw'aX  Limburgji po-
sportowych zawiera m. in. następujące nrejis,zą uwagę na kwestje wyszkole- 
punkty: niowe i wychowawczo - spoteczne

Delegat jest referentem PUWrF dla 2) komunikowanie zarządom związ- 
danego działu aportu w  zarządach' ków —  wytycznych i postanowień 
związku oraz rzecznikiem zainteresowa Dyrektora 'PUWF. j A r>i ,NAL MISTRZEM ANGLJI
nego wiązku na terenie PUWF. Praca j 3) zainteresowanie się akcją, zmie- LONDYN. Po ostatnich rozgrywkach 
delegatów jest honorowa. Wrazie ko- rzającą do ujednostajnienia meiod szko I Hgi angielskiej, całkowicie wyjaśniła 
nieczności wyjazdu —  związane z tern len,a i doszkoienia zawodników oraz się sytuacja mistrzostwa Anglji. 
koszta pokrywa PUWF. 1 instruktorów różnych stopni Już obecnie, aczkolwiek rozgrywki

Delegatów na każdy ńok administra j 4) cpiinjowanie spotkań mięazypan- zakończone nie zostały, tytut misrtzo- 
cyjny mianuje dyrektor PUWF który i stwowych, oraz ew. Drzesytanie zastrze wski zdobył Arsenał, który zaolbył 56 
w wyjątkowych wypadkach może żeń co do spotkań mięazynarodowych pkt., podczas kiedy najgroźniejszy jegc 
zwrócić się do prezesa Związku z- pro- zespołów, j rywal w tabeli ligowe,, Haddersneld,
pozycją przedstawienia odpowiedniego j 5) zwrócenie szczególn ejsze uwagi punktów tych posiada tylko 49. 
kandydata. j na godną reprezentację naszych związ- j m m n

Odwołanie delegata przez PUWF ków w  pracach na terenie międzynaro­
dowym,

6 ) ocena warunków pracy kobiet, 
zrzeszonych w danym związku,

7) referowanie, w jakiej formie i ra­
mach konieczna jest pomoc dla nor­
malnego toku pracy związków i reali­
zacji zatwierdzonych przez Dyrektora

bez jednoczesnego wyznaczenia na­
stępcy równa się czasowemu zerwaniu 
kontaktu z danym związkiem sporto­
wym.

Do obowiązków delegatów m. in. 
należy:

1) zaznajomienie się z organizacją
Związku, kierunkiem pracy, programem PUWF jeg0 zamierzeń.

nie był realizowany, jednocześnie jednak 
absorbując całą uwagę ster zaintereso­
wanych, nie nazwalał na dostateczne

go salda wywozowego sieci północno 
—  wschodniej uzasadnione byłoby ut. 
worzyć dl? tego drewna taryfę specjal-

sumować nadwyżki wywozowe z wytnie | oświetlenie problemu stworzenia racjo-! na. umożliwiającą przewozy w kierunku 
nionych lasów. | nalnych ulg dla uzasadnionego wywozu na izachod do 500 km. do naturalnych

Jak go zasłonić przed zdradzicekiem?.. | nC f^lactwtneJ prostoty, są bardzo wy 
Do syna zwraca się Matkia per 

„w y“  :
Proszę Was, księż<- Władysławie,
Borówczyna Wa.s czeka...
Dopiero wobec ociemniałego Księ- 

^ * 1  który staje się znów bezbror-

ra/.iste.
Dramat Artura Gói'skiego, zjaw- 

dzięeząjąc przcidewsz.ystkiem p. Śród- 
ce, wspaniałemu wykonawcy roli Iysię 
dwa, nra olbrzymią siłę, jest nie­
zmiernie ciekaw y. Poznać sztukę po­
winien każdy inteiligentny człowiek,

nera daeakiem, zdobywa się Matka na szczeffóluio me unika po-
J t f

1 li siądE mówi o sweji matce: 
K i* iy  synowi swoje winy,

Ten brak poparcia taryfowego wyni 
ka z faktu, że obecnie istnieją tytko tas 
ryfy dla przewozów między wszystkie 
mi stacjami P. K. P budowane na za, 
sadzie uznania :za końcową odległość 
przewozu drewna opałowego 250 km. 
Taryty ogólnej .uznającej za taką ’krań 
cową odległość 500 km niema pomsta 
wy tworzyć, kwestja zaś taryfj, ,specjał

remanentów drewna opałowego z lasów 
północno —  'wschodnich.

Reasumując powyższe wirniki badań 
dochodzimy do wniosku, że przewozy 
drewna opałowego, stanowiącego poło 
wę całej produkcji naszych lasów są 
zagadnieniem waznem zarówno z ounk 
tu widzenia ogólnogospodarczego, jak 
, kolei, a wreszcie mają szczególne zna

nej dla drewna1 z województw północ- 1 ezenie dla ziem północno —  wschodnich 
no —  wschodnich wysuwana nietylloc aalej, że ooecnie przyjęta teza, iż prze­
ze nie była, ale koncepcja takiej tary 
fy spotykała nawet na sprzeciw sfer

i ważniejszych myśli i  zastanawia si? drzewnyCh Udając taryf/popiera,ącei 
j nad zagadnieniami religijnenu. [ długie przewozy po całym kraju Jak

wozy tego drewna powinny w zasadzie 
odbywać się tylko do 300 km., w zasto 
sowamiu do ogólnej tarvfy dla drewna 
opałowego jest słuszna, że jednak z uwa

dla tego drewna centa ów spożycia: War 
szawy i Łodzi."

Przytoczone urywki z artykułu p. St. 
Deptuły w „Poisce G ispodairczej" sta 
nowią dla nas pocieszający objaw obje 
ktywneigo i rzeczowego traktowania 
niektórych potrzeb naszych kresów poł 
nocno — wschodnich.

W . Charkiewicz. [ się okazuje, ton ostatni postulat nie ma gj na soecyficzne warunki zbyttu wielkie

Jediu stuzłotowa obligacja 
PREMJOWEJ 

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
jest lepszym wyrazem m^dre 
oszczędności, niz bezczynnie przt- 

cłKntTwane tysiące.

Znany francuski lotnik Fiuat, r>os i a ■ 
dacz kilku rekordów światowych lot­
niczych, zginąi w Tanganice na prze­
strzeni Parvż — Madagaskar, chcąc 
osiągnąć najlej^izy czas na tej prze­
strzeni Aoaral jego runął, dostaw szy 

się w burzę.
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Mieszkanki Formozy

'jm

Na zdjęciu —  kobiety z wyspy Formo zy, nawiedzonej s-trasizliwcni trzęsit- 
niem ziiemi w oryginalnych nakryciach głowy a ogromnemi cygarami, które 

palą w równie namiętny sposób, jak mężczyźni.

Ć wiczę; ii a ratownicze w szkole

W  Szkotach angielskich bardzo starannie prowadzone są ćwiczenia ratow­
nicze na wypadek pożaru. Na zdjęciu doświadczenia z nowym pasem ra 

tunkowym uczenie szkoły' żeńskie,} w Scarborough.
n m a

C  8  i i  i  S U ż i e H M £ D t i
LONDYN. W nadchodzącą niedzielę 

w finałowem spotkaniu pikarskieim o 
puhar Angiji spotkają się drużyny — 
Wesrbramwich Albionyi Scheffield Wed 
nesday.

Ciekawym zbiegiem okoliczność, 
obie te drużyny walczyły ze sobą ub. 
sobory w ramach rozgrywek I ligi an­
gielskiej, uzyskując wynik remisowy 
1 : 1 .

¥ *
AMSTERDAM. 18 maja w Amster­

damie odbędzie się ciekawy międzypań 
stwowy mecz pihcanilci Anglja — Holan 
dja.

* *
TOKIO. O poziomie lekkoatletyki ja. 

iponslriej świadczy najdokładniej lista 
(aństwowych rekordów, która w  waż­
niejszych konkurencjach przedstawia się 
następująco:

Panowie:
100 m. —  Yoshioko 10,4 sdk.
200 m. —  Yoshioka 21,2 sek.
400 m. — Nakapma 49 sek.
800 m. —  Aochi 1:54 s.
1500 m. —  Tanaka 4:00,4 sek.
5000 m. —  Kitamoto 15:08 sek,
10.000 m. —  Ryu 31:20,2 sek.
110 płotki —  Murakami 14,6 sek.
400 m płotki Fpukui 54,6 s.
Wzwyz —  2 mtr. Asakuma.
Wdał —  798 cmt Nambu.
Trójskok —  15,82 Oshima.
Tyczka —  Ntecłiida 430 cm.
Kula — Takata 14,13 mtr.
Dysk —  Itabashi 44,54 mtr.
Oszczep —  Nagao 68.59 mtr,
4x100 m. 41,6 s. reprezentacja pań­

stwowa.
***

PARYŻ. Siódmy zlot Związku So- 
ktfów Polskich we Francji odfoędzóe 
się w dniu 30 czerwca na stadjonie 
w  Sallaumines. Program, gimnastyka, 
zawody I. atletyczne, piłka nożna, ko­
szykówka, tance narodowe

N. YORK Dwai nowe rekordy świa 
towe ustanowili wrych dr..iaich łekkoat 
leci amerykańscy, a mianowicie' 4 na 
110 yardów —  40,5 sek. Uniwersytet 
Iowa. 4 na 220 yardów —  1:25,2 sek. 
sztateta w skladz.e: Dooley —  Brigs-- 
Nelseii — cwen

Dwa nowe rekordy światowe ustano 
•wili również w tych dniach pływacy a- 
merykańscy, a mianowicie:

500 m. klasycznym —  Higgms 7 27 
sek.. odbierając tytuł rekordzisty świa 
towego Duńczykowi Jensen.

150 yardów grzbietowym Dań —  A- 
Jice Bridges w czasie 1:52 sek , pozba 
w.ając tytułu reknrdizistki Eleonorę 
Holm.

*
RZYM. W  m iędz ypań s* w owy rr, me­

czu Rugby Francja zmiażdżyła Wiochy 
w stosunku 44 :6

'ZA WODY STRZELECKIE 
REZERWISTÓW

26 maja odbędą się w Wilnie mię­
dzy powiatowe zawody stnzeleckie o 
mistrzostwo drużynowe W ii. Podok-ę- 
gu Zw. Rezerwistów. Drużyny, które 
startować będą w [« 'wyższych zawo­
dach, składać się będą z pięciu zawo­
dników'. Z zawodników tych zostanie 
zestawiony reprezentacyjny zespół 
strzelecki Podokręgii Zw. Rezerw1’ 
stów.

Programy radiowe
WILNO 

Sobota, dnia 27 kwietnia.

6,30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gim­
nastyki. 6,36 Gimnastyka. 6,50 Muzy­
ka, 7.15 Dz:ennik poranny. 7,25 Muzy­
ka. 7,45 Program dzienny. 7.50 Chwil 
ka społeczna. 7,55 Giełda rolnicza.
8.00 Audycja dla szkół. 11,57 Czas. 
12,Ot) Hejnał. 12,03 Komunika', met. 
12,05 Utwory Rimsikiego - Korsakowa 
(płyty). 12,50 Chwilka dla kobiet. 
12,55 Dziennik południowy. 13.05 Kon­
cert solistów. 13,50 Mała skrzyneczka
—  listy dzieci omówi ciocia Hala. (I 
cz.). 14,00 —  14,45 Praery.a. 14,35 —
14.45 D. c. Małe: skrzyneczki. 14,45 
Koncert dla dzieci 15,30 Recyt. prozy.
15.45 Utwory na skrzypce. 16,10 Kon­
cert mandoknistów ,Hejnał 16,30 
Skrzynka techniczna — omówi W. 
Frenk;el 16,45 Il-gi koncert z cyklu 
,,Pięć wieków muzyki kameralnej".
117.00 Kresowe miasteczko Nieśwież
—  z cyklu . Miasta i miasteczka Pol­
ski" — wygł. Wand; Kot wiek a. 17,10 
Najnowsze nagrania na płytach. 17,50 
Skarby lasu 18,00 Wesoła rewjetka. 
dla dzieci. 18,30 Ciotka Olbinowa mó­
wi —  monolog hum 18,40 Życie arty­
styczne i kulturalne miasta. 18,45 Or­
gany kinowe (płyty). 19,07 Program 
na niedzielę. 19,15 Wielkanocny kala- 
fjorek —  felj. 19,25 Will. wiad spor­
towe. 19,3u Wiadomości sportowe o- 
golnopolskre. 19,35 1 koncert z cyklu 
,,24 preludje Ciaotde Debussy'ego". 
19,50 Feljeton aktualny 20 00 Wesoła 
au/dycjja „Rapt-odja lwowska" 2045 
Dziennik wieczorny. 20,55 Jak pracuje­
my i żyjemy w Polsce. 21,00 Audycja 
dla Polaków z zagranicy. 21,30 Kon­
cert symfoniczny w wykonaniu ork. 
P R 22.00 Koncert reklamowy. 22,15 
Poezja a muzyka —  szkic literacki. 
22,30 Kukułka wileńska. 23.00 —  23,05 
Komunikat meteor. 23,05 — 24,00 Mu­
zyka lekka i taneczna.

W  godzinach wieczornych przewi­
dziane retransmisje stacyj1 zagranicz­
nych.

 o--------

B I L A N S
W I L E Ń S K I E G O  B 6 N K U  Z I E M S K I E G O  S. A.

STAN CZYNNY.
r.a dzień 31 marra 1935 roku.

STAN BIERNY.

N AZW A RA.JIIUNKóW : ZŁOTE: ZŁOTE: NAZWA RACHUNKÓW: ZŁOTE: ZŁOTE

Kasa i sumy do dyspozycji na r-ach KaDitały własne-
bieżących w bankach. 3.809,763,58 a) kapitał zakładowy 6.300.000.—

Waluty zagraniczne 201,605,91 b) „ zapasowy i rezerwowy 8.833.504,47
Papiery wartościowe własne: 1.3,445.06],59

2,376.404,25
c) fundusz amortyzacyjny ...312,157,12

a) w dyspozycji Banku
Listy zastawne:b) na r-ek kapitału zapas. Banku .959,469,75 3,335,874.—

a) 4 / 2% złotowe w obiegu 47,620.330.—
Papiery v. art ości owe na r-ek funduszu

Im. Józefa Monrwiłła. 6.885.59 b) 5% .890.220.—
Pożyczki umarzane ratami złotowe w c) 41/2% złutowe (b. doi.) przezn.

4 i pól proc. list. zast 47,403,784.78 do obiegu 25.323,570.—
Terminowy i przedterminowy zwrot d) 8% dolarowe wylosowane do

puż. umarzanych ratami złot. w opłacenia .799.99 .73,834.919,99■U/2% list. z. gotówką. .216.545.22 47,620.330 —

Poż. umarz. rat. złot. w 5% list. zast. .881,204.74 Kupony od list. zast. do opłacenia 6.994.240.65

Termin, i przedte-m. zwrot poż. umarz. Dywidenda, od akcyj do opłacenia 1,771,334.—
rat złot. w  5% list. zast. gotówką 9,015,26 890.220.— Funausz gwarancyjny aa poż. do+*r. 1,188.918,49

Pożyczki umarzani ratami złotowe (b 
doi.) w 4'/>% list. zasi. 25.322,220.— 1 „ na opłacenie kuponow 1.666.759,0*

Przedterm. zwrot poż. umarz ratami 1 , amortyzacyjny od poż. uma­
złot. (b. doi.) w 4l/2 % list. zast. .1,350.— 25.323,570 — rzanych ratami. 226.910.4£

Pożyczki spłacane jednorazowo złotowe „ kn. Józefa Montwiłła. 6 885.55
w gotowiźuie 410.977,14 Fundusz na wystawienie domów Ta

Pożyczki dłue-otonn. w gotowiźnie na zniedołężniałych urzędników i rodzin
20.036.95nieruch, miejskich, powstałe z kon­ pozostał, po urzędnikach Banku

wersji zaległości. 987,794,22 Rezerwa na opłacenie należn. przedwo-
124.079,70jen. i zaciągniętych w czasie wojny

Raty od pożyczek 7,205,154,81 Wpływy na 'raty przed terminem ich
Zaległości, które na mocj rozporz. Prez płatności. 11,302,89
R. P. z dn. 27/X-32 r.. Bank ma prawo

Sumy przechodnieskonwertować na dodatkową pożyczkę 1,072,318,95
i których pierwszeństwo hipot. zostało 
potwierdzone temże rozporządzeniem. 15.740.066.45 Kredijrt w Banku Akceptacyjnym 6.200.000 —

Wydatki zaliczone na r-k dłużników 300.045.18 | Dochody Banku 1,044,436.28
Nieruchomości i ruchomości Banku 3,689,986,16 Zyski na kursach-walutowych. 492,954.80
Dłużnicy różni i zaliczki. 393,-508,35 Czysty zysk za 1934 r 520.851,82
Straty na kursach walutowych 255.733,67
Wydatki Banku. 450.096,25

SUMY BILANSOWE 110,621,611,31 110.62j.,611,31

Nie zapoMniiz 
takiego lilrn  

l«k .Tanin nlMii

W roi. g ł. Carole Lom 
bard i George R*ft.

W filmie odciął biorą 
2 słynne t* n ce 'k i: ko 
b l i i i  o najpiękniejszych 
nóżkach I I* ADRIAN 1 

‘ aajslyan gwiazda 
Ameryki MARCO. 
Nid pi Atiakcje.

: L i i k & r z c

f A C l f i l f l  i tm i ostatni dzień ! Najp^kniejsza komedja sezonnl 
L i  j J I  I V  | Najbardslej atrakcyjny film

P ^ l U K l Y a t C Z K I  U O T >
A rcy^ esa łi treść. Nejp'łkniejsze Kobiety Ameryki. Czarpwne m elid je. Frapu- 

ąci akcja. Niewidziany przepycb wystrwy.
Nadpr ogram i Aktualja. Se.asei 4, 6, 8 1 10 wlecz

ftr. Zygmunt KUDRFWICZ
cb sreb j reneryczne — syfilis, skór*, 
i m aczapłcłewc. Przyjmaja a rsdz. f— 1 
i 3— 8 Zsukaw a 15 rr. 2 Tel. 19-69.

rOKOj z kuchnią (mieszkanie) w 
dobrym  punkcie (i_it ni przed­
m ieściu) pofzukiw any. Oferty 
pod  .W y g o d y *  o o  Adm .

MHK Bk Bk M Dziś nieodwołalnie ostatni ózień

M A N  JMiaie otij" z Sklrley Temnle
j  Sl Jntro witlka p r e m J e r a .

■■ ■■■ ■ — 1 monnmcŁtalny historyczny film pelskl

PRZEOR m m i *
OBROŃCA CZjSTJJCHOWr

W roli 
tytułow ej # f  0 1J 
W roi. gł.: W ładysław  Walter, Jćzaf Sliwick.,

K a r o l ]  a  J W B N T O W t C l .
Liii Zielińska i in-

CENY NABIAŁU I JAJ

według notowań Związku Spółdzielń 
iMlecza-skich i Jajc7-arskich, Oddział

j w  Wilnie.

Dnia 26 kwietni; 1935 roku.

MASŁO za 1 kg w zł.:
Wyborowe 2,30 (hurt), 2,60 (aetal).

, Stołowe 2,10 (hurt), 2,40 (detaD.
I Solone 1,60 (hurt), 1,80 (aetal).

SFRY za 1 kg. w zł.:
Nowogrodzki 2,30 (hurt), 2,80 (detal). 
Lednicki 2,00 (hurt), 2,40 (detal) 

i Litewski 1,70 (hurt), 2,00 (detal).
! JAJA:
! Nr. 1 —  3,90 za 60 szt., 0,08 za 1 szt. 
J Nr. 2 —  3,60 za 60 szt., 0,07 za 1 szt. 

Ni 3 — 3,00 za 60 szt., 0,06 za 1 szt.

Giełda Warszewska
Z dnia 26 kwietnia 1935 r.

DEWIZY:
Belgja 89,78 —  90 08 — 89,48.
Ber'in 213,45 — 214,45 — 212,45 
Gdańsk 172,98 —  173,41 — 172,55. 
Holandja 358,00 — 358,90 —  357,10. 
Londyn 25,54 —  25,67 —  25,41 
Paryż 34,95/, —  35.04 —  34,87.
Katod 5,29i/2 —  5,32V2. — 5,26>/2. 
Praga 22,13 —  22,18 —  22,08. 
Szwajcaria 171,70 —  172,13 — 171,27. 
Włochy 43,85 —  43,97 —  43,72. 

Tendencja niejednolita.

AKCJE:
Bank Polski 88,75.
Cukier 31,00.
Lilpop 10,60.
Starachowice 17,25 —  17,20 — 17,25. 

Tendencja przeważnie utrzymana.

PAPIERY PROCENTOWE-

Budowlana 44,75.
Koniwersyjna 67%.
Kolejowa 63 00.
Dolarowa 78,50 — 79,00.
Dolarówka 53,88.
Stabilizacyjna 66,75 —  66.50 —  66,63. 
Stabilizacyjna drobne 66,75 —  67,00. 
Listy ziemskie 50.25 — 50,50.

Tendencja dla pożyczek słabsza, 
dla listów utrzymana.

Dr. Janina PI0TK0WIC2- 
JUIFICIENK0WA

Oroyu. tor Szpitala .Sawicz*. ChoroDyi 
skone, weneryczne 1 meczeptriowt, 
Priyjm aje od 5 de 7 n ie c i Wiln# 
Wileńska 34 II piątro, telefon Nr. 81-66.

/i w  t  MAitwmeaaMAWyteaeir.niufcł.

I SCiipoL i Sprzefiiz i
'w w m w i w >w ł ł w n , i i m n H i

fOTELE klubowe z bfaiego wło­
sia, tapczany, otomany poleca w> 
twórnia mebli wyściełanych S. G* 
bała Niemiecka 2.

SPRZEDAM  FO LW A R K  1203he- 
ktarów piętcnie p o łoźon y nad 
W ilją przy samej szosie pod  
W ilnem . D ow iedzieć się Połocku 
14 m. 6.

POSZUKUJĘ pokoju  w śród ­
mieściu z n itk/ępującem  wejściem 
i używalnością ła?.ienki. M oże 
b yć nieum eblow any. Oierty do 
A dm . pod  „L . K .“

aIM ŚkU U tU U U U U ŚiŚiN  k

SłłiiSiktłAśik k U tłtM tśt ■

O b w ie sz c z e n ie
o. licytacji ruchomości

!
1
D w a  p o k o j e  ze wszystkiem t w y­
godam i z prawem ażywalności 
tuchni bez m ebli do  wynajęcia 
ul. Wileńska 18 m. 2.

I -----------------------------------------------------------
DO W /NAJĘCIA mlerzkanie z 3 pokoi 
frontowe, z wygodami. Jikóba Jasińskie­
go 18. D ow iedzieć się Trocaa 4 m. 1,
----------------------------------------------------------

| DO W YNAJĘCIA 3-ch pokojow e 
.m ieszkanie z now oczesnem i wy-

DomKomornik Sadu Grodzkiego w W ił godam i, ul. ^Mostowa 3-a 
nie 9-go rewiru Władysław Matuch- [ »pó Izie czy  
niak, mający kancelarję w Wilnie, ul.
Zygmuntowska Nr. 1— 6 na podstawie 
art. 602 k.p.c. podaje do nubliczne,. 
wiadomości że dnia 30 kwietnia 1935 
r. od godz. 11-ej w Wilnie, ul. Nie- 
miecka Nr. 35 odbędzie się l s z a  li 
cytacja ruchomości, należących do 
IZA A K A  AZGUDA, składających się 
z zegarów, oszacowanych na 
sumę zł. 581

Ruchomości można ogłada^ w aniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.
Wilno, dnia 15 kwietnia 1935 r.

Komornik W, Matuchniak

MIESZKANIE 5 pokoi z wsza) 
kii .mi w ygodam i w domu hu. J 
Tyszkiewicza przy ul. Z y g m m  
towskiej Nr. 6 do  wynajęcia. W ia­
dom ość tamże w mieazk. 1 od 
godz. 9 r. do  3 p.p

DO W YN AJĘCI/- 6-<no pokojowi 
łączną ’ rrieaskanie z ł wszelkiomi wygodami 

ciepłe i słoneczne, świeżo odremoato 
wane, ul. Dąbrowstaego 7.

MI ES ZRAN IŁ 1 lub 2-pokojowe po­
trzebne. Łaskawe oferts dlŁ „0 . Z.“  
do aaministracji.

N d u k i
^*«^«w w »w w ayvłł»fł»fłłfł»fv*^ - w

„PROMIEŃ*4 —  Pryw. Koed. S z i 
Powszechna i Przedszkole —  W ‘-
wulskiego 4. i filia na Zwierzyń­
cu —  W itoldow a 35-a przyjmujf. 
zapisy na następny 1935 —  36 
rok szkolny. Egzaminy wstępne 
odbędą się w końcu maja r.b. O- 
płaty przystępne. Zniżki pizew i 
dziane.

\ H szu ku if pra:» -
^ t w w H m n n i m i m n n m n w i i i
DAMA do towarzystwa poszuku­
je posady . Pow sżna, skromna, 
inteligantna Łaskawe oferty dla 
„M . K .“  kierować proszę do Adm.

Szukam posady lub kondycji
na wieś. O ferty pod „M aturztst 
ka* d o  Administracji .S łow a*.

Praca zaofiarow.
D ob ra  k u c h a r k c  potrzebna w  
wyjazd na w ieś. Dokładne oterti 
p od  „S ezon  letni“  do  Administr

R E N T O W N E  zajęcie 
otrzym rją rutynowani akwizytorzj 
i ukwizytorki. Zgłaszać się z d o  
wodam i Ofiarna 4 m. 1 od  godz
1 0 -  15.

•w \I W

Cement
po ceuacb n»)tań**ych 

poleca
„f E R A I K 4“ -  W ilno, 

Zawalna 26, tel 16-35.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 pokoi : 
wygodairi i balkonem I piętro od fro» 
tu. słoneczne. Ul. Białostocka Nr Ł 
tamże mieszkanie 3 pokojowe

TRZECH POKOI UMEBLOWANYCH.
e kuchnią i wygodami, poszukuje, od 
dn. 15 .8 .. Z głoszenia dla M,. C w ad 
m.n „Stówa"

Pod zabezpieczenie hiootec^nr 
poszukuję 5 tys. zł. Oferty dl£ 
„Pryw atnego przedsiębiorstw!** 
składać w Aam .

MODYSTKA przyjmuje wazelki 
pracę w zakres kapeluszmctw 1 
wchodzącą. W ykonuje tanio ie lt  
gancko, ul. W ielka 3 m. 16.

PORADNIA ZAW ODOW A DL/! 
D ZiEW C ZaT Stow. „Smż.ba Obywi 
tolska w /m  ul. Mickiewicza 25 —  f 
poleca* wychowawczynie, nauczyciel­
ki języków obcych, pielęgniarki, ogrc 
duiczki, biuralistki, ekspcdjeutki, in­
struktorki szycia i gotowania.

Poszukuje: stenografistek, ogrod- 
j niczek, pielęgniarek, wychowawczyń, 

lauczycielek.
1 Poradnia czynna: pomedriałŁ.,
środy i piątki od godz. 13-ej do lo-ei.

Wydawca Sts ław Muddewdcz. Wiłrtó, Drt/kartłla ? antków * 2

■U

Redaktor w / z  Władysław Sfewsw


